
Nakład 33600 egzemplarzy.Pojedynczy numer 20 groszy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

. 1 im .... .... ..... ...... PRENUMERATA -,.,... ....... . .. .. . -______

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIK A MIEJSKIEGO" wynosi tewatiaSaie 7.50 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 8.38 zt. - Miesięcznie 2.50 zł. przez listowego w dom 2 35 zł,
pod opaskę w Polsce 4.5 zł, dn Francji i Ameryki S.M złotych do Gdańska
4.00 guldeny do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie
spow wanvch wyższą silą straików lub t p,, wydawnictwo ośe odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w Doiudnie oraz od 5-8 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30,

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki ftkc,

-,^.n,,OGŁOSZENIA _-
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 73 milim. 40 groszy, w tekście na drugiejj lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej st.ronie 1 złoty. Drobne )gtoszenia s!owo
tytułowe lOgr. każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy c;ęstemoowtarzaniu u izieiasię raoit i ’-’rży i i t t irsa: i i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upalają. Ogłoszenia zagraniczne lOO-^ nadw-yżki.
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem płatności i prawnem dla

wszelkich soorów sądowych jest Bydgoszcz.
Sonta bankowe: 3ank Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. -1 Bank M. Stadt-
hagen T. A .

- Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O . nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Mumer 26. BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 2 lutego 1926 roku.
I Rok XX.

M Wojewódzki Chrzęść,
agffiokrasji w Poznaniu.

I.

Sprawozdanie Zarządu. - Ilcść Koi w

Poznańskiem. — Chrześcijańska Demo’

kracja pracuje dla całokształtu zagad­
nień państwowych Polski. — Dyskusja,
- Ostre wystąpienia przeciw Narodowej
Demok’racji. — Poseł Piotrowski dostał

fcaganę. — Musimy pogłębić nasze życie
religijne; w pierwszym rzędzie u inteli­
gencji. — Wypadki bydgoskie nia były

skandalem,
W niedzielę, dnia 31 stycznia, odbył

się w Poznaniu na sali Królowej Jadwigi
doroczn-y Zjazd Wojewódzki Polskiego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo.kra­
cji. Zjazd ten poprzedziła uroczysta Msza
św. w kościel św. Marcina, którą człon­
kowie Cłirześc. Dem. wysłuchali w inten­
cji pomyślnych obrad partji, stawiającej
na pierwszy punkt swego programu prze­
strzeganie i wcielenie w życie etyki kato­
lickiej, tak w życiu puhlicznem, jak pry-
watnem.

Już przed oznaczoną godziną po
częły się zbierać liczne grupy przyjezd­
nych z całego województwa, tak, że pre
zes Zarządu Wojew’ódzkiego, poseł Sta­
nisław Marciniak, punktualnie o godz.
11-tej mógł rozpocząć obrady wobec
szczelnie wypełnionej sali. Delegatów bo­
wiem przybyło około 250. Z Bydgoszczy
przybyło 35 delegatów--, a uprawnionych
do głosowania było 14.

W powitalnem swem przemówieniu
wyraził poseł Marciniak swą radość z

przybycia wybitnych przedstawicieli ru­
chu chrześcijańsko-katołickiego w Pol­
sce, mianowicie ks. prałata i senatora

Adamskiego, prezesa Głów’nego Zarządu
Ch. D ., ministra sprawiedliw’ości dra Pie­
chockiego, posła Chacińskiego, prezesa
Klubu parlamentarnego Ch. D . i posła
Wojciecha Korfantego, zasłużonego bo­
jownika. o wolność Śląska i całej Wielko­
polski. Z prasy przybyła niestety tylko
prasa partyjna: ,,!’ostęp", ,,Połonja",
,,Rzeczpospolita", ,,Dziennik Bydgoski" i

niepartyjny krakow’ski ,,Ilustrow’any Ku-

ryer Codzienny". Na propozycję Zarzą­
du Wojewódzkiego wybrano hucznymi
oklaskami na marsza,łka zjazdu ks. se­
natora Adamskiego, który w- dalszym
ciągu powołał na wicemarszałków pp.
Czesława Bugzela i Sabinowicza, a na

ław’ników pp. Śmigielskiego z Jarocina

i Błaszaka z Bydgoszczy.
Po utworzeniu prezydjum złożył spra­

wozdanie z działalności Zarządu Woje­
wódzkiego prezes poseł Marciniak, wyka­
zując dużą ruchliwość Zarządu nietylko
dla partji, ale i pod w’zględem ogólno-
oś,wiatowym. Stronnictw’o posiada obec­
nie przeszło 120 kół miejscowych w ca­
lem Województwie Poznańskiem. Rze­
czą charakterystyczną i wielce pociesza­
jącą jest fakt, że na wiece-zebrania, któ­
rych odbyło się" w 1925 r. — 238, żądano
prawie wszędzie posłów lub sena.torów,
7 czego wysunąć można wniosek, że lud­
ność nasza ma zaufanie do parlamenta­
ryzmu i że do posłów naszych żywi pe­
łen autorytet. Dzięki staraniom Żarządu
Wojewódzkiego założono ’

w Poznaniu

studjum nauk społecznych, mające wy
chować nasze młodsze pokolenie w du­
chu chrześcijańskim, poziom tych kur­
sów był, dzięki współpracy łudzi nauki,
bardzo wysoki. Jako objaw ujemny wy-
suwą się ną czoło małe korzystanie z ist-

Sikorski zawładnął
,,Kurierem Polskim”.

Warszawa, L 2. (Tel. wł.j Na sku­
tek różnicy poglądów’ nastąpił zatarg
między wydawcą a współpracownikami
,,Kurjera Polskiego"’, którzy g.’cmadnie
opuścili swoje dotychczasowe stano’li­
ska. i postanowili założyć własne pismo
pt, . ..Nawy Kurjes Polski58. istotnie
dziś pojawiła się now’a gazeta, podpisa­
na przez p. Bolesław Heńsła.

(Stała się ,zatem rze’cz smutna i dzien­
nikarstwo warszawskie w’ysoce kompro­

mitujące. Były min. Sikorski, ode­
pchnięty od wielkiego ołtarza, pragnąc
znowu doiwać się władzy, kupił po­
czytny dziennik warszawski Kurjera
Polskiego" przy pomocy w’ielkich fabry­
kantów przemysłu wojennego. Współ­
pracownicy ,,Kurjera Polskiego", nie-

chcąc służyć geszefciarskim aspiracjom
obaionego ministra, woleli opuścić do­
tychczasow’y warsztat pracy i otworzyć
sobie nowy. — Redakcja.)

Rząd położył kres strą!kowi
telefonicznemu.

Warszawa, 31, 1. PAT. Wobec

tego, że zarząd P(ilskiej Akcyjnej Spół­
ki Telefonicznej i pra eownicy tej insty­
tucji nie potrafili w ciągu 6 dni poro­
zumieć się, ani Łez propozycje p. mini­
stra pracy i op. społ., zmierzające do
zlikw’idow’ania zatargu nie zostały
przyjęte, rząd, nie mogąc dopuścić do

przedłużania się strajku w instytucji,
mającej charakter zakładu użyteczno­
ści publicznej, na zasadzie dekretu w

przedmiocie przymusowego zarządu
państwowego z dn. 16 grudnia 1918 r.

upow’ażnił p. ministra spraw wewn. do
ustanowienia i wykonania zarządu pań­
stwowego wstosunku Jo Polskiej Akcyj

a

nej Sp ’łki Telefonicznej ; do mianowa­
nia zarządcy państwowego, któryby
przywrócił stan prawny w wymienionej
instytucji użyteczności publicznej, za­
pewnił normalne funkcjonowanie tele­
fonów i zabezpieczył uprawnione inte­
resy zarówno akcjonai juszy jak i pra
cowników’. Zarządca państwowy uru­
chomi telefony natychmiast, kwestię zaś

strajku i ustalenia w iny przerwania ko­
munikacji tełefouionej, podda rozpa­
trzeniu komisji, w której skład wejdą
przedstawiciele Ministerstwa. Zarządcą
państw’ow’ym mianowany został p. Ste­
fan Urbanow’icz, adwokat z Warszawy

niejących bihljotęk. W kwestji wyborów
do rad miejskich pozostawił Zarząd Wo­
jewódzki poszczególnym Kołom wolną
rękę, którzy korzystając z tego, zaw’ierali

niejednokrotnie kompromisy z innemi

partjami. Ogółem weszło do Rad miej­
skich około 181 członków Ch. D . Pi’zy
omawianiu tej sprawy, zaznacza jednak
p. poseł, w cełu usunięc,ia możliwych nie­
porozumień, że wybory de Rady Miej­
skiej w Poznaniu nie oznaczały zbloko­
wania ze Związkiem Ludowo-Narod. (en­
decją), lecz miały na celu jedynie n!a-
iwienia techniczne. Ruch partyjny na

wsi objawiał się w mniejszych roz;mia­
rach, jednak ńie. z winy niezrozumienia

programu Cli. D ., lecz z winy niedoma­
gali komunikacyjnych. Ruch ten, wyka­
zując po-d względem religji wię:ksze przy­
wiązanie do wia.ry ojców’ i jej praktyk,
posiada jednak w kierunku, społecznym
dużo radykalizmu. Reasumując w’szyst­
kie dodatnie i ujemne przejawy ruchu

chrześcijańsko-demokratycznego w- w’oje­
wództwie Poznańskiem, p. poseł Marci­
niak stwierdza, jednak, że ruch ten wszę­
dzie i zawsze miał na celu dobro Kraju
i Ojczyzny.

Nad referatem tym zarządził ks. mar­
szałek dyskusję, v/ której jako pierwszy
za,brał głos p, rad. Teska.

Pierwsza część jego dyskusyjnego
przemówienia wy’raża się z pe!nem uzna­
niem o pracy Zarządu Wojew’ódzkiego,
jednakże praca ta byłaby’ o wiele ow-oc­
niejsza, gdyby popartą była rów’ną pracą
poselską. Posłowie naśi wykazywali nie­
stety zamało zainteresowania dla spraw
lokalnych. Głównie trzeba nam pamię,tać
o członkach-robotnikach, jednak nie dla

pozyskania ich głosów, jak to robią inne

stronnictwa, łącz dlatego, że robotnik

jest podstaw’ą produkcji i Ojczyzny, a

prąca około podniesienia jego dohroł?ytu j

i poziomu umysłowego wychodzi na, do­
bro całego społeczeństw’a. Nie chcąc ge­
neralizow’ać jednego wypadku, należy je­
dnak potępić w najwyższym stopniu
działalność naszych posłów’ na korzyść
innych stronnictw, wysoce szkodliw’ych
dla całokształtu naszego życia państw’o­
wego; mianowicie stronnictw Narodowej
Demokracji i N. P. R . Fakt taki się zda­
rzył niestety z posłem Piotrowskim. Po­
seł ten uważał za stosowne, skrytykować
członków i zarządy Ch. D . w piśmie, któ­
re przez cały czas istnienia, sw’ego a zwła­
szcza podczas kampanji w’yborczej wypi­
sywało świadomie kłamstw’a i najnie-
przyzwoitsze obelgi pod adresem Ch. D.,
a w’ dodatku pasa! Piotrowski, umiesz­
czają.c artykuł o zajściach bydgoskich w

endeckim. ,,Dzienniku Kujawskim11, świa­
domie czy nieświadomie kłamał, przy­
czyniając się narówni z nieprzebierają-
cymi w środkach walki endekami do po­
niżenia w opin,ii publicznej ruchu chrze­
ścijańskiego i katolickiego. Postępowa­
nie posła. Piotrow’skiego stoi już nietylko
niżej etyki chrześcijańsko-demokratycz-
nej, ale w’ogóle niżej wszelkiej uczciwo­
ści. .,Pan, panie pośle — kończył p. red.
Teska — w’ysługuje się jedynie ende­
kom". Po słowach tych zerw-ała się istna
burza oklasków7, a pod adresem posła
Piotrowskiego padały słowa: ,,W’styd!",
,,hańba!" — na które p. poseł odpowiadał
jedynie: ,,no, no".

Następnym mów cą dyskusyjnym był
p. dr. Rydlewski z Poznania. Wyra,ził on

pełne uznanie dla pracy Zarządu Woje­
wódzkiego, podnosząc jedynie nie wybit­
ną współpracę poselską, dzięki której
Wielkopolska jest w ruchu chrześcijań­
skim kopciuszkiem Polski. Przechodząc
następnie do spraw ogó!no-państwowyeh
skrytykował p. dr. Rydlewski ostro rzą­
dy p. W,ł. Grabskiego, \(

P, Bednarski z Inowrocławia omawia
szczególnie wypadki inowrocławskie i

potępia szkodliwą dla Ch. D. działalność

posła Piotrowskiego, w związku z umie­
szczeniem napadu na bydgoskich dzia­
łaczy chrześcijańsko - demokratycznych
w ,,Dzienniku Kujawskim". Krytyka
działalności posła Piotrowskiego zyskała
p. Bednarskiemu huczne oklaski.

J?, inż. Danecki z Poznania pragnie w

pierwszym rzędzie określenia stosunku
Ch. D . do Zw’iązku Ludowo-Narodowego.
Stwierdza więc p. inżynier, że formy wal­
ki endecji są w wysokim stopniu nie ety­
czne i raz na zawsze należy zerwać z sy
Sternem chodzenia w ogonie Narodowej’
Demokracji i wyciągania dla ni,ej kaszta­
nów z ognia.

Następni mówcy pp. Rudziński z Gnle
zna, Fiołka z Bydgoszczy, dr. Krotoskj
z Poznania, b. poseł Bresiński z Pozna­
nia, Langner z Bydgoszczy. Dzbański z

Bydgoszczy, Czeszewski z Rawicza, Bą-
kiewicz z Szamotuł i t. d. nakreśloną
przez przedmówców linję kontynuowali,
kładąc nacisk na niegodne środki walki

endecji i w dużej mierze popierając tak­
tykę Chrześcijańskiej Demokracji w gło­
śnych, dzięki perfidji prasy endeckiej,
wypadkach bydgoskich. Aczkolw’iek dy­
skusja programowa, przewidziana była
dopiero po. referacie mecenasa Janko-

skiego z Ostrow-a, to jednak już przy
omawianiu sprawozdania Zarządu Wo­
jewódzkiego dużo padło uwag ściśle pro­
gramowych. Uwagi te, cenne i wykazu
jące zupełną jednomyślność członków
Ch. D ., dotyczyły w pierw-szym rzędzie
żądania pogłębienia zasad katolickich w

życiu puhlicznem. Niestety jednak du
chowieństwo nasze nie wszędzie kwapi
się do ruchu Chrześcijańskiej Demokra­
cji, pozostając często jeszcze w szeregach
stronnictwa( które katolicyzm i jego ety­
kę stawia dopiero het na drugiem miej­
scu swego programu. Lud nasz jednak
domaga się większego zastosowania

praktyk katolickich u inteligencji i. uwa­
ża słusznie, że bez w-cielenia w życie pu­
bliczne, zwłaszcza u luminarzy naszego
społeczeństwa, etyki katolickiej, o odro­
dzeniu naszego życia społecznego mowy

być nie może.
Po krótkiem przemówieniu posła Mar­

ciniaka, oraz sprawozdaniu komisji re­
w’izyjnej, przystąpili pp. poseł Chaciński,
mecepas Jankowski i poseł Korfanty do

wygłoszenia swych referatów.

Dla braku miejsca jesteśmy niestety
zmuszeni odłożyć sprawozdanie z tych
referatów do następnego numeru. Już

dzisiaj jednak donosim_y, że Zjazd Woje­
wódzki przez odrzucenie ogromną więk­
szością głosów pośrednio krytykującego
w-ypadki bydgoskie wniosku posła Pio­
trow’skiego, oraz przez orzeczenie Zarzą­
du Wojewódzkiego, potępiające postępek
tego posła, wyrazi! swe zadowolenie z or

hrelu wypadków, jakie m?,ały miejsce
przy wyborach do prezydjum Rady Miej­
skiej w Bydgoszczy.

Bemonstraela bezrobotnych w Stryju.
Donoszą ze Stryja: W czwartek oko­

ło 200 bezrobotnych demonstrowało,
przed magistratem i starostwem.

Tłum chciał wtargnąć do staro-,
stwa. Gdy policja zamknęła drzwi

w’ejściowe, demonstranci przypuścili
praw’dziwy szturm. Wów’czas policja
drzwi otw-orzyła i taktowmem obejściem,
się uzyskała ęęfnłg,cię sie zebranych I
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Artylsrja i uzbrojenie, Wydatki na|

Zaopatrzenie armji w broń, amunicję, o- s

raz przedmioty, służące do obrony gazo­
;wej, wyniosły w r. 1924, zgodnie z preli­
minarzem: na zaopatrzenie normalne —

40 milj.. zl, na rezerwę zaopatrzenia —

63,4 miii, zł, razem 103,4 milj. zł, czyli
T5% całego budżetu. Działem tym k,ie­
ruje Departament III Ministerstwa; sa­
me zaś r-oboty wykonywane są częściowo,
w prywatnych zakładach (Arma, Pocisk
i in.), częściowo w Okręgowych Zakła­
dach Uzbrojenia.

O umowach, zawieranych z firmami

prywatnemi i ich wykonywaniu, wypada
powtórzyć to samo, co już było zaznaczo-

nem przy innych dostawach, np. żywno­
ści, umundurowania i t. d ., mianowicie,
że umowy sile zawsze brcffiią należycie
interesów Państwa, odbiór dostarcza­
nych przedmiotów nie zawsze odbywa
się z należytą sfaramnośclą, firmy często
nie wywią,zują się dokładnie ze swych
zobowiązań, a mimo to wypłacane są im
zaliczki, nieraz przekraczaj ąee normę,

astanowionę przez Ministerstwo Skarbu
(35 % należności), Tak np. firma KAraaass5

zajmująca, się przeróbką i naprawą bro­
ni, piael rzędowi za wydzierżawione jej
maszyny l% Ich szacunkowej wartości
(zamiast M%); wysokość wydawanych
jej zaliczek dochodzi do 72 % sumy umó­
,wionej za roboty i dla jej ^legalizowania,
ceny płacone firmie bywają podnoszone
(np. za przeróbkę karabinu z 23,8 zł na

41,9 zł od sztuki). Tak samo, w stosunku
z firmą ,,Pocisk", suma wydanych, a nie

umorzonych dnia 1 stycznia 1925 r, zali­
czek, wyniosła przeszło Se}fi,ÓSO zł, przy­
czem Kontrola stwierdziła, że ceny, pła­
cone za niektóre przedmioty firmie, są
,wyższe od cen Sra zagranicznych, wzgl.
od kosztów fabrykacji w wytwórniach
wojskowych; tak np. za 75 m/m szrapne!
francuski płacono firn?,ie 48 zł, gdy tym­
czasem sprowadzony z firmy zwłoskiej
,,Kreda", razem z transportem, kosztował

tylko 21 zł. Starachowickie Zakłady, ma­
jące wyrabiać i remontować działa, otrzy­
mały zaliczki 827.888 sł (poza 1H milj. ir.
z kredytów franenskieh), ałe dotychczas
fabryki nie uruchomiły. Podobnie, So-
ehaczewska fabryka sztucznego jedwa­
biu, która miała wyrabiać proch, ctrzy-
’mała ot? wojsk’owości potrzebne dla pro­
dukcji maszyny i około 188.880 dolarów
zaliczki, ale nie zestala uruchomiona i

sprawa jest przekazaną Prokuratorii Ge­
neralnej.

W okręgowych Zakładach Uzbrojenia
Kontrola nie ujawniła poważnych uchy­
bień, poza pewnemi niedokładnościami

,w księgowaniu i niewłaściwem przecho­
wywaniu materjałów. W warsztatach ta­
borowych Kontrola stwierdziła niego-
miernie wysokie koszta dokonywanych
tu robót; tak np. koszt remontu wozu

’(w II-gim kwartale 1924 r.) wynosił 60 %
wartości samego wozu, a koszt remontu

dwukołki — 115 % jej wartości.

Wytwórnie wojskowe od połowy 1923
roku stanowią osobną autonomiczną or­
ganizację, w skład której wchodzi 7 czyn­
nych i 4 wytwórnie w budowie. Czynne-
mi są wytwórnie: l) Karabinów pod War­
szawą, 2) Wozów w Krakowie. 3) Kuchen

palow’ych w Rzeszowie, 4) Zapalników
artyleryjskich w Warszawie, 5) Kapsli
i kapiszonów w Toruniu, 6) Materjalów
)taborowych w. Poznaniu, 7) Przetwórnia

materjałów wybuchowych w Bydgoszczy.
-’W budowie są wytwórnie: l) Prochu i

materjałów kruszących w Zagożdowie
-(częściowo uruchomiona), 2) Amunicji
w Skarżysku, 3) Broni w Radomiu, 4)
Sprawdzianów w Warstawie. "

Na potrzeby wytw-órni (nowe budo­
. ,wle), preliminowano na r. 1924 — 10,6
milj. zł; wydatkow-ano — 14,8 milj. zł;
koszty zaś eksploatacji wytwórni czyn­
nych pokrywają się z sum pienię’żnych,
pobieranych z Ministerstwa, za wykona­
ne i dostarczone wyroby; sum takich

,wpłynęło w r. 1924 -— 7,6 milj. zł.

Charaktąrystycznemi dla organizacji
produkcji i wysokości k,osztów są wy
,asdki KontroM w wytwórni k’arabinów na

Weil pod Warszawą, Wytwórnia otrzy­
mała od Ministerstwa zamówienie na 48

tysięcy karabinów po cenie 86,4 zł; w to

ku roboty nastąpiła zamiana karabinu
na nieco krótsz.y typ karabinka; Mini­
sterstwo zmodyfikowało początkowe za­
mów-ienie, mianowicie na 12.000 kara­
binów i 18.000 karabinków, podnosząc
jednocześnie cenę karabina o 26?ó, t, j.
do 110 zł; w rzeczywistości jednak koszt

wyrobu jednego karabina wyniósS 196,6
zł, Przystosowanie fabryki do w.’yrobu
karabinków kosztow-ało 1,400.000 zł, a

Według przybliżonego obliczenia, koszt

wyrobu jednego karabinka będzie w-’yno­
sił około 165 zł. Jednocześnie Kontrola
stwierdziła wypłacanie pracownikom te-

ehnicznym niepomiernie wysokich pre-
mijj a robotnikom niogomiemie wyso­
kich płac za godzinę prasy (dwa razy
więcej niż we Francji).

Odnośnie do budujących się wytwór­
ni, Kontrola zaznacza brak oszczędności
w gospodarce; zb’yt liczny i kosztowny
personel techniózny i biurowy (w Zagoż-
dzonie — 71 osób, w Skarżysku — 81,
w Radomiu — 44), znaczne ’wydatk,i na

podróże służbowe i rozjazdy samochodo­
we, wykonywanie robót budowlanych
bez należycie opracowanych planów,
często i kosztowne przeróbki i t, d.

Marynarką wojenna; wydatki na nor­
malne potrzeby i rezerwę zaopatrzenia
marynarki wyniosły w r. 1924 — 10,3
milj. zł; prelimino-wanych było 9.4 milj.
Z powyższej sumy wydatki osobowe sta­
nowią S?%, a wydatki na zakup uzbro­
jenia, utrzymanie jednostek pływających
i wyposażenie techniczne — zaledwie 33

procent. Skład osobowy wynosił; 238 ofi­
cerów, 459 podoficerów j. 1 .618 maryna­
rzy; procent oficerów jest nadmiernie

wysoki; na 7 marynarzy — jeden oficer.
Kontrola ujawniła r-ozmaito nieprawi­

dłowości w gospodarce, szczególnie przy
zaw’ieraniu umów na dostawy i ich wy­
konywaniu. Głośna dziś sprawa, o nadu­
życiach przy dostawach (firma BfiarszaJa
i Ska — komandor Bartossewies) jest w

sprawozdaniu Kontroli poruszona; mia­
nowicie, jeszcze w lipcu 1924 r. Kontrola

zakwestionowała, jako nieuzasadnioną,
wypłatę wspomnianej firmie sumy
395.928 zł. Powszechnie od paru lat było
wiadomem, że firma ta, na czeSa której
stali obeokrajlowey, posiadała w praktyc-e
monopol aa dostawy dla marynarki i ko­
rzystała u kierownictwa marynarki ze

szczególnych względów; pomimo to, taki

nielegalny sicsnssk’, krzywdzący Skarb

Państwa, trwał długo i dopiero w roku

zeszłym stał się przedmiotem dochodze­
nia sąd-owego.

Na- zasadzie stwierdzonych przez Kon­
trolę Państwa faktów i zrobionych= spo­
strzeżeń, głów=-ne zarzuty przeciw obec­
nemu systemowi gospodarki w instytu­
cjach wojskowych dadzą się tak sfor­
mułować:

1) Gospodarka ta nie jest, jeszcze na­
leżycie uporządkowana, ani pod wzglę­
dem zaop-atrzenia wojska w potrzebne
artykuły (żywność, umundurowanie, u-

zbrojenie i t- p,), ani pod względem moż­
liwej oszczędności w wydatkach. W nie-

których magazynach wojskowych gro­
madzą się zbytnie zapasy i ulegają psu­
ciu, w innych zapasy sę niedostateczna

2) Umowy na dostawy zawierane są
przeważnie z pośrednikami, a nie z pro­
ducentami, często na warunkach dla
Skarbu niekorzystnych; ceny płacona do­
stawcom bywają wygórowane; nieogięd-
nie wydaje się im wysokie zaliczki, które
nieraz przepadają; odbiór dostarczanych
artykułów nie jest dokładny i staranny.

3) Budownictwo wojskowe prowadzi
się bez należycie opracowanego planu,
uzgodnionego z planem dyslokacji wojsk
i jest kosztownem.

4) Gospodarka w wytwórniach woj­
skowych nie jest oszczędna i koszta pro­
du,kcji są zbyt wysokie.

5) Założenia budżetowe nie zawsze są
uzasadnione i niektóre pozycje budżeto­
we okazują się nierealnymi. Naogół asy-
gnowania kredytowe są za wysokie, a nie

wyrozchodow’ane pozostałości obraca się
na inne cele, czasem pozaprogramowe
lub zbyteczne; ,powstaje niedopuszczalne
poza-budżetowe dysponowanie fundusza­
mi pahstwowemi. Tak np. z kredytów
remontow’ych pokrywane są opłaty za po­
koje, zajmow’ane stale przez oficerów w

pierwszorzędnych hotelach Warszawy;
w jednym miesiącu lutym 1924 r. wyda­
no na. ten ceł 1 miljard 100 miljonów’
(obecnie ilość zajmowanych pokojów’ zo­
stała zredukowana); z kredytów, prze­
znaczonych na remont samochodów, by­
wali opłacani cy-wilni urzędnicy, zaję’ci
w biurach, a nawet szwaczki, praczki itp,

6) Brak dokładnej rachunkowości I
sprawozdawczości, oraz brak wewnętrz-

nej administracyjnej kontroli, pomimo
istnienia kosztownego Korpusu Kontro-
lerów, ułatwiają powstawanie nadużyć;
popełnia się ich jeszcze niemało i często(
pozostają bezkarnerni. Pod tym wzglę­
dem zasługuje na uwagę postulat, któ­
rym Najw=yższa laba Kontroli zakańcza
sw=e sprawozdanie; przytaczamy go do­
słownie:

,,Nakoniec nadmierna przewlekłość
procedury sądowej, względnie w niektó­
rych wypadkach zbytnia bezkarność za

pewne wykroczenia, powinna być możli­
wie wykorzenioną, w celu szybkiego i ra­
dykalnego tępienia niedbalstwa, złej w=oli

i nadużyć.11
(Ciąg" dalszy nastąpi)

Osiczęcbsofci w gdaiisftiei dfretel

Kolejowe!.

Gdańsk 1. 2. PAT. W związku z

akcją centralnej -komisji oszczędnościo­
w’ej w Warszawie, przybyła w czwartek
wieczorem do Gdańska okręgowa komi­
sja oszczędnościowa, celem zbadania
możliwości przeprowadzenia oszczędno­
ści w budżecie kolejowym na terenie o-

kręgu pomorskiego. W skład komisji
wchodzą: w’ojewoda pomorski dr. Wa­
chowiak, starosta krajowy dr. Wybicki,

prezes izby skarbowej w Grudziądzu p.
Obrzut, senatorowie ks, Bo!t i Janta-

Połczyński, prezes okręgow’ej izby kon­
troli państwa Zawadzki, oraz grono
ekspertów’. Po przeprowadzeniu kilku­
dniowych badali komisja opuściła
Gdańsk w niedzielę wieczorem, a opra­
cowane przez sienie wnioski przedstawi
centralnej komisji oszczędnościowej w

Warszawie.

W zdrowam ciele - zdrowy duch...
(Uwa§4 z oKazji wczorajszego zjazdu uroczystego sokołów ku czci

prezesa Mokrzyckiego opuszczającego Bydgoszcz) .

Na jednej z pożókłych kart sporego
tomu poezji ,.młodych11 z okresu Polski

rozbiorowej w=idnieją strofy, które war­
to sobie stale zapamiętać;

Aby Polska nie zginęła
Młodzi nasza pracuj szczerze,

Hartuj ciało, wzmacniaj ducha
Siłę czerpaj w cnocie, w wierze,

Aby Polska nie zginęła,
Zwiążmy dłonie w bratn.ie koło

Czuciem jednem, myślą jedną
Opromieńmy nasze czoło

Bo t,am siła i potęga
Gdzie jedności płomień bucha

Tam św=it zorzy w=olnych ludów
Gdzie lud hasła zgody słucha!

Znamy jeden zakon szary a rycerski
w Polsce, który pozwala zapomnieć o

dzielących nas niestety różnicach bądź
to stanowych bądź też partyjnych, za­
kon Jedności, nie w=iecow=ego frazesu,
lecz — Czynu. Zakonem tym — nasze

sokolstwo. - Sokolstw=o wyprowadziło
nasze dzisiejsze pokolenie z mroków=
niewoli i przygotow=ało kadry bojow=ni­
ków= o wolność, Jak relikw=ię chowamy
w= żywej pamięci wici radosne Siero­
szewskiego, w=ysiane r. 1912 z Paryża do
braci^sokołów za morzem: Zbrójcie się,
bo godzina się zbliża . . . Każde 10 do­
larów to karabin, każde 10 centów= to —

nabój do karabinu . . .

W wolnej Polsce sokolstwo, zdawało

się napozór, że już jest niepotrzebne, a

tymczasem ’zerwało się ono na now/o
do lotu. Bo właśnie tej myśini jednej
nam potrzeba, poto aby młodzi nie skar­
leli lecz hartow=ali ciało, a skołatani, po-
terani ,.starzy11 - zachowali ducha.

Sokolstwo w=praw=dzie liczy dziś na

ziemiach Polski zgórą 100 tysięcy człon­
ków, me jest jednak jeszcze tą potęgą,
z którą liczyć by się musieli wszyscy
jak np. w Czechach, gdzie sokołów= jest
— miljon. Dlatego wzmacniać należy
szeregi sokole w=szędzie. A że praca w

Sokole jest wdzięczna -= - wymow=nym
tego świadectwem była ow=acja, jaką so­
kolstw=o dzielnicy pomorskiej zgotow=a­
ło jednemu z sw=oich w=odzów; prezeso­
wi’Mokrzyckiemu, który spełniając u

nas swoje posłannictwo, nie spodziewał
się, że tak przed nim druhowie serca na

ścieżaj otw=orzą.
Dzień 31 stycznia 1926 pięknie zapi­

sał się na k=artach Sokolstw=a Ziemi Po­
morskiej i jego ośrodka -= Bydgoszczy,

Na festyn sokoli zjechali przedstaw’i­
ciele wszystkich ośmiu okręgów Porno-7

rza i Krainy w liczbie kilkudziesięciu.
Bydgoszcz stawiła ka,rne zastępy wszy­
stkich gniazd, a nawet kolarzy-sokołów
i orkiestrę sokolą.

Zarząd Dzielnicowy, który przez
swego tymczasowego kierownika, wice­
prezesa Samolińskiego z Grudziądzu, wy
słał do Rady Dzielnicowej wniosek o

zamianow-’anie Karola Mokrzyckiego ho-

Korowym prezesem Sokolstwa Dzielni­
cy Pomorskiej, dai wyraz życzeniom o-

gółu, który ceni energiczną i w’ydajną
pracę sw’ego prezesa.

Festyn sokoli zaszczycili swoją o-

becnością: generał Thome-e — dowódca
15 dyw’izji, i Dr. Śliwiński - prezyden,t
miasta Bydgoszczy. Reprezentant ar­
mii potwierdził, że Sokolstwo sta­
now’i po części kadry i rezerw’y wojska
polskiego. Prezydent miasta nrzyrzeki
Sokolstwu bydgoskiemu udzielenie pla­
cu pod budową sokola!,

’

Wczasie w’spólnego obiadu w’ygło­
szono cały szerg toastów. Przedmiotem

gorących ow acji byli Gdańszczanie, któ­
rych imieniem dziękował poseł Jedw’ab-
ski, w’yrażając życzenie, aby ,,Gdańsk,
miasto niegdyś nasze — znowu było na­
sze!11 Na nutę serdeczną były nastro­
jone przemówienia przyjaciół prezesa
Mokrzyckiego, znanych działaczy soko­
lich, Szymankiewicza i Gołębiewskiego
z Bydgoszczy, dale; prezesów’ wzgl. za­
stępców i)oszczegóinych okręgów: Wol­
skiego z Lubaw/y, Krzyżanowskiego z

Torunia, Sikorzyńskiego z Nakła i B.

Żmudzińskiego z Bydgoszczy, przedsta­
wicieli prasy i miejscow’ych organizacji
społecznych. Prezes Mokrzycki dzięko­
wałzłezkąw’oku. .

Oklaskami nagrodzono produkcję ar­
tystyczną skrzypka Krawczyńskiego,
członka gniazda Bydgoszcz V, deklama­
cję małej Krauzówny, ćwiczenia soko­
łów j sokolic, żyw’e obrazy, piramidy i
walki młodych bokserów.

Szczegółow’e spraw’ozdanie z tej uro.­
czy-st,ości znajdą czytelnicy w najbliż­
szym numerze ,,Sportu Pomorskiego11,
na dziś wyrażamy tylko jedną prośbę:

Oby 6000 serc sokolich na Pomorzu

ożywiał nadal ten duch zgody i miłości

braterskiej, Jakiej W’czoraj złożono do­
wody, młodzi zaś niech pomną, że to co

było nam u zaborców potrzebne — hart

ducha, siła i zdrowie, dziś tembardzicj
nam, jąst notrzebne w Wolnej Ojczyźnie.
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(Bydgoskie echa wyborcze we Lwowie. - Zgrzy.
białość nasze] Rady Miejskie]. -- Zdrowy wiew
idzie jedynie od Chrześcijańskiej Demokracji.
Rozparcelowanie władzy miejskiej. - - Awantura

śniegowa. — Teatralny szkodnik Czarnowski na

widowni.)

Zazdrościmy Wam — drodzy Byd­
goszczanie, - że przepłynęliście już pod­
wodne ra,fy wyborcze i zdecydowaliście
o istnieniu i obliczu nowej Rady Miej­
skiej. Oddanie regimentarskiej buławy
miasta w wypróbowane, hartowne ręce
rektora Beyera, wywołało radosne echo
w tutejszych kołach, politycznie i społe­
cznie z Wami spokrewnionych, niemniej
i dumę lwowskiej nauczycielskiej rzeszy,
ze jej brat duchowy i zawodowy objął
ster i pieczę wielkiej i pięknej zachodniej
warowni.

Wybory Wasze, około których wezbra
ło morze partyjnych zawiści, jakie nie­
wątpliwie uspokoicie i opanujecie, po­
działały jak dzwon ha lwowskie oby­
watelstwo, Dzwon, zwołujący i nas na

’wyborczą miedzę’, przypominający, żc bi-
je dwunasta dla naszej Rady Miejskiej,
jeszcze przed wojną poczętej. Dzwnn ten

spędza sen z ocięża,łych powiek n.aszych
i adnych, marzących o dożywociu piasto­
wanych godności. Przeciw temu prote­
stuje obywatelskie sumienie, protestuje
sytuacja i wygląd miasta, rządzonego źle
i kosztownie, zaśmieconego . niechluj­
stwem, oszpeconego, chorego na bruki,
oświetlenie i drożyznę. I nie może być
inaczej, gdzie w miejsce godziwej, rze­
telnej rywalizacji w służeniu dobru i roz­
wojowi miasta -— rozsiadła się wygoda
i sielankowa bezklopotliwość. Gdzie po­
dział rządów i wpływów omal między
wszystkie partje i obozy wyklucza opo­
zycję, ,nieraz ciernisty hamulec, ale czę­
ściej bodziec i krytyczny miernik rządów
miejskich. Przedewszystkiem zaś tam,
gdzie główny kłopot tych rządów - to

kurczowe trzymanie się dojnej w-ładzy,
oddalanie dnia wyborczego, mogącego
wymieść świeżem wiewem pleśń i zgrzy­
białość.

Słowa prawdy i hasła naprawy sto­
sunków miejskich padają wyłącznie ze

strony klubu Chrześcijańskiej Demokra­
cji, który jedynie nie uległ pokusom roz­
parcelowania rządów w mieście. Do spół­
ki parcelacyjnej należą natomiast: par-
tja mieszczańska, Narodowa Demokracja
żywioły liberalne, stronnictwo żydowskie
i socjaliści. Wszystkie te obozy mają w

prezydjum miasta przedstawicieli i od
nich też zażądają obrachunku Lwowia­
nie, gdy przyjdzie wyborcza godzina.

Lwią część władzy w Lw’im grodzie
dzierży partja mieszczańska, zgrupowa­
na w ,,,Strzelnicy”. Zasług niegdyś dla
miasta nadzwyczajnych. Ona to rozbu­
dowała Lwów terytorialnie, gospodarczo
i kulturalnie,. Utrzymała narodowy jego
charakter i bezwzg’lędną polskość ma,gi­
stratu, nie, dopuszczając doń, mimo na­
cisku. ani jednego żydowskiego urzędni­
ka. Ona też desygnowała prezydenta
miasta, w osobie Józefą Neiunanna, wła­
ściciela drukarni. Desygnowała dwukrot­
nie, bo przed wojną i po wojnie. I ta dru­
ga desygnacja stwierdziła wielką pobłaż­
liwość i solidarność strzelec.kiej braci,
Prezydent Neumann wykluczył się bo­
wiem sam po za lwowski nawias. W pa­
miętnym roku 1914, kiedy to uciekł przed
wkraczającemi do miasta wojskami ro­
syjskiemi. Czuł, że ńie postępuje po ry­
cersku i mając śmiałości uciekać na 0-
czach miasta, pognał nocą magistracki
mi końmi do odległego o cztery mile
Gródka Jagiellońskiego i tu dopiero za­
ładował się do w’iedeńskiego pociągu.
Po powrocie odzyskał rezon i prezyden­
cki łańcuch, którego strzeże jak taliz­
manu. Narodową Demokrację zastępuje
w rządach miasta Dr. Leonard Stahl, b.
urzędnik austrj. Prokuratorji Skarbu.
Czerwona ratuszowa kompańja nienawi­
dzi go skrycie lako endeka-i człow’ieka
twardej rę’ki wobec strajków służby
miejskiej.

Liberalną inteligencję, graw’itującą do

Strzelnicy, ostrożnej w zbytniem brata­
niu się z innemi żywiołami reprezentuje
w-iceprezydent Dr. Marceli Chlamtacz.
Jako profesor prawa rzymskiego omal
naukowe zero, jako polityk trzcina wiot­
ka. Wyrósł w endeckim staw’ie i podczas
wojny wierzył w rosyjskie morze, rozlen:-
po Małopolsce. Gdy morze to. zdruzgo­
tane w pamiętnym boju gorlickim, ustą-

piło i do Lw’owa wrócili Ausirjacy, wy­
dał p, Chlamtacz pamiętną, niesławną
broszurę w stylu i tonie tak czafno-źół -

tym, że osiągnął rekord w austrofiliźmie.
W broszurze tej, co gorsza, napadł na da­
wnych towarzyszy broni, którzy, stali w

przekonaniach, pociągnęli do Rosji, by
tam może na błędnej ale w najlepszej,
patrjotycznej w’ierze obranej drodze, pra­
cow’ać dla Polski. Specjalnością p.
Chlamtącza, w której w’łaśnie nie jest
specjalistą, — to teatr. Protektor poprze­
dniego teatralnego dyrektora, Czarnow­
skiego, ponosi z nim współwinę za tea­
tralny deficyt i rujnujące obciążenie
miasta.

Stronnictwo żydowskie zastę’puje w

prezydjum Dr. Filip Sćhleicher, sól w o-

ku sjonistów, pretendujących do objęcia
posterunku, piastowanego przez jednego
z ostatnich mohikanów. żyda asymilato-
ra. W czasie wojny, mimo że syn Judei,
zawstydził prezydenta Neumanna, zo­
stał mężnie na placów’ce i służył swoim

w’spółw’yznaw’com i miastu.
Czerwonych zastępuje p. Obirek pocz­

ciwa klapa bezpieczeństwa przeciw’ fer­
mentom ulicy. Najbardziej umiarkowa­
ny socjalista, pojednawczy i ludzki.

W takich warunkach aż dziwmo, że

dotychczas nie strącono z ratuszowego
piedestału symbolicznego lwa. i nie insta­
lowano w jego miejsce żółw’ia. Zwierze
to łatwiej przeżyłoby fakt godny małej,
deskami zabitej mieściny, ale nigdy sto­
łecznego miasta wielkiego województwa.
Pod koniec listopada — wbrew magistra­
ckiemu obserwatorjum — spadł we Lwo­
w’ie pierw’szy śnieg, hojnie i gęsto. I mo­
mentalnie wstrzymał ruch tramwajowy
na całe dwa dni. Pługi do odgarniania
śniegów’ leżały niezmontowane pod szo­
pą, po sól do topienia śniegów posłano
dopiero do kopalń, Miasto poniosło stra­
ty, idące w grube tysiące — a Rada Miej­
ska nawet nie wytoczyła sprawy kary­
godnych zaniedbań na swem posiedze­
niu. Na co było psuć harmonię, zwarzo-

ną i tak przez białego gońca zimy.
Taka Rada Miejska nie wzbudza cr

czyw’iście nigdzie respektu. Dowodem
spraw-a teatralna. Z trzech teatrów-
lw’owskich uchwalili ojcowie miasta,
zwinąć Teatr Mały. Uchwalili i postą­
pili słusznie. Nowy dyrektor Henryk
Barwiński, wsparty o wiedzę, intuicję i
pracę Józefa Jedlicza, znakomitego po­
ety i teatrologa polskiego, okazał

wprost herkulesowe ramię w podtrzy­
maniu walącej się za czasów Ludw’ika
Czarnowskiego sceny lwowskiej. Dwa.

pozostałe teatry, nadto dostateczne do
nasycenia artystycznego głodu Lwowa,
poczęły pow’oli zakw’itać, rokując
wskrzeszenie dawnych złotych łat tutej­
szej sztuki. Stary teatralny grzesznik
lwowski, p. Czarnow’ski, nie mógł prze­
boleć, że za winy tak trudne od odrobie­
nia, skazano go na artystyczną banicję
ze zrujnowanego miasta. Czapkow’ał,
zabiegał w Warszaw’ie — aż uzyskał ze­
zwolenie na otw’arcie Teatru Małego,
wbrew tą rażą energicznego i ostrze-
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
ir--

(Ciąg dalszy) .

Zestrzeliły się wtedy pod górą Prze­
mysława cudowne skarby świę’tego za­
pału i rozgorzały we wspaniałe ognisko
ofiarne. I gdyby Bóg był zesłał jednego
Henryka Dąbrowskiego, jednego męża
na miarę bohaterów dziejowych, gdyby
w te świetne stada sokołów był wsko­
czył jeden orzeł — byłby powiódł je nad i
Odrę i nad Bałtyk ze zwycięskimi szta,n­
darami...

Spełnił swe zadanie żołnierz wielko­
polski. Więcej! On istotnie wplótł pięk­
ny liść wawrzynowy w koronę sławy
oręża polskiego. Spełniło swe zadanie

społeczeństwo, codziennie składając do­
wody bezmiernej ofiarności i ujawniło
chlubnie, jak zdrowe i granitowe ma pol­
skość w tej dzielnicy podstawy. Niestety
nie wzniosły się do wysokości i wielko­
ści chwili czynniki czołowe Niejeden
falą wypadków’, ślepym trafem czy ka­
prysem losu wyrzucony na dominującą
-estradę drżał wśród porywającego entu­
zja,zmu ulicy i bohaterskiego rozpędu
orężnej braci Wielkopolskiej. A przed
nim był cudowny materjał, z którego
-było można ulepić dzieło cudowne. U ste­
ru spraw niestało duszy i całokształt

zjawisk ucierpiał przez brak idei twór­
czej.

Zwycięzca był potężny żywioł no!ski-

CZĘŚĆ DRUGA.

Na PRZEŁĄCZY CZASÓW.
...,,Czy zginąć nam przyj :Izie wśród boju,
Czy w murach Szpandawy nam gnić;
Z trudu naszego i znoju
Polska powstanie, by żyć..."

- nuci rozłożony na krzesłach oficer

pieśń Henryka Zborowskiego, która póź- S
niej jako ,,Pieśń Maryńczyków" roz-j
brzmiewała nieraz w szeregach powstań-:
cz^ych. Nuci i przeciąga znużone członki,
!ecz Sobiesław Żabicki, lubo z nogą je­
szcze lekko obandażowaną, przydzielony i
do komendy dworcowej, zamyka mu

usta. Bo ot, dzw’oni telefon
Milknie czeredka oficerów, zebranych

przygodnie w przestronnym, wysokim
pokoju poznańskiego dworca kolejowe­
go. Zygmunt Wiza, Bronisław Piniecki,
Tadeusz Przyjemski, Kornełjusz Mann,
Czesław’ Przepierzyński, Władysław Za,­
krzewski i na głównego dow’ódcę przewi­
dziany Stan. Taczek wlepiają ’oczy, jak
w tuza, w twarz Sobiesław’a, łowiącego
uchem w’ażne jakieś wieści, i czytają
w niej już — zwycię’stwo.

— Hurra! Dobra nasza! -- woła So­
biesławę odkładając słuchawkę, i ob­
wieszcza: Nasłała na Gniezno hakata

bydgoska moc Grenżschutzu, lecz wy­
parto go zaraz z miasta... Pod Zdziecho-
wą pr’zytrzymali go nasi i przywitali
ogniem... Szczegóły bitw’y jeszcze nie­
znane w’ tej chwili Dość, że Grenzschutz
pobity poszedł w te pędy gdzie pieprz
rośnie... Komendant jego z,godził się
w Gnieźnie pozostawić cały pow’ia_t w’e

władzy Polaków!...
- Hurra! Niech żyje Gniezno stare!...

Niech radują się źrenice Lecha !.­
Okrzyki radości zwabiają znajomych

żołnierzy, wieść o ostatecznem ,,oczy­
szczeniu” Gniezna Rozlatuje się błyska­
w’icznie no dworcu, frunie do miasta.

A w komendzie podnoszą się głosy za

koniecznością trzymania w pogotowiu
oddziałów’, które niosłyby pomoc w’szę­
dzie tam, gdzie cbwieje się na gmachach
rządowych orzeł czarny i Polacy wymia­
tają Niemców. Wszyscy bow’iem czują,
że ,,robota" nie skończyła się w’cale, lecz

rozpoczyna się’ nowy jej akt,
W Poznaniu ukołysała się burza.

Orjęntowano się w nowem położeniu,
formowano systematycznie siłę zbrojną,
organizow’ano władzę, obsadzano urzędy
i ambicje w’ypełzały na forum. A od tego
huknięcia pięścią w’oli, niby od kamienia

ciśniętego na szybę jeziora, poczę’ły roz­
chodzić się kręgi ruchu rewolucyjnego
po kraju. Oczekiwano, że lada chwila
padną Kościan, Ostrów, Krotoszyn...

Tymczasem młodzi wojacy rozpamię­
tują jeszcze swe przeżycia, radują, się
echem bojów’, aby złożyć je w spichlerzu
pamięciowym jako najdroższe sercu

owoce żywota. Pod ścianami, gdzie tak
niedawno jeszcze świeciły tandetne por­
trety Wilhelmów i Bismarcków, snuje
się rzesza żołnierzy nie-pruskich i dźwię­
czą nuty, urągające w’szystkiemu, co nosi

stempel: Deutschland iiber al!eś! U, pla­
ta się w to grono kilku przyjezdnych
z Prus Królewskich, kilku obywateli
z miasta a między nich .wsuw’a się wy­
soka postać starego pana z białą, długą
hiszpanką, jaka majaczyła przed oczyma
SobifiMąw’a w obrazie walki przed poli­
cją, Ktoś przynosi w’iadomość, że dwaj
istotni spraw’cy tego, co zaszło: redaktor

hakatystycznego ,,Tageblattu" Ginschel
i znany Warszaw.’ie radca rejencyjny
Cleinow, którzy grenadierów’ podbe’chtali
i rzucili na Polaków, uciekli, snąć lęka­
jąc się, by nie spotkał ich ten sam los,
co prezydenta policji Blankertza, który,
chcąc w’ymknąć się eskorcie, legł trupem
pod kulami poiskiemi.

A Sobiesław, w’odząc okiem po sie­
dzącym na uboczu starym, białym panu,
odzyw’a się do niego:
’

_
cóż to pan jeden taki chmurny,

zadumany ?!
- Ot, takie dziwne naw’iedzają mnie

myśli...
— Jakie?
- Czy my, Polacy, damy sobie kie­

dykolwiek radę z tem plemieniem, któ­
rego sąsiedztwem poka,rały nas nieba ?.­
Czy w’yrugujemy je z tych dzierżaw? Bo

miękki z nas naród! Babski, jak twier­
dził Bismarck... Bić Prusaka, zwyciężyć
potrafimy, choć on ogniem armatnim
zionie i przy mieczu sypia, lecz bodaj
tylko na to, by pobitego posadzić przy
pańskim stole...

— Kto sadza go przy stole?! — wpada
żołnierz dotknię’ty terni słow’y i wszyscy
zw’racają się ku białej głow’ie nieznanego

f z nazw’iska, człowieka.
- Kto?... My wszyscy. Niech pan po­

czeka chwilę... Zapominamy w’rogom
wszystko, jeśli już dzisiaj zapominamy
Prusakowi tak wiele... Ot, czyż zaraz

pierw’szego dnia nie strzelali do naszych
z okien Niemcy i żydzi, których nazwi­
ska są znane? Ten i ów, w gębie mocny,
groził" stryczkiem, pogromem. A czyż
spadł im włos z głowy?... Niemców, co

nas swoim mierzą łokciem, wypłasza
strach przed rzezią! Co za ciemni ci Pru­
sacy, co nie wiedzą jeszcze, że Polska

wrogów karmi swoją piersią!..,
— Co pan kracze ?! — woła w furji

pow’staniec. Już kułak jego gotówby za­
malować starca w twarz. Lecz Sobiesław:
odpycha żołnierza, i osłania śmiałka, któ­
ry jak kilka dni temu z krucicą w ręku,
imponuje teraz tak rzadką odw’agą cy­
w’ilną.

i (Ciąg dalszy nastąpi)
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gawczego protestu lwowskiej rady miej­
skiej, rzuconego do pojemnego, mini­
sterialnego kosza. Z inną radą miejską
postąpionoby by może inaczej, z dzi­
siejszą lwowską, kwestionowaną co do

legalności, nie mówiąc już o pożyte­
czności, nie robiono ceremonji. Teatral­
ny szkodnik psuje dalej sztukę we Lwo­
wie i podjada korzenie teatrów miej­
skich. Dla efektu, niewartego nawet

wytartego tynfa, sprowadza na ,,gościn­
ne występy11 teatralne miernoty, jak:
Jednowskiego, Szymborskiego lub Ber-

skiego, aktorów najpodrzędniejszej mia­
ry i produkuje ich w mieście, liczącem
na szczęście dziś jeszcze do stałego tea­
tralnego zespołu artystów tej miary i
zasługi, co: Sosnowski, Rasiński, Brze­
ski, Żytecki, Kwiatkowski. Czelne,
smutne i prawdziwe.

Dr. A. B.

Urczystość na cześć nowego ambasadora

francuskiego w Polsce.

Paryż, §O, 1. (PAT). Stowarzyszenie
France-Pologne wydało pod przewodni­
ctwem byłego ambasadora i prezesa Stowa­
rzyszenia gen. Noulensa wielki bankiet z

okazji mianowania dyrektora departamentu
politycznego Laroche ambasadorem Francji
w Warszawie. W bankiecie wzięli udział

prócz ambasadora francuskiego w Warsza­
wie i jego małżonki oraz ambasadora pol­
skiego, jego małżonki i wyższych urzędni­
ków ambasady polskiej, ambasador Brazylji,
ministrowie Finlandji, Estonji, Rumunji, Ło­
twy i Czechosłowacji, deputowani, członko­
wie grupy parlamentarnej francusko - pol­
skiej, generałowie byli szefowie wojskowych
misyj francuskich w Polsce, gen. Archinard

organizator armji polskiej we Francji, wielu

wyższych urzędników ministerstwa spraw
zagr., wreszcie szereg wybitnych osobistości

kolonji polskiej w Paryżu. Przemówienia
okolicznościowe wygłosili prezes Stowarzy­
szenia Noulens oraz ambasadorowie Chła­
powski i Laroche.

Ziemia ma jeszcze jeden księżyc!
Sensacyjne odkrycie prof. Pickeringa. - Nowy satelita posiada

zaledwie 200 metrów średnicy.

Najsłynniejszy astronom amerykań­
ski prof. Pickering dokonał interesują­
cego odkrycia. Udowodnił on miano­
wicie, że ziemią posiada, prócz księżyca,
jeszcze jednego satelitę o bardzo drob­
nych rozmiarach.

Że uszedł on dotychczas uwadze a-

stronomów. to nic dziwnego, gdyż śred­
nica jego mierzy zaledwie 290 metrów.
Oddalenie od ziemi wynosi około 4000
kilometrów (księżyc jest oddalony 385
tys. km.). Ponieważ droga, którą mi­
niaturowy satelita obiega dokoła ziemi

po bardzo małem kole, więc czas obiegu,
jest bardzo mały: wynosi on 3 godziny,
t. j. tyle potrzebuje nowy ,,księżyc11 by
raz okrążyć ziemię,

Pickering doszedł do odkrycia drogą
żmudnych obliczeń i odserwacji. Już od

dłuższego czasu przypuszczając istnie­
nie minjaturowego braciszka księżyca,
zdołał go wreszcie ,.złowić11 na soczewce

teleskonu jako maleńki, słabo świecący
punkcik. Wyznaczywszy rachunkiem

elementy jego drogi, po paru dniach ob­
serwacji stwierdził, że droga ta jest po­
dobna do lin.ii, którą zakreśla księżyc
dookoła ziemi,

O lie sprawdzą się obliczenia Pickerin­
ga, to nowy księżyc byłby najmniejszą
znaną planetą. Dotychczas rekord kar­
łowatości w systemie słonecznym dzier­
żyła maleńką planeta, odkryta przed 25
laty przez Ręęh?rą, jedna z tzw. ,.plane-
toid11 krążących między Marsem i Jowi­
szem, mająca 500 metrów średnicy. In­
ne planetóidy mają różną wielkość, prze
ciętnie jednak po kilka kilometrów.

Astronomowie zachowują się scep­
tycznie wobec odkrycia swego kolegi,
wyrażając przypuszczenie, że chodzi tu

poprostu o duży meteor. Jednakże pod­
nieść należy, iż Pickering zażywa sła­
wy jednego z najpoważniejszych i naj­
sumienniejszych badaczy gwiazd, wąt­
pliwe jest więc, aby się chciał narażać
na śmieszność przedw’czesnemi lub nie-

opatrznemi relacjami badań.

Bolszewicy - włamywacze.
Rozbijają i okradają kufry dyplomatyczne.

Berlin, 1. 2. PAT . Jedno z pism mo­
nachijskich donosi, że między Tyflisem
a Moskwą niemiecka poczta dyplomaty­
czną została otwartą, poczem zapieczę­
towaną fałszywymi pieczęciami. Ponie­
waż rząd sowiecki odmawia zadośćuczy­
nienia żądanego z tego tytułu przez rząd
niemiecki, wspomniany incydent miał

wywołać napięcie stosunków mię’dzy
Moskwą a Berlinem. Poseł niemiecki w

Moskwie, bawiący obecnie w berlinie wy­
jechał wczoraj do Moskwy. ,,Tagliche
Rundschau11 podaje następujące szczegó­
ły ze źródeł miarodajnych: Wspomnianą

poczta dj’plomatyczna została wręczona
niemieckiemu inżynierowi, jadącemu z

Tyflisu do Moskwy, który włożył ją do

swego bagażu. W Moskwie kolej oddała
mu bagaż dopiero po dwóch dniach rekla

macji. Po otwarciu kufra okazało się, że
zawartość pocztowa została w pewnej
części wyjęta i zastąpiona innymi papie­
rami. Poselstwo niemieckie złożyło na­
tychmiast protest u rządu sowieckiego,
który zaprzeczył temu, jakoby władze
sowieckie brały udział w powyższym wy­
padku. Rząd niemiecki zażądał przepro­
wadzenie ścisłego dochodzenia,

Litewska zawziętość.
Kowno, 1. 2, PAT. Minister spraw

zagr, Rejnis oświadczył przedstawicielo­
wi półurzędowego dziennika ,,Lietuval\
że Litwa w żadnym razie nie da się wcią­
gnąć w kombinacje polityczne, w których
uczestniczyć będzie także Polska. Odno­
si się’ to również do zwoływanej w Ry­
dze konferencji państw bałtyckich,

Przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów

Beiliu, 1. 2 . (Teł. wł.) Komisja do spr
zagranicznych parlamentu Rzeszy, przed
stawi rządowi materjał w sprawie przy­
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów. Po­
czem rząd poweźmie decyzje i wniesie
tę sprawę do parlamentu. Przypuszcza­
ją jednak, że przystąpienie Niemiec do

Ligi Narodów nie nastąpi tak rychło.

Najwspanialszą kolej świata.

Podkłady z machonłu i hebanu.

Najwspanialsza kolej świata znajdu­
je się w... Meksyku. Mianowicie pocią­
gi meksykańskie jeżdżą sobie po podkła
dach z prawdziwego mahoniu. Mosty
sporządzone są (podobnie jak budynki
publiczne) z przepięknego marmuru. Na

pewnej linji podkłady są sporządzone na

wet z hebanu, a budynki państwowe i

mosty z rudy srebrnej. Myliłby się jed­
nak, ktoby sądził, że wszystko to się
dzieje w Meksyku z powodu bogactwa
tego kraju czy też niezwykłego zamiło­
wania. do zbytku. Przeciwnie, używanie
tych materjałów jest w stosunkach me­
ksykańskich pewną formą... oszczędno­
ści! Rzecz zadziwiająca na pierwszy
rzut oka, a jednak najzupełniej prawdzi
w a. Oto wspomniany materjał znajdu­
je się na miejscu w tak znacznych ilo­
ściach, że sprowadzenie innego wywoła­
łoby tylko zgoła niepotrzebne koszta. A

propos tych ,, kosztownych11 urządzeń
kolejowych w Meksyku kursują często
w prasie amerykańskiej dowcipy i zło­
śliwe docinki. Meksykańczycy mają je­
dnak w małej mierze zmysł humoru i
wszelkie takie wycieczki satyryczne.
wprawiają ich w ogromną wściekłość.

Wyprawa do bieguna północnego.
Do Leningradu przybył attache wło­

skiej marynarki wojennej Miralla, który
oświadczył przedstawicielowi ,,Izwiesiji11
że celem jego przyjazdu jest poczynienie
przygotowań do najbliższej wyprawy A-
mundsena na biegun północny. Wypra­
wa wyruszy na samolocie włoskim, spe­
cjalnie zbudowanym do tego celu. Ter­
min odlotu wyznaczono na koniec kwiet­
nia lub najpóźniej na początek maja rb.

według marszruty: Włochy-Niemcy--
Leningrad-Murman i Szpicberg. Do Le­
ningradu przybył także pułkownik lot­
nictwa włoskiego Nobille, konstruktor
samolotu do wyprawy na biegun półno­
cny. W ub. tygodniu pułk. Nobille bawił
w Norwegji, gdzie wspólnie z Amundse­
nem ułożył plan wyprawy.

Mrozy i śniegi w Ameryce.
Nawy Jork, 30. 1 . (Tel. wł.) W pó-

nocnei Ameryce panują niezwykłe mro­
zy, dochodzące do 30 stopni, Dziś zano-;­
towano w Chicago 14 stopni, w Nowym

’

Jorku 18, a na połach mrozy dochodzą
do niebywałej siły, przyczem szaleją
wielkie śnieżyce, które wyrządziły o-

gromne szkody.

Bodio-

odbiorniki, głoś u i k i oraz wszelkie przybory

Instalacja telefonów, dzwonków.

Budowa anten.

RADJO i ELEKTROTECHNIKA.

Alo!zy (OłycSa -

Tele,fon 738. Gdańska 158,

STANISŁAW BEŁZA.

Na nizinach i wyżynach
Szwajcarii.

(Ciąg dalszy)
ROZDZIAŁ X.

Tam’gdzie umarł Kościuszko. - Wisła

Szwajcarii, - Solnra, miasto Polakowi

najdroższe. - Jego osobliwości. — Z po­
bytu w istem bohatera dwóch światów.
— Z ostatnich chwil Kościuszki. — Jego

ostatni dom i grób.
Aara jest najbardziej szwajcarską ze

wszystkich wielkich rzek tego kraju.
Najbardziej.
Przedewszystkiem dlatego, że gdy in

ne wielkie jego rzeki, Ren i Rodan, po­
czynają się wprawdzie w Szwajcarii,
znaczniejszą część przecież swojej dro­
gi ku morzu nic w Szwaj carj i odbywa­
ją, ona ma początek swój w ojczyźnie
bajecznego Telia, i w tej ojczyźnie w

nurtach przez pół jeszcze szwajcarskie­
go Renu śmierć swą znajduje.

A przytc-m wszystkiem poczęta w lo­
dowcu jej nazwiska, przerzyna niemal

przez środek całą Sżwajcarję, przepły­
wa przez trzy jej jeziora, odbija w lu­
strze wód swoich obrazy wszystkich jej
formacji górskich, i skraplając jałowe
i najurodzajniejsze iej okolice, ożywia
wszystkie, które wodami swemi. podmy­
wa.

I gdyby była spławną jak nasza Wi­
s!a, możnaby ją Wisłą szwajcarską na­
zwać, ponieważ jednak spławną na ca­
łej swojej przestrzeni nie jest, przeto na

szej Wiśle pod względem pożytku jaki
krajowi swojemu przynosi, ustępuje.

Ale o ileż za to pozostawia ją za so­
bą, pod względem wspaniałości obrazów
jakiemu oko podróżnika darzy.

Zaledwie w lodowcu górnego kanto­
;nu Bernu spotka się ona ze światłem
dziennem, obrazy te biorą jej drobne

koryto w swoje objęcia, towarzyszą jej

gdy wzrasta zasilana potokami wpada-
jącemi do niej z prawej i lewej strony,
i mniej łub więcej dzikie i majestatycz­
ne towarzyszą jej w całym pochodzie.

Od kolebki więc do grobu, szczodra
natura zlewa na nią skarby piękna, z

rozrzutno,ścią nie znającą granic, ściele

jej że się tak wyrażę perły i . brylanty
pod nogi, pieszcząc najukochańsze swo­
je dziecko jak czuła matka, coby mu ra­
da oddać wszystkie swe bogactwa, by
mu z tem było jak żadnemu do tw-arzy.
I jest Aara bogata bogactwami temi,
ma je w stopniu nieznanym rzekom, in­
nym, i szczycąc się niemi jak żadna z

rzek szwajcarskich, króluje nad wszy.st-
kiemi przyobleczona w purpurę i grono­
staje.

Poczęta jak powiedziałem wyżej w je
dnym z lodowców nieopodal wielkiego
lodowca Rodanu położonym, wkrótce
po narodzinach swoich rzuca się ze Ska­
ły, tworząc dziki i romantyczny wodo­
spad upamiętniony w poemacie Słowac
kiego. I obniża poziom sw’ego koryta,
nie pozbywając się przec.ież sw’ojego pię
kna, owszem w’zmagając je niemal co

krok.
Bo w dolinie Hassli w-rzyna to kory­

to w czełuście skaliste, pod Meiringen
rozsadza tamujące jei bieg kamienne za

pory, w jeziorach Brienzu i Thunu
wkracza w świat, gór, o niewiele chyba
ustępujących pod względem czarodziej-
skości górom czterech kantonów-, a u

stóp Bernu zataczając romantyczne pół­
kole, krasę górskiego położenia tego
miast,a podnosi do nieznanej innym
szwajcarskim miastom, potęgi.

I tak dalej, i tak ciągle, i tak bez koń
ca, i gdyby kto szedł śladem wodnej
drogi jaka wyżłobiła ona sobie w Szwaj
carji, gdzie korytem szerszeni od Renu
zlewa się by z nim raz, ku morzu płynąć,
nabrałby doskonałego wyobrażenia o ca

łokształcie piękna tego kraju, nie po­
trzebując już, (by się niwem nasycić);
zaczepiać o inne jego strony.

Bo na.d tą Aarą jest wszystko.

I lodowiec, i wodospady i jeziora, i

skały dzikie, i pola rozłożyste i uprawne
Wszystko. I pod tym względem z tą
rzeką żadna szwajcarska rzeka porów­
nania wytrzymać nie jest, w stanie.

Otóż w miejscu gdzie, Aara opłukaw­
szy się już w wodach trzech pięknych
jezior, z gór niebotycznych skierowywa
się, szybko ku północy, leży Solura.

Soiura jest najstarszem mia,stem
Szw-ajcarji. Jednem z na,jstarszych w

Europie miast.
Za czasów- rzymskich zwała się So-

lądurum, a położona przy wielkiej dro­
dze łączącej południe z północą, w’cze­
śnie zapo-znała się z praw darni chrze­
ścijańskiej wiary.

Nie należy ona do miast, które ńie

mają historji. Ma ją, owszem, zaczer­
wienioną jak wszystkie wogóle miasta

historyczne wybitnie krwią.
Wałczyli bowiem o jej posiadanie w

kolei długich wieków różni, ulegała jed­
nym, opierała się innym, znacząc tę u-

ległość sw’oją i odporność, bujnie roz­
sianymi w niej i koło niej śladami.

Do związku szw’ajcarskich kanto­
nów’ w’eszła ona w’cześnie, w roku już
bow’iem 1481, i od tego czasu trw’a bez

przerwy w jedności z organizmem pań­
stw’owym, który ją darzy bezpieczeń­
stwem nązewnątrz, wolnością w’e­
w’nątrz.

Najstarsza z miast szwajcarskich
jest Solura bodaj z nich wszystkich naj-
cbarakterystyczniejszą, uchowała to bo­
wiem co nosi na sobie stempel prze­

szłości; cechę średniowiecza, z t,ylu
miast Szwajcarji brutalną dłonią dzi­
siejszych potrzeb i dzisiejszej pospoli­
tości. Ta cecha uderza w oczy, kiedy
się po jej ulicach chodzi, a gdy się sta­
nie ńa jej rynku, mą się ją w całej oka­
załości, w post.aci domów., starych i ,wie­
ży z zegarem u jej czczytu, o figurach
automatycznych, wyprawiających naj­
dziw’aczniejsze ruchy z chw-ilą, gdy
dzwon zaznaczy postęp czg.su.

Mamy więc na tym zegarze i króla w

koronie, i rycerza w zbroi, i śmierć z

kosą, i djabła, i kiedy się im wprawia­
nym od czasu do. cza su w ruch, ukry­
tym w nich aparatem przeglądamy,
myśl nasza biegnie z szybkością błyska­
wic,y w ow’e odl,egłe epoki, w których
każde miasto za honor sobie uw’ażało,
posiadać zegar podobny, ku chwale i u-

ciesze sławetnych sw’oich obywateli,
pragnących po tr’oskach wojennych za­
bawiać się figlami sprow’adzająeemi do
ich dusz dobry humor.

Rozpołożona po obu stronach szero­
kiej w tem miejscu Aary, Solura nfe
może się żalić na upośledzenie przez
przyrodę, darczącą całą Sżwajcarję
nieznąnemi. innym krajom piękno­
ściami.

Tylko odepchnięta od Alp Wysokich,
przysiadła do łańcucha gór strefy Ju­
rajskiej, ma ich mniej od tych, które
na tle pełnem ,grozy na południu roz­
postarły sw’oje kontury. Mniej, ale zato
ileż od nich wdzięku w’ięcej, i kiedy się
o wieczornej zwłaszcza porze z prawego
brzegu Aary przygląda jej kształtom, z

uniesioną nieco w’spaniałą katedrą św.
Ursusa, powiada się sobie, że Szwaj­
caria posiada miasta romantyczniej od

niej położone niezawodnie, nie wiele
przecież milszych i słodszych, w szatę
sielskości i jakiejś dziwnej poezji przy­
obleczonych.

Miasto drogie każdemu Polakowi,
jedno z najoryginalniejszych jakie
Szwajcar.’a zna.

Wstąpmy do tego miasta, ale wstąp­
my z uszanowaniem, w niem bowiem
sto kilkanaście lat temu spędzał ostat­
nie dnie swego życia mąż wielki i nie­
skalany. ukochany prze,z nas bohater
dwóch światów’, w niem z myślą o dale­
kiej Ojczyźnie naszej, której niezależ,­
ności padłszy krwią zlany na polu cłiw a

ły wywalczyć nie mógł, połączył się t
duchami czuwającymi w podobłocznych
ned naszą Ojczyzna, sferach.

Mężem tym był Tadeusz Kościuszko

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z KRAJU.

Reorganizacja przedsiębiorstw pań- i

stwowych.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi­

nistrów p. prernjer Skrzyński poruszył
konieczność zrcorg : nizowania przedsię­
biorstw państw:owych. Przygotowa­
niem, tej organizacji ma się zająć spe­
cjalna komisja, złożona z ekspertów/
po.lskich i zagranicznych. Komisja ta­
ka ma być utworzona w -najbliższym
czasie.

Stronnictwo Chłopskie szuka sojuszników.’

Warszawa, 29,l, (Teł. wł.j . Klub sej­
mowy Stronnictwa Chłopskiego wystosow!-ał
wczoraj do ,,Wyzwolenia" i Związku Chłop­
skiego pismo, proponujące połączenie się.
ty.ch trzech ugrupoY/ań w wielkie klasowe
stronnictwo chłopskie.

Działalność polskie? dyrekcji u-bezpie-
c?.eń nodleójaie zbadaniu.

-C Warszawa, 29. 1 . PAT. Komisja,
administracyjna po wysłuchaniu spra­
wozdania prezesa polskiej dyrekcji ;u­
bezpieczeń wzajemnych Germana wy-j
brała specjalną, podkomis;ję dla zbada-j
nia działalności polskiej dyrekcji ubez-j
pieczeń

’

w/zajemnyc-h .

O podatek Majątkowy.
Warszawa, 29. 1 . PA.T, Komisja -

skarbowa przyjęła projekt . noweli do j
ustawy o podatku majątkowym zgod­
nie z propozycjami podkomisji co do

wysokości kontyngentu oraz rcparty- ;

cji t.egoż na poszczególne grupy płatni
ków.

Obniżenie ,poborów/ pracownikom
komunalnym,

W!adze samorządowe na całym tery­
torium Rzeczypospolitej w myśl dyrektyw
z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych przy­
stąpiły do obniżenia poborów urzędników
Komunalnych w takim stosunku procento-

_ wym, w jakim zostały obniżone pobory urzę­
dników państwowym. Nowe listy plac ma,­
ją ;być już sporządzone z uwzględnieniem
tego obniżenia.

Z dobrowolnego , .OpodąJfeowańja-’; -A

szkoła powszechna, Na zebraniu gminńęm
w Siwotyćzach pow. włodawskięgo u;:chwa­
lono wybudować kosztem; gminy szko,lę’po­
wszechną, ofiarując na ten cel plac, 5-inor-

gowy i opodatkowując się dobrowolnie na

kwotę 10 000 zł,

Zj;za ogrodniczy w Łucku, Dnia 24 bm,
odbył się zjazd ogrodniczy w Łucku, Wzię­
ło w nim udział 70 delegatów z różnych
okolic Wołynia. Zjazd rozważał sprawy za­
wodowe i konieczność propagandy- na

rzecz racjonalnego sądownictwa na Woły­
niu. Zjazd urządziło wołyńskie Tow. Rol­
nicze,

Asartary złodzlEjasstów w yfątesśnig.

Wdarli shj nsjprjód do SSarosśwa. — H?a .oszczę-dzi?! również gimnazjum

W nocy z środy na czwartek stały się
starostwo, :gimnazjum i-żeńska. szkoła ludo­
wa w Wąbrzeźnie ,widownią zuchwałego
wikmanśa - nieznany’ch dotychczas, spraw­
ców.

We wszystkich trzech miejscach praco­
wała ta sama szajka.

-Najpie.rw wł-amalś- śjte ’do starostwa, —

W gabinecie starosty i przyległych pokojach
pootw’ierali wszystkie;- .-szafy. j biurka, zabie­
rając ostatecznie. ; .6O "groszy z jednej ’z szu­
flad, Ważne papiery urzędowe, pieniężne

oraz formularze paszportowe, znajdujące się
bądź to.w szufladach, bądź też na biurkach,
pozostały nietknięte. Najprawdopodobniej
złodziejom chodziło ty?ko o pieniądze, Na­
stępnie udali się do gimnazjum, ale ,tam pod­
czas wyłamywania drzwi prowadzących do
sali konferencyjnej — zostali przez dyrek !:o­
ra zakładu spłoszćhi.

;.’W czwartek, rano policja śledcza z To-

rpriia i policja wąbrzeska rozpoczęły-śledz­
two, które niewątpliwie przyczyni się nie­
zadługo do pochwycenia- sprawców,

Z,laid obwodowi? Tow. Powstańców ! Wojaków
w Łaskowłcach.

W ub. niedzielę w Łaskowicach od­
był się zjazd obwodowy Związku’ To­
warzystw Powstańców i Wojaków
III okręgu Grudziądz, który obejmuje
cały powiat świecki. .

Okazało się, żę nietylko terytorialnie
obwóćl ten imponować niusi swa W’iel­
kością, ale i fa_ktycznie: na zjazd bo­
wiem przybyło- 7fę; dó legatów;, -- yeprezcft-
tujących iv czterdziestu kilku towarzy­
stwach dwa tysiaęę ,czterysta,-członków.
To już wie!ka’ sną’.’ ’.

Wra_z z przybyciem .p, ,starosty Bar-
tza ze świecia.przystąpiono,, do’ wspólnej
fotografji.’ Zebranych,-. na. sali. powitał
p. Donąrski. Z. prze,dstawicieli -władz

przybył sta-rosta świecki. p. Bartz, puł­
kownik 16 dyw. p . Remiżowski oraz

kap. Szalek, P, K. ,U,,’ Grudziądz. Ze

związku powstańczego, ,obecni byl’i: ,puł­
,kownik i’ez. prof. P,iwowarczyk z zarzą­
du wojewódzk,iego, - kap. ; Goga - prez..
’zarządu okręgowego, p. Andrzejczak : w--

sekr., por. rezerwy Donąrs,ki — prez. III
obwodu i por.- rezajyy. lachowski — ko­
mendant.

Prawdziwy entuzjazm wzbudziły wy­
kład prof. Piwowarcz’yka, który’ przed­
;’staw/ił . zebranym zarys historyczny —

,Niemcy a Polska.. ,VZ dosadny , ,sposób
;mówca

’ zobrazow a?1 nasze dzieje, odrzu­
;cając te wszystkie ł?menty, samooska-
!rżenia. przesadną, przeczuloną ;krytykę
czasami;’ zupełnie - nieuzasadnioną: - w;

:tym świetle, ś,wietle blasku i chw/ały
przedstawił

’ chwalebne dzieje . ’Polski,
która, po przez całe wieki niejednokrot­
nie wyprzedza la. Niemców. ’

Po przemówieniu prof. Piwowarczy­
ka zabrał głos starosta Bartz, który
ciesz§,ę się z tak tłumnego zjazdu, wzy­
wał Powstańców do dalszej owocnej a

przy tem tak zgodnej i harmonijnej
współpracy. Dłuższe przemówienie wy­
głosił kap. Goga. Podkreślił on konie­
czność wybierania do zarządu towa­
,rzystw ludzi ,po.d, każdym ;w,zględem do­
brych i pewnych, co daje. rękojmię, że

Towarzystwo będzie się zdrowo rozwi­
jało: przyciągając do siebie i inteligen­
cję.; Młodzieży trzeba dawać, dobry
przykład, a przedewszystkiem młodzie­
ży wpjackiej. Czuwać należy, nad wszy-
stkiemi, aby ,jakaś parszywa owca się
nie dostała, która chciałaby tylko szpie­
gować. Wielki duch, ,mówił mówca, wi­
nien wśród nas i nuda! panować duch

patrjotyczny i obywatelski, jego krzewić

należy dalej w naszych szeregach.
Po sprawozdaniu zarządu obwodo­

wego żaden głop, głos ostrej krytyki nie

zamącił zjazdu. Snąć każdy czynił co

mógł i to jak najwięcej.j jak najlepiej.
Uchwalono wszys.tki.emi głosami pobie­
;rać h gr. od członka ną fundusz dyspo­
’zycyjny zarządu obwodowego.

Po serdecznem przemówieniu puł­
.kownika Remiżowskiegb ,skł.adał życze­
nia, yćszystkim powstańcom powiatu
św;rechlego ’delegat. naśzćj. redakcji, wi-

dańy;;hUrżą oklasków.
już o godz. 3 . zamknięto obrady

zjałdu hasłem ’,,Wolność". Każdy z

,delegatów; zawiózł dla, swego towarzy­
;stw;a bardzo piękny, dyplom i żeton dla

najlepszego Strzelca.

TT

Dla naszej młodzieży.
VI.

Stefan Żeromski Dla-’Młodzieży. Wybór
z pism. Książka pierwsza i draga, Na’kła­
dem Tow. Wydawniczego w Warszawie (I,
3,50 zł., II 3,50 zł.)

Odszedł od nas wielki pisarz polski —

Stefan Żeromskie Jako czuły ojciec swych
dzieci zostawił i Wam coś, w spuściźme,-

Sięgnij po ten żyvzy testament i czytaj
pilnie, a rozpali się. w Tobie iskierka zapa-’
!u, umiłujesz wielką przeszłość ’kraju, wiel­
kich ludzi, pokochasz w rodaku brata.

W obcej (rosyjskiej) szkole w’ychowany,
napiętnował niejednokrotnie krzywdy dziec­
ka polskiego, ,.Bernard Zygier nigdy nie
zdradzał sti’achu łub złości’1, gdy w;yda,lony
z gimnazjum w; Warszawie, ze stolicy raz na

zawsze wypędzony, w Klerykowie kończy
nauki szkoły średniej. pod szczególną opie­
ką władzy zaborczej. Wzbraniają mu z po­
czątku wstępu na wykłady prof, Szfettera,
na lekcje języka polskiego. Tu, na lekcjach
jjolskiego, zrozumiemy, dla,czego ,,wylano"
go ze szkoły w Warszawie. Tak ś’wietnie

wywiązuje- się przy rozbiorze wiersza pol­
skiego, że profesor niema stopnia na tak sta­
ranną pracę. Kiedy zaś deklamuje ,,wiersze
polskie" ze spokojem j umiarkowaniem, a!a
ledr!oczośnie z jakąś ukrytą w słowach we-

uzEętrsną gwałtownością, uczucia dziecięce
i młpdzłeńcza, po miljoń kroć znie’ważene,
lecą w kształcie słów poety, pękają jak gra­
naty, ogarniają dusze porywami na podo­

bieństwo wrzawy bojowej. Jedni ze słucha­
czów stali w’yprostowani, inni wstali z ła­
wek i zbliżyli się do mówcy. Jeden z u,cz-’
mów ścisną? mocno zęby, żeby z krzykiem
nie szlochać. Sztetter sie’dział wyproś towa-

ńyg powieki jego, były przymknięte, a łzy
płynęły po bla,dej twarzy. Przyśniła mu się
Polska, — Nauczycielowi Wiechowskiemu
w Owczarach grozi dymisja - wyn,ika to z

krzykliwego oskarżenia: ,,Pan, jako Polak
i katolik, prowadzi polska, propagandę" —

wynika z mimowolnego oświadczenia pra­
wdomównej gromadki szkolnej,, która popi­
suje się że szczerością, i prostotą, że ,,po, pol­
sku, czytać uczyła ich pani nauczycielka, a

Htery nierosyjskifc wskazywał sam nauczy­
ciel".

Mamy wyjątki takie, które przedstawia­
ją nam źtłazne, w walce o niepodległość oj­
czyzny, nieubłagane postacie. Ojrzyński,
weteran na,poleoński, o kul! drewnianej, w

łachmanach, op
’

isuje twarde przygody i ko­
leje weteranów za morzami, na bardzo dale­
kich m-orskich .wyspach Ańtylów, jedni w

San Domingo, drudzy. w Aiizońskim kraju.
A kiedy mu zapaleni słuchacze (Trepka,
Cedro, Olbromski):wyrzucają ich nieubłaga­
ne nieludzkie czyny,’ oa. -ze spokojem’oświad­
cza: ,,Zemsta jest moja, mówi Pan. Nie wasz-

mość mi wyrokuj! Spójrżyj-no, co się stało;
DWajiąśoię’lat my przelew?ali kre-w ,w ęąwi-o-
clach świata. Bżada moi co do jednego pra­
wie wwalik w mogiły z głuchą rozpaczą",
bo wierzyli, że kiedyś wrócą do Polski, ,,nie
przez gwałt, ale przez miłość spełni się spra­
wiedliwość".

Żeromski chętnie pisywał dla Was, mło­
dzieży, bo widział w dziecku człowieka i

przyszłego pracownika. To też zagrzewa
Was1; postaciami dzielnych młodzieńców’ i

skśWBw, do przyszłej twardej do;i. Prze- .

żywamy z zatamowanym oddechem ,,Wy­
prawę na San" Krzysia i Rafała. Widzimy,
że giną bez ratu-nku, bo znowu szli na dno
razem z ułamaną taflą lodu, a jednak ,,głu­
chym aktem bezdennej rozpaczy zdziera z

siebie, mo.kry kubrak i wtedy to samo zaczął
ro.bić, z Cedrą, a ,,z jakąż rozkoszą uczuli

obadwaj ciepłe kołdry na grzbietach" (po
szczęśliwej wyprawie).

Tó też widzimy Krzysztofa w ,,Potyczce"
z brawurą walczącego pod Saragossą, od­
znaczonego stopniem oficera, a po krwawej
bitwie pod Tudelą ciężko, śmiertelnie ranny,
podnosi się z trudnością,, z legowiska, gdy
ciemne wojenne oczy wodza, Napoleona,
uderzają w spojrzenia Krzysztofa, z których
wyczytuje Bonaparte groźne żądanie: ,,Po­
szedłem z domu mojego ojca... Wierzyłem,
że moja ziemia... A teraz,,, na obcej... Wy -

rżecz, że nie nadaremnie, że dla mojej złe-

mi,;,.-Cesarzu, cesarzu?! Vivę la Pologne!
usiłował krzyknąć Krzysztof, padając bez
sił na swój barłóg".

Mały Hub Olbromski ezuł się narówni
s ojcem, mężczyzną, doznającym niepowo-
dzec;a, a nawet niebe-zpieczeństwo, biedy
zbłądzili w soc burzliwą i śnieżną i nie wi­
dzą drogi wyjścia, Rozbraja nas ojcowska
troskliwość pana Rafała ,,który okrywa ple­
cy chłopca kilimem, obedwie jego nogi prze-

kłada w jedną stronę, końskiego boku, sam

tuli się do tego boku i grzeje dziecko sobą.
Troska nie schodzi z jego oblicza — tkwiły
bowiem w nieświadomej pamięci nieznośne

obrazy bezrozumnej walki z wilkiem za da­
wnych młodych lat". Małemu Hubpwi tłó-

maczy pan Machnicki na przykładzie, co to

honor, jak śmiało ginę,li polscy oficerowie,
bo cenili honor wyżej niż życie.

Ale prawdziwym bohaterem był Włodek

Jasiołd, skaut z siedleckiej drużyny. Jako

rosyjski poddany walczy w polskiem woj­
sku, a ranny w bitwie, dostaje się do rosyj­
skiej niewoli. Czeka go nieodwołalnie
śmierć na szubienicy. Nie przeraża go to,
lecz ma skrupuły, by wycieńczone z sił nogi
nie ugięły się, jak ,,kartoflane badyle", gdy
mu Moskal stryczek założy, bo pomyślałby
ze wzgardą, że to ze strachu. Próżne są na­
legania stryja, który go chce ratować, po­
trzeba tylko małego wysiłku, powiedzieć,
że się pochodzi ze Stanisławowa i jest sy­
nem urzędnika ze starostwa. Honor skau-
fowski nie pozwala mu kalać ust słowem
kłamstwa: ,,Nam skautom kłamać nie wol­
no!"

Żeromski wiedział, że jest jeszcze bardzo
źle na świecie, ale wierzył, że będzie lepiej,
ł’ych czasów lepszych spodziewa się po
Was, Woła: ,,Młodości! Wszystkiego dsier
cfeierai O, pokolenia, ytsys!.is: wiosnę nio-

sącei Paknj się w żsjazną zbroję woli, e

młoda duszo"! ,,_

’

H, Ew,

W niedzielę, dnia 7-go lutego
w hotelu po Orłarei

Kheafta

połączona z tańcami.

Konferencja Pań św. Wincentego pr?:y
Farze.

;NAKŁO. (Deklaracja inwalidzka). Związek
Inwalidów Wojenn,ych Kolo Naklo podaje do
wiadomości wszystkim inwalidom i pozostałym,
’że w myśl pisma Zarządu Wojewódzkiego w

Poznaniu, obowiązkiem każdego inwalidy, wdo­
wy i sieroty jest nadesłać deklarację inwalidzką
do Izby Skarbowej. Blankiety deklaracyj na­
być można w tutejszem kole, gdyż Izba Skar­
bowa takowych nie rozsyła. Nadmieniamy, że

miesięczne zebranie tutejszego Koła odbędzie sią
w dniu 14 lutego br. na sali p, Majewskiego,

BARCIN. (Złote gody). Dnia 1 lutego br,
Obchodzili p. Maciej i Marjanna z Ciesiń-
fekich małżonkowie Małkowscy złote gody mał­
żeńskie. Państwo Małkowscy znani są w Bar­
cin’ie jako gorliwi pracownicy na niwie spolecz- .

nej. Zacnym Jubilatom składamy z okazji tak

rzadki’ego jubileuszu jaknajserdecraiiejsze ży­
czenia.

TORUŃ. (IwciEka na ekranie). Wspaniały
polski film ,,Iwonka", który wyświetlany jest
we wsBysłłsich większych ośrodkach Europy
a nawet 1 w Ameryce budzi wszędzie prawdzi­
’wy zachwyt i podziw. Obecnie wyświetla ten

znakomity wielki film nasze kino .,Ćristal". Ce­
ny miejsc nie podniesiono, jak zwykle spiesz-
cię zobcęzyć i podziwiać.

IUBOBKIESZ, pow świecki, (Przedstawie­
nie). W niedzielę, dnia 24 stycznia br, urządzi.

; Io grono kursistów w;ieczornych przedstawienie
amatorskie, wykonane przez pierwszorzędnych
amatorów z Mukrza, pod reżyserją miejscowego
nauczyciela p. Szulca. Po przedstawieniu na­
stą.piło ciągnienie loter.ii, której pierw;szy los

wygrał p. Bolesław Megger (jedna koza), drogi
los . wygrał p. Bronisław PoĆwiardowski1, kupiec
z I,ubodziesza (zlot?; pierścionek z b.rylantowym
oczkiem), trzeci — p . K . Kinczewska (kaczkę),

CHEŁMŻA. (Ssnutna rocznica). Staraniem
Tow. Powstańców i Wojaków odbyło się u nas

dnia 23 ub. m . jakb w 7-mą rocznicę napadu
niemieckiej bandy Bossbacha żałobnie nabożeńst­
wo za duszo poległych w tym (lina obrońców
miasta.

i JAROCIN. (Nowy Wydział Powiatowy). Od-
I było się zebranie inauguracyjne nowoobranego
i .Sejmiku Powiatowego.’ Sejmik składa’się z 37
i członków’, z których1-przypada 16 na stronnictwo

5 ?’PR,, 14 stronnictw’o witosowe; 7 członków wy­
branych })rzez ’miasta Członkowie Sejmiku
wybierając 6 członków Wydziału Powiatowego.
Ze stronnictwo NP!’, weszli do Wydziału pp.
l) Szymański, S)’ Begajewsłd i 3) Andruszkie­
wic.z: ze stronnictwa witosowego pp. l) Szyszka
i 2) W. Błaszek: z miast p. Tomasz lachowski,
pieka-,z. Myślano o’tern, żeby w;prowadzić do

Wydziału także przedstawiciela większej wła­
sności. Zdawało się, że ze względów czyste
praktycznych myśl, tę będzie można przeprowa­
dzić w Sejmiku. Mianowicie zrezygnował ze

swej kand?/datury do- Wydziału. p. Euzeb.iusz
Basiński z tym

’

zamiarem, aby przeprowadzić,
wj’bór większego właściciela.

W ostatniej jednak chwili połączyła się
w’iększość stronnictwa witosowego z większością
mies-zczan, stwarzają,c blok i kandydatura więk­
szej własności przępadła a wybrano p. Tomasza

Jachow’skiego z Jarocina.



Str, 6. Wtorek, dnia 2 lutego 1926 y.
Nr. SB

Z Wqgffówca
Z życia nauczycielstwa, Odbyło się walne

eebranie Chrześcijańsko - Narodowego Nauczy,
cielstwa szkół powszechnych przy licznym u-

ilziale członków. Prezes tow. p . Stachowiak
na wstępie uczcił w dłuższem przemówieniu
pamięć wielkiego obywatele Stanisława Sta­
szica, Po załatwieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych i wysłuchaniu sprawozdań rocznych
nrzystąpiono do wyboru nowego zarzą,du. Pre­
zesem koła wybrano ponownie p, Stachowiaka,
zast. p, Wróblewskiego, sekretarzem p. Nowa-

czyka, skarbnikiem p, Janyego.
Bractwo Strzeleckie zebrało się na walne ze­

branie w dniu 24 bm. Z szeregu omawianych
spraw zasługuje na wzmiankę decyzja budowy
nowej strzelnic.y, gdyż: dotychczasowa nie od­
powiada wymogom policyjnym. Do zarządu wy­
brano ponownie pp. Magdziarza, Stachowiaka i

Mikołajskiego
Miejscowe Tow. Czytelni dla kobiet urządziło

w dniu 23 bm. doroczny swój bal. Dzięki za­
biegom zarzą,du impreza ta udała się. znakomi­
cie a rozbawieni goście rozchodzili się z zado­
woleniem mile spędzonego wieczoru.

Pożar zniszczy7! stóg zboża w majętności
Danabórz w powiecie wągrowieckim.

Młodzież Katolicka, W ub. dniach odbyło się
walne zgromadzenie Tow. Młodzieży Katolickiej.
Zebraniu przewodniczył ks. prób. Kowalski. Po

wysłuchaniu sprawozdania z czynności towa­
rzystwa w roku 1925. udzielono zarządowi a,b-
solutorjum i wybrano nowy zarząd. Na specjal­
ną uwagę, uwzględnioną zresztą szeroko w prze­
mówieniu ks. proboszcza, zasługuje fakt świe­
tnego rozwoju towarzystwa w ostatnich dwóch
latach. Towarzystwo skupia pod swym sztan­
darem przeszło stu młodzieńców, pracujących
w rozmaitych zawodach. Rozwój towarzystwa
datuje się od chwili objęcia patronatu przez ks.
Kuczmę, który ledwie wegetujące towarzystwo
z tuzinem członków potrafił doprowadzić do ta­
kiego stopnia rozwoju. Dzisiaj jest towarzystwo
;młodzieży najliczniejszem stowarzyszeniem w

mieście, i rokuje dobre nadzieje pomyślnego
rozwoju. Na pochwałę zasługuje i ta okolicz­
ność, że na walne zebranie młodzieży przybyło
dość licznie poważne obywatelstwo, dając tem
samem dowód zainteresowania się sprawami na­
szej młodzieży.

Z gminy ewangłeOekłe). Miejscowa gmina e-

wamgielicka nabyła dwa dzwony, w miejsce od­
danych podczas wojny na cele wojenne. Dzwony
zawieszo-ne już na wieży, mają dźwięczny, niski
głos. Sprowadzono je z Saksonji, za cenę 6000
z9. gdyż podobno te same dzwony z pewnej odle­
wni na Górnym Śląsku miały kosztować 12.000
zł. Skarb państwowy uwolnił przesyłkę dzw"o­
nów zagranicznych od ceł wwozowych.

Nieszczęśliwy wypadek. Ofiarą nieszczęśliwe­
go wypadku padł nadzorca toru. K . Wieczorem
wracał do domu podpity W., który przechodząc
crzez tor, spotkał się z K. Wdali się z sobą w

gawędkę, w toku której wydobył rewolwer, ce­
lem pokazania go K. Nagle rewolwer, czy to

niezabezpieczony, czy też z jakiejś innej przyczy­
ny, w"ystrzelił, raniąc K, w udo. Ofiarę wypadku
odstawiono dla -wydobycia kuli do szpitala w

Gnieźnie. W. będzie musia.l pewnie odpowiadać
sądownie za swą lekkomyślność.

Zwłoki noworodka. Na tutejszym cmentarzu
katolickim znaleziono zawinięte w szmaty zwło­
ki now’orodka. Policji udało się wypośrodkować
bezlitosną matkę now"orodka. Jest, nią jakaś
dziewczyna N. z Gniezna, która przechodząc
przez Trzemeszno, porzuciła tu swe nieślubne
dziecko, niespodziewając się wykrycia, Zaprze­
cza cna, jakoby porzuciła dziecko żywe, i twier­
dzi, że umarło ono śmiercią naturalną, Chcąc
się zwłok pozbyć, porzuciła dziecko. Czy się
rzecz tak przedstaw"ia, wykaże szczegółowe śledz­
two i sekcja zwłok noworodka. W każdym ra­
zie, nie ujdzie matka bez sumienia karząeego
ramienia sprawiedliwości.

Chudy karnawał Brak ogólny pieniędzy spo­
wodował. że ludzie bardżo mało w tegorocznym
karnaw"ale hulają. Zato godziwą i dla wszyst­
kich przystępną zabawę gotuje na niedzielę ,,Te­
atr Narodowy" z Inow"rocławia, przybyw"ając z

gościnnym występem do Trzemeszna. Ukaże się
znakomita operetka Meithego i Herviego ,,Ni-
touche". Należy się spodziewać, że publiczność
zapełni salę p, Sznajdera aż po brzegi, tem wię­
cej, że ceny miejsc są bardzo umiarkowane,

SC Posafmia.
W:seMeja ziikwić!awauia bezrobocia — Roboty;
miejskie. — Tanie kuchnie. — !Wania sam?-

feójstw, — Obchód Staszicowski.

Bezrobocie, tak charakterystyczne dla obec­
nego kryzysu gospodarczego, sprawia "ł naszemu

miastu nie mało kłopotów. Według statystyki
z dnia 26 bm, notowano w Poznaniu ogółem
5300 osób bez pracy, w stosunku do zeszłego ty­
godnia wskazuje ta cyfra wzrost o 206 osób.

Tylko 1522 osoby z ogólnej liczby ma prawo do

ustaw"owego wsparcia, pozatem korzystało z fun­
duszów’ miejskich w miesiącu styczniu 1051 bez­
robotnych umysłowo-pracujących. Bez zaopa-
trzeńia pozostaje zatem poważna licżba, bo 2700

osób. Magistrat staara się jak może, by zaradzić
nędzy tych ludzi. W grudniu i styczniu rozdzie­
lił Magist.rat 12.000 etr. brykietów a obecnie

przystępuję du roa?działu, węgla, przyznanego
bezrobotnym przez państw"o, a przekazanego już
miastu w tymćżascjwej ilości 4800 ctr. Mają
być na szerszą skalę Jes’zcze, niż dotąd, pror.a-
4zop6 roboty miejskie. Miasto zamicrza tondu-

1 sze na ten cel zebrać częściowo przez podwyż­
szenie taryfy tramwajowej i chce przy przedsię­
branych pracach zatrudnić około 1500 bezrobot­
nych, Planuje się nawet wprow"adzenia dwóch
zmian po 5 godzin, co dałoby możność zarob­
kowania prawie wszystkim bezrobotnym. Jest
w’ięc nadzieja, że luty, o ile pogoda prace umo­
żliwi, przyniesie zupełną likwidację bezrobo­
cia w naszem mieście.

Niezałatwioną tylko będzie kwestja bezrobot­
nych umysłowo-pracujących, co tych czeka, nie­
wiadomo, gdyż trudniej dla nich o pracę a po­
moc magistratu kończy się w marcu. Co do ro­
bót przedsiębranych p:rzez miasto, należałoby
wspomnieć o podwyższeniu drogi Dębińskiej, co

dotąd częściowo tylko wykonano, a co należy
do szeresSi zarządzeń, jakie magistrat przedsię-
bierze celem zabezpieczenia miasta przed wyle­
wem Warty. Rada Miejska uchwaliła na swo-

jem ostatniem posiedzeniu kredyt w wysokości
300 tys. zł, na dalsze sypanie tej di"ogi od par­
ku Wiktorji do toru kolejowego w Dębinie.
Do -wykonania tego nasypu, szerokiego w koro­
nie na 30 mtr., w skarpach 1:1.5 m. a długiego
na 600 mtr., potrzebne jest nawiezienie 105.000
ms ziemi. Zamierza się ją zwozić z. odległego
o 2 kim. Dębca, gdzie zniesione będzie wzgórze,
co w południowej części miasta stworzy teren
do dalszej jego rozbudowy w tym kierunku

Wielkie znaczenie w niesieniu pomocy poz­
ba-wionym pracy i biednym (których miasto na­
sze liczy 2700) mają ,,Tanie kuchnie", stojąęe
pod protektoratem J. E . ks. Kardynała a znajdu­
jące się w liczbie 8 w różnych ośrodkach miasta.

Cyfra wydawanych dziennie obiadów przekra­
cza 1500, nie licząc 550 obiadów, -wydawanych
bezrobotnym umysłowo-praeującym w nowouru-

chomionej od 1 12. ub. roku kuchni przy uł.
Św. Marcina.

Zdaje się, że w związku z powszechną depre­
sją gospodarczą i z wynikającą również z niej
ogólną depresją psychiczną, pozostaje przeraża­
jący wzrost samobójstw. Poważne już cyfry z

tego miesiąca powiększają now"e wypadki. Ko­
ło warowni I a. w Minikowie znalazł stróż wi­
szące na drzewie zwłoki pewnego mężczyzny, li­
czącego lat 40-50 . Wygląd zwłok wskazywał
na to, że wisiały one tam już praw"dopodobnie
od dłuższego czasu. Identyczność zwłok nie­
szczęśliwego wisielca dotychczas nie skonstato­
wano. Dnia 27 bm. rano znaleziono na cmenta­
rzu garnizono-wym trupa mężczyzny. Jednym
jak i drugim -wypadkiem zajęły się energicznie
policyjne w!adze śledcze.

Może lepiej będzie, od tych tak smutnych
wydarzeń przejść do innych. Otóż miasto na­
sze uczciło w ostatnią niedzielę bardzo uroczy­
ście pamięć Staszica, wielkiego syna ziemi wiel­
kopolskiej. Uroczystość rozpoczęła się w koście­
le Farnym, gdzie liczne tłumy wysłuchały
Mszy św,, odprawionej przez ks. prał. Stychła.
Niezwykle piękne kazanie o Staszicu wygłosi!
ks. prałat Kłos. Po południu odbyła się na auli
Uniwersyteckiej uroczysta akademja, na której
byli obecni przedsta-wiciele ducho-wieństw"a,
władz rządowych i miejskich oraz organizacyj
społecznych. Zagaił ją prezes komitetu obchodu
ku czci Staszica p, prof. B. Erzepki krótkiem

przemówieniem. Wyczerpujące przemów’ienie
wygłosił o Staszicu, jego życiu i twórczości p.
prof. T, Grabo-wski, dając wszechstronną cha­
rakterystykę jego postaci, nacechowanej prosto­
tą i głębią ducha. Odczyt pt, , Przykazania
Staszicowe" wygłosił p, prof. dr. M. Michałkie-
wicz, mówiąc o Staszicu jako ekonomiście, spo­
łeczniku i prawdziw.’ym partjocie, (W.)

CHODZIEŻ, 1 Zebranie Robotników Rolnych
i Leśnychi w" ostatnią niedzielę zgromadziło na

sali hotelu Kościuszki w’ielką rzeszę robotników

przeważnie rolnych i tak liczni w naszem mie­
ście robotnicy fabryczni byliby mile widziani,
boć prze-cie dużo jest spraw wspólnych, które
tylko wspólnemi siłami dla wspólnego dobra
a z korzyścią Ojczyzny na lepszą drogę wypro­
wadzić można.

A zebranie ostatnie obfitowało w bardzo cie­
kawe momenty. Na pierwszym planie było wy­
bitne przemówienie sekretarza okręgówegp Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego z Chodzieży.
Zaznaczył on potrz-ebę wspólnego poznania, któ- i
re doprowadzić może do wyzbycia się wad, ja­
kie ma każdy zawód, a zatem i stan robotni­
czy.

Ogromne w/rażenie wywołał następnie referat
ks. proboszcza — barwnie, życiow"o ujęty z ca­
łem odczuciem sprawy robotników, jako ludzi
i jako współbudowniczych lepszej przyszłości
Ojczyzny.

Urodziny ,,Wielkiego obywatela z Boom"
uczcili niemcy chodziescy humorystycznym wie­
czorkiem w" hotelu Kościuszki, Urządzał to w

’zamkniętem kółku ,,HandwerkerYerein". Oczy­
wiście, nikt im w tem nie przeszkadzał. Każdemu

jednak nasuwało się na myśl, jak by to było w

Niemczech, gdyby nawiązują.c do Swych uczuć
narodowych urządzali coś podobnego Polacy.
Hunaorystyka!

Zamknięcie fabryki. Od daw’na cho’dziły po­
sępne wieści, o zamierzonem zaw/ieszeniu robót
w fabryce porcelany. Obecnie stało się to fak­
tem dokonanym: 284 łudzi pozostało bez pracy.
Pozostało czynnych 116 prawie wyłącznie rze­
mieślników!.

BffORZBWG. (Rocznica wyzwolenia.) Po nie-
dawnem zebraniu na którem na tle referatu:

,,Opanow"anie Polski przez obce potęgi", rozwa­
żaliśmy sposoby ugruntowania niezależności go­
spodarczej — obchodziło Morawo rocznicę wy­
zw’olenia politycznego. Oczywiście, przodownict­
wo w obchodach takich obejmuje Towarzystwo
Powstańców i Wojaków, — bo komuż przystoi
hardziej dbać o duch?, narodu, jak nie tym, któ­
rzy życie m narażali, by wplnogć wssy-

,jfUfśm zapewnić.
’

Obchód rozpoczął się nabożeństwem, które

odprawił ks. Smoliński, sam również powsta­
niec. Przybył i delegat z Chodzieży i bratnie

stowarzyszenia z Dziembowa, druhow’ie i druhny
gniazdo Sokole Tow. Mac,ierzy itp. Przybył i

prezes obwodowy p. Stanek, który przeszedł
przed frontem, chwaląc dzielną postawę wojac-
ką i postawę kadry.

Dzień zakońc.zono wieczornicą, na której ko­
misarz obwodowy p, Stanek wygłosił przemó­
wienie o znaczeniu tego potrójnego obchodu -

pamięci Staszica i w"spomnień powstania sty­
czniowego 1863 r,, i tego powstania ostatnie­
go, — powstania wołnej Polski, — która oby w

wolności zakw"it!a.
Okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i jej Prezy­

denta, wzniesiony entuzjastycznie, zakończył tę
część obchodu, poczem ba-wiono się ochoczo i

-wesoło, trzeźw’o a zgodnie — pod hasłem:

,,Wolności cześć"!

Dzień Prasy Pomorskiej.
W sobotę, dnia 6 lutego, odbędzie się

w Grudziądzu ,,Dzień Prasy Pomorskiej",
połączony z dorocznym zjazdem Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich.

Program ,,Dnia Prasy Pomorskiej" jest
następujący:

L Godzina 9 rano: Nabożeństwo w ko­
ściele farnym,

2, Godzina 10—12: Doroczne walne ze­
branie Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich.

3, Godzina 2—2.30 po poł.: Konferen­
cja p. Wojewody z przedstawiciela­
mi prasy przy udziale reprezentan­
tów samorządów powiatowych i miej­
skich - (w sali Rady Miejskiej, Ra­
tusz l).

4, Godzina 5—7: Wspólny obiad.
5, Godzina 8 wiecz.: Przedstawienie

w Teatrze Miejskim,
6, Godzina 10.30 wiecz,: Raut połączo­

ny z tańcami w salach hotelu ,,Kró­
lewski Dwór".

Dochód z ,,Dnia Prasy Pomorskiej" prze­
znaczony na wdow/y i sieroty po zmarłych
dziennikarzach, członkach Synd. Dziennika­
rzy Pomorskich.

1 Wswla

Z Rady Miejskiej.
Zacięte walki, — Zapowiedź nowych starć. -1
Bes niemców niema endeckiej roboty, — Zna- j

mienne wnioski.

W środę, dnia 27. bm. odbyło się trzecie z rzę­
du posiedzenie Rady Miejskiej. Porządek obrad

załatwiono jak przy obecnej konstelacji ugrupo-,
wań d,ość zgodnie i sprawnie. Na sekretarza Ra- .’

dy wybrano w myśl propozycji Magistratu p i
Krzyżanowskiego. Przyjęto do wiadomości od-i
powiedź Magistratu na interpelację w sprawie’
rozbiórki domu przy ulicy Przy Rzeźni nr. 27.

Dalej, załatwiono dalsze mniej ważne punkty do­
tyczące umów magistrackich Dopiero punki; ó-

smy, dotyczący obniżenia prowizji za incasso
opłat targowych Związkowi Inwalidów ożywił
nieco dyskusję. Magistrat wniosek ten uzasa­
dniał tern, jakoby Związek Inwalidów zgodz’i
się dobrowolnie na zniżkę. Okazało się jedn,ak,
że Związek zgodził się t.ylko pod presją wicepre­
zydenta na taką zmianę, by nie utracić zupełnie
możności zarobkowania-. W rezulta,cie wniosek
ten został odrzdcony, a zat,em inwalidzi nadal
pobierać będą 359? jak dotychczas. Nieco drażli­
wa już sytuację jaka wywiązała się przez to

między dwoma głównymi obozami, to jest en­
decją, mieszczanami i niemcami z jed,nej st,ro­
ny, a NPR., PPS., i CK D. z drugiej strony, do

prowadził prawie do niemożliwych granic wnio­
sek Magistratu o skreślenie urzędnikom magi­
strackim 20% zaliczki pobranej na święta.

Endecja razem z Niemcami stanęła na stano­
wisku darowania urzędnikom tej zaliczki, tym­
czasem obóz przóciwny domagał się w myśl ha­
sła sanacji finansów komunalnych zwrotu po­
branych zaliczek przynajmniej przez urzędników
wyższej kategorji do 8. klasy włącznie. Dysku­
sja bardzo zacięta wyraźnie wykazała, że tym
razem niestety, koła zaliczające się do umiarko­
wanych wyraźnie uprawiają demagogię, by tyl­
ko zyskać sobie poklask urzędników. Mimo sta­
nowczej opozycji, endecy zwyciężyli głosami
niemców i dzięki nieobecności jednego radnego
zN.P,R.

Tu wyraźnie okazało się, że mimo braku wy.
raźnej może Umowy, panowie endecy idą zgo.­
dnie ręka w rękę z Niemcami jak to zresztą
działo się 5 w byłej Radzie Miejskiej. Panowie

Niemcy byli wobec endeków tak dalece lojalni,
że gdy zanosiło się na opozycję ze strony PPS.

przy uchwaleniu subw’encji na budowę Domu A-

kademicklego w Poznanip, głosowali za wię­
kszością. ’

Jak można byłe się spodziewać, po uchwa-
leniu zaliczki dla urzędników, koło radzieckie
wniosło o udz,ielenie zapomogi dla robotników.
Tu jedna!ł dzięki opozycji znowu niemców z en

dekami, i właścicieli domów, musiai się obóz i

lęwy zgodzić na odesłanie sprawy do rozpatrzę-,
nia przez Magistrat.

Następnie wybrano do komisji budowlanej
pp. Będzińskiego, Rulewskiego, Wykrzykó’wskie-
gct, Gordona. Jeziorskiego i Doelm.a (niemca)
odrzucając głosami endeków kandydaturę fa­
chowca p. Rogąii. Z grona obywateli do tejże
koiwii , .wybrano pp,. Partnęya, ,.SaBłMgsasiSlSi.

Jarockiego, Szwarca, Błaszkiewicza, i Jeziorskie,
go. Do Kuratorjum Kasy Oszczędności,’wybrano
z łona rady pp. Hejnowicża, i Polewskiego, z gro
na obywateli p. Januszkiewicza.

Ogromnie wiele wrzawy narobił Ragły wnio­
sek klubu N. P. R . w sprawie Ochronki Miej-:
skiej, spo-wodowany przez notatkę ,Dziennika
Bydgoskiego", piętnującą anormalne stosunki
w tej instytucji. Podczas odczytania odnośnej
notatki, odezwały się okrzyki ,,hańba" ,,wstyd"
itp. W rezultacie wybrano po myśli wniosku ko­
misję doraźną, składającą się z pp. Bucholca,
Gordona i radnej Domańskiej, która zbadać ma

stosunki te i zareferać radzie. Kilka da,lszych
wniosków załatwiono prędko, poczem przystą­
piono do tajnego posiedzenia. Podpada,ją.co zgo­
dna współpraca Niemców -z endecją — bez

komentarzy(

GRABOWO, pcw. Kościerzyna. Dnia 24. bm.
odbyło się walne roczne zebranie Tow. Powstań­
ców i Wojaków. Na zebranie stawił się podofic,er
instrukcyjny Kow’alewski z Kartuz. Zebranie za­
gaił prezes druh Fresa, zdając w krótkości spra­
wozdanie z pracy organizac.yjnej w ubiegłym
roku. Po przyjęciu sprawozdania z działalności
towarzystwa, przystąpiono do wybo-ru nowego
zarządu. Przewodniczącym wyborów wy’brano
podof. Kowalewskiego, sekretarzem drh. Wal-

docha, ławnikami Kostucha i Rogalewskiego.
Wybrano zarząd w następującym składzie: pre­
zes druh Wałdoch, nauczyciel z Grabówka, za­
stępca Kośnik Bronisław, sekr. A Kośnik,
zast. sekr. Treda Augustyn z Grabowca, skar­
bnik druh Barzowski Klemens, z Grabowskiej
Huty, komendant drh. Freda Leon z Grabow­
skiej Huty; ławnikami: l) Freda Józef z Grabo­
wa, 2) Korda Franciszek z Grabówka, 3) Borzy-
szkowski Alojzy z Grabówka. Zebranie zakoń­
czono zabawą, na której bawiono się do późnej
nocy.

LUZINO. (Z życia Powstańców.) Dnia 17. bm.

odbył-o się w lokalu p. Miołki roczne walne ze­
branie tut, Tow. Powstańców i Wojaków im.
Tadeusza Kościuszki. Zebranie zagaił prezes to­
warzystwa o godzinie 16 w obecności 53 człon­
ków. Po przyjęciu sprawozdan!o z działalności
towarzystwa w roku ubiegłym, przystąpiono
do wyboru nowego zarządu do którego weszli
następujący druhowie: Ciółk Paweł prezes, Za­
lewski Paweł zastępca, Lewiński Bronisław se­
kretarz i bjbljotekarz, Wróbel Teofil zastępca se­
kretarza. Szwaba Jan skarbnik, Lewiński Stefan
referent oświatowy, Kozłowski Jan, Magulski
Jan, Czerwiński Augustyn ławnikami, Konwiń-
ski Sylwester i Radtke — komisja rewizyjna.
Komendantem został jednogłośnie wybrany dli.
Piotrowski Stanisław, kawaler krzyża ,,Virtuti
Militari" zast. komendanta druh Wojewski Jó­
zef. Po wyborze wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabierali głos druh Miołk Paweł, Labuda,:
Konwiński i Wilkosz. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem , Roty",

Ponieważ obecny zarząd został wybrany wię­
kszością głosów, świadczy to o wie!kiem za,ufa­
niu ze strony członków, również nawzajem wszy­
scy są te siebie zadowoleni- Zarząd zabrał się
zaraz do pracy i dnia 10. lutego br. urządza
obchód wkroczenia Wojsk Polskich, połączony
z różnemi niespodziankami i odegraniem sztuki
teatralnej. Spodziewać się należy, że tut. o-by­
watele wezmą jaknajliczniejszy udział w ob­
chodzie.

Zjazd Zrzeszeń Prawniczych w Warszawie-

Ukończył obrady w Warszawie zjazd
zrzeszeń prawniczych, uchwalając szereg
wniosków, z których jako najważniejsze,
wymienić należy następujące:

Przygo-towanie do zawodu sędziowskie­
go winno być pogłębiane przez organizowa­
nie obowiązkowych seminarjów podczas
trwania aplikacji; aplikantów nie powir.BP
się zatrudniać pracą kancelaryjną, nato­
miast powinno się ich zaznajamiać z czyn­
nościami sędziego i prokuratora i. dążyć do

wytwarzania bliższego kontaktu między
aplikantami a sędziami i prokuratorami.

Zjazd wypowiedział się za. 4-letnią apli­
kacją adwokacką, przyczem dwa lata win­
ny być przeznaczone na aplikację sądową
i dwa na adwokacką.

Pozatem zjazd domagał się odpowiedniej
zmiany przepisów prawa pruskiego, obowią-
zującego jeszcze w b. dzielnicy pruskiej, a-

zamykającego kobietom dostęp do adwoka­
tury.

HUMOB.

— Spiesz się, Fredku. r, wykońozemotu
.zadań, i pamiętaj, że człowiek jest sfcwtH
rżony do pracy na ziemi.

- -r. -’J?o, ja w^^zpsts4_s^ryaapae4a.
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przybywajcie licznie na bezpłatne pokazy racjonalnego
gotowanianagazie-----------
eo Mariki o g. S -b!, Jagiellońska W
a nauczycie sig gotować smacznie, tanio i szybko.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1926 roku.

KALENDARZYK.
Dziś w poniedziałek Brygidy, Ignac,ego.
Jutro we wtorek Oczyszczenie N. M. P,
Wschód słońca o godzinie 7.45.
Zachód słońca o godzinie 4.43.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 1. 2. br. do środy 3. 2. hr.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.
Od środy 3. 2. br. do poniedziałku 8. 2. hr.

dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apt-eka Kużaja, ul, Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. S,

- 26908) Wypożyczalnia Książek Łaktora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12 -13. i 17-19, nadto
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty od

godz. 15-17.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od
godziny 9-14 i od 17—20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od

J?-20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo-

ty od 17-18 .45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET,

jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w ponie­

działki j czwartki od godziny 4 do 6-ej.

Teatr Miejski.
Dziś w poniedzitałek i jutro we wtorek wie-

Cisorem ostatnia nowość, operetka Waltera Kol­
io ,,Błękitna krew", której premjerą budzi du­
że zainteresowanie. . Pełna humoru i niespodzia­
nek, o wysoce komicznych sytuacjach akcja, Zrę­
czna i melodyjna muzyka i dużo ewolucji ta­
necznych i baletowych składają całość, tętnącą
iście karnawałowym humorem.

Jutro we wtorek po poł. o godz. 3.30 (ceny
zniżone) natchniona opera Pucciniego ,,Madame
Bnttezfly" w idealnym kwartecie wykonawczym
pań. Wieczorem po raz drugi kapitalnie wesoła
,,Błękitna krew". Jest to ostatnie przedstawie­
nie kadencji muzycznej.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w poniedziałek przedstawienie gamize-
sowę.

Jutro we -wtorek 2 przedstawienia. Po poł.
o godz. 3.30 po cenach ,zniżonych ,,Ss,żarty auta.

mtsMIista", krotochwila w 3 aktach O. Kratra.
Wieczorem o godz. 8 znakomity wodewil ze

śpiewami i tańcami ,,Na poddasza" w 5 aktach

prgez T, P.
W środę po raz drugi ,,Zażarty antomohiłi-

Sta", krotochwila w 3 aktach.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Byd.
goskiej p. N, Gieryna. płac Teatralny 3, telefon
nr. 345 i wieczorem przy kasie teatru.

Teatr dobrze ogrzany.

- OD REDAKCJI. Z powoda święta
N. M, P. Gremnicwel numer następny
skażę sie w środę w nolutlipe,

— Srebrne gody obchodzą, dnia 3 lutego br.
Jan ?Karwecki ze swą małżonką Teodozją z Ję-

-
.drzyńskich. Na intencję Jubilatów odbędzie
się o godz. 8 .30 rano msza św. w kościele św.

,Trójcy. Przy tej okazji życzy Jubilatom ,,Ad
multos annos" — Redakcja.

- Przypominamy, że wesoła i elegancka
),czarna kawa" Alliance Franęaise odbędzie się
jutro- we wtorek 2 lutego pod Orłem. Początek
P godz. 8-mej wieczorem.

- Walne zebrania członków Tow, Miłośników
im, ^Bydgoszczy i jego okolic odbędzie się dnia

8-go lutego (tj. w środę) o godz. S wieczorem
w auli gimnazjum Humanistycznego (Grodzka
nr. 11).

— Kościół Klarysek. Rodzicom i opiekunom
podaje się do wiadomości następujący porządek
nabożeństw szkolnych ..obowiązujących od dnia,
2 bm.: (

1) O godz. 8.30 dla gimn. Humanistycznego;
2) o godz, 9.30 d)a gimn. Klasycznego i mate­

matycznego;
3) o godz. 10.30 dla szkół wydziałowych:
4J o godz, 11-30 dla szkoły handlowej i gimn

geywafejegot. - -

.

Niedzielny koncert symfoniczny na bezrobotnych
wypad! wprost nadzwyczajnie. Już dłu­
go przed 12-tą godziną, tłumy osób, chcą.­
cych być na koncercie, wypełniło westy­
bul kasowy, dobijając się o bilety. Nie­
stety kasa była jedną tylko i nie mogła
dać sobie rady z naporem kupujących.
Wiele osób, nie mogąc się do kasy doci­
snąć, opuściło Teatr. Wytrzymalsi zaś,
o ile los postawił ich na szarym końcu

ogonka, dowiedzieli się po całogodzin-
nem wystawaniu, że bilety wysprzedane.

Wskutek tego koncert zaczął się z pół-
godzinnem opóźnieniem. Towarzystwo
bydgoskie stawiło się w komplecie. Wy­
nik kasowy, z uwzględnieniem bardzo ni­
skich cen, był nadzwyczajny. Sama

sprzedaż programów przez panie, które

się tego podjęły, przyniosła przeszło 100

złotych. Dokładny wynik kasowy z re­
cenzją artystyczną, podamy w następ­
nym numerze.

,,Dzień Zaduszny w Katedrze

na Wawelu"

olbrzymie, wspaniałe płótno prof, Wodzi-

nowskiego zostało już ustawione w auli

Gimnazjum Klasycznego na Placu Wol­
ności, a jutro przed południem nastąpi
otwarcie w-ystawy, na której są wysta­
wione i inne prace tego artysty.

Czytelników naszych gorąco zachęca­
my do zwiedzenia tej wystawy. ,,Dzień
Zaduszny41 jest malowidłem o Matejkow-
ekim pokroju. Jest tam i ,,Szlifierz44 Wo-

dzinowskiego, jedna z najlepszych i naj­
bardziej frapujących prac tego zasłużo­
nego malarza.

,,Dzieli Zaduszny na Wawelu44, jak
wiadomo, zostaje zakupiony dla sali
obrad gmachu sejmow-ego.

-Z niedzieli, Wczorajsza niedziela jako Sta-

rozapustaa przeszła według swej nazwy trady­
cyjnie. Zapusty odprawiali w wielu miejscach
i towarz,ystwach. Ba, czyż karnawał obszedłby
się bez ha!ików i choćby najskromniejszych ma­
skarad, lecz sama niedziela przeszła bez szcze­
gólniejszych wydarzeń" w naszem mieście. Po­
goda jesienna, aczkolwiek bez deszczu, poz’woli­
ła niejednemu skorzystać z przechadzki po dep­
taku Gdańskiej ulicy, wieczorem zaś udać się
bez pa-rasola i kaloszy do kin, teatru, na za­
bawy lub inne wieczorki towarzyskie. To też
na sali ,,Strzelnicy" na popisie ,,Sokoła" Rupie-
nicą było pełniusieńko, podziwiano s,prężystość
chłopców rupienickich, jeno wybór sztuczki

jak ,,Miłość i zazdrość" o podłożu erotycznem
był niestosowny; dla tow. spo,’tów, nadają się
utwory o treści partjotyćznej, zdrowej, ostatecz­
nie komedyjka z podlew’ką humoru. Na sali
mimo to panował nastrój uroczysty. U Patzera
Tow. śpiewacze ,,M?oniuszko" bawiło gości, przy­
byłych na zabaw-ę urządzona, w celu zaopatrze­
nia parafję w fundusz na odmalow’anie wnętrza
kościoła św. Trójcy. Zabawa udała się, publicz­
ności jednak było niewiele. Zysk będzie pew­
nie nieznaczny. Bawiono się na wielu innych
salach, boć niedziela była ste-rozapustana, tylko,
że to już nie taki hucznie i buńczucznie, jak w’
inne karnawały. Dla skromnyc.h i obliczonych
jednostek i rodzin stały otworem kina. Wszyst­
kie. więc były licznie nawiedzane. Kino Kri­
stal naprzykład ściągnął do siebie publiczność,
kt,óra już cd trzech dni słyszała od miłośników
filmu o dramacie ostatnio tam wyświetlanym
pt ,,W Imieniu cara" czyli ,,Kto jest ojeem".
Ten obraz zaintrygował całą Bydgoszcz. Nie­
mniej cieszyły się i inne kino teatry, gdzie w

jednym podziwiano rzecz ,.Przed bitwą" a w

innym Pata i Patacliona.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej
odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. o godz. 6
wieczorem. Porządek dzienny: l) Wprowadze­
nie w urząd nowego radnego p, Małeckiego;
2) Wybór Komisji Weryfikacyjnej, składającej
się z 7 osób; 3) Magistrat wnosi o zgodę na wy­
datkow’anie kwoty 2.500 zł. umieszczonej w bu­
dżecie nadzwyczajnym budów, naziemnego na

rok 1926; 4) Magistrat wnosi o zaakceptowa­
nie swej uchwały z dnia 20 stycznia br., dot.
zacieknięcia pożyczki w sumie 50.000 zł. z Krajo­
wego Ubezpieczenia Ogniowego na automobiliza-

cję Straży Pożarnej. Jednocześnie Magistrat
wnosi o upoważnienie do rozchodowania sum

z budżetu nadzwyczajnego na rok 1926; 5) Ma­
gistrat wnosi o dokonanie wyboru Komisji
Parytetowej przy Państw, Urzędzie Pośrednict­
wa Pracy w Bydgoszczy stosownie do w’skazó­
w-ek, zawartych w załączonym do wniosku
okólniku p. Wojewody; 6) Magistrat wnosi o

przychylenie się do następującej uchwały Ma­
gistratu z dnia 2 11. 25 r. Magistrat uchwala

taryfę opłat administracyjnych, ogłoszoną w

Orędow’niku Urzędowym m. Bydgoszczy nr. 23/25
z dnia 10 października 1925 r, i uchw’ala pobie­
rać opłaty według nowej taryfy; 7) Ogólne.

— Przykład do naśladowania. Rzemieślnicy
i robotnicy wraz z kierownictwem Młynów Byd­
goskich złożyli w naszej redakcji 33 zł. i 35 gr.
na bezrobotnych jako pierw’szą ratę swego do­
browolnego podatku. Mają oni podobne kwoty
składać każdego t.ygodnia.

Czyż to nie piękny przykład? Niech naśla­
dow’nictwo on znajdzie, a napewuo tej masie
bezrobotnych łatw-’iej będzie przetrwać ten okres

zimowy.
- Herbatka płatna po pierwszym... Na tak

miłe za.proszenie Tow. Przyjaciół Domu św. Jó­
zefa im. gen. Hallera... że bilety wstępu mogą
być płatne ewentualnie po pierw’szym spieszono
tłumnie ubiegłej sobot.y do hotelu pod Orłem na

herbatkę z tańcami. Wszyscy bawili się znako­
micie i każdy był zadowolony. Tańce znakomi­
cie prowadził dr. Mebrebecki. Dawno nie w’i­
dzieliśmy takiego mazura, jak ubiegłej soboty.
Doskonale się spisali wychowankow’ie szkoły
oficerskiej, zaś z pań oklaskiwano starą dobrą
szkolę p. Łaganowskiej, która zawstydzała w

mazurze młodsze panie.
— Zamknięcie ul, Glinki dla mchu, wozowe­

go i samochodowego. Z powodu rozpoczęcia ro­
bót kanalizacyjnych na ul. Glinki, wymieniona
ulica na odcinku między ul. Sieradzką i Ujej­
skiego jest zamknięta dla ruchu wozowego i sa­
mochodowego.

-- Tow. Powstańców Ł Wojaków Bydgoszcz-
Szwederowo, Uroczyste zebranie i wręczenie
dyplomów członkom honorowym odbędzie się
we wtorek, dnia 2 lutego br. o godz. 13-Łej w

południe w sali ,,Ogniska", ul,, Jagiellońska 71.

Zjawienie się wszystkich członków’ obowiązko­
wy.

’ " "
- -’ ’

- \,

- Komitet niesienia pomocy bezrobotnym
pracownikom umysłowym zwraca się z usilną
prośbą tak do instytucji prywatnych jak i państ­
wowych o zgłaszanie w’olnych miejsc (posad)
do sekretarjatu komitetu, znajdującego się przy
ul. Jagiellońskiej 56, który udziela wszelkich

informa,cji co do kwalifikacji poszczególnych
członków’.

— Odczyt o Staszicu. Z inicjatyw’y Tow. Kra­
joznawczego odbędzie się dzisiaj o godz. 8 w’ie­
czorem w gimn. im. Kopernika odczyt o Staszi­
cu, który wygłosi piof. J. Wolf. Wstęp dla
członków bezpłatny, o dla gości 50 groszy.

— Klub Sportowy ,,Polonja" urządza dziś w

sali Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska zaba­
wę karnawałową z licznemi niespodziankami,
m. i . będą: ładnie udekorowana sala, efekty
świetlne, walka konfetti itp., przytern wstęp r:a

zabawą niedrogi, że spodziewać się należy licz­
nego udziału gości i sympatyków klubu.

— Panika w Bydgoszczy. Od soboty publicz­
ność gromadzi się przed wystawą firmy Czar­
nowski i Lewandowski przy ul. Długiej 30, gdzie
rozpoczął się biały tydz;ień i trwać będzie do 8-go
lutego br.

Roczne walne zebranie

Tow. Przemysłowców.
W piątek, dnia 29 stycznia odbyło się w O-

gnisku roczne walne zebranie Towarzystw a

Przemysłowego. Do czasu wyboru nowego sarz;,i-
du przewodniczył zebraniu prezes honorowy p-
Sosnowski. Zebranie rozpoczęto od sprawozda­
nia członków zarządu, które wykazywało, że

jeżeli mówić można o pewnego rodzaju osłabie­
niu życia towarzyskiego, to w pierwszym rzę­
dzie winni są temu członkowie. W sprawozdaniu
swem, zwłaszcza sekretarz towarzystwa podniósł
,opieszałość ezłonków, dzięki której dużo ze­
brań nie doszło do skutku, a zamówieni refe.
renci musieli referaty swe odłożyć.

Podczas wyboru nowego zarządu obecni na

sali przyrzekli poprawę i spodziewać się należy
że przyrzeczenia swego dotrzymają, zwłaszcza
że nawoływał do gorliwości sam prezes honoro-

wy p. Sosnowski. Same wybory zarządu dały,
następujące wyniki: Ignacy Kurdelski prezes,
Józef Sporny zastępca, Mamach Adolf sekre­
tarz, Fiołka Wojciech zast. sekrn Gębicki Roman

skarbnik, Ganasiński i Zieliński rewizorzy ?kasy,
Kassubowski Jan bibliotekarz, Barche Fra,nci­
szek zast biblj., Nijakowski chorąży, Wojcie­
chowski i Zieliński podchorążowie, Błoch i Sper-
kowski ławnicy.

Po złożeniu życzeń wyłoniła się szersza

dyskusja nad spra-wą stworzenia c.en,tralnego
Związku Towarzystw Rzemieślniczych we War.
szawie. W końcu upoważniono zarząd do

jkontynuoania dotychczasowych kroków. Rze-

czową dyskusję w tej sprawie prowadzili pp,
Mazgaj, dwukrotnie, Sporny, Fiołka itd.

Następnie przemawiali pp. Fiołka, Mazgaj,
Kurdelski, Lewandowjcz i red. Sokołowski, owa-

wiając sprawę takiej organizacji, któraby zdo­
łała wchłonąć w siebie w’szystkie zawody i or-

ganizacje zawodowe rzemieślników bez względu
na przynależność do danego fachu.

Całość zebrania robiła bardzo dodatnie wra­
żenie i spodziewać się należy, że tak, jak to

już podniósł zasłużony prezes p. Kurdelski, praca
w now’ym roku w Tow. Przemyałowem będzie o_

żywiona i ow’iana duchem przysłużenia się sta­
nowi rzemieślniczemu w myśl dyrektyw wczo­
raj na zebraniu uczczono przewodnika rze­
mieślników’, wielkiego Polaka Stanisława Sta,
ssica.

Na wieczorze z tańcami na rzecz Intemato

Kresowego w Bydgoszczy, mającym się odbyć
w dniu 6 lutego br. w salach hotelu pod Ortem

podjęli się łaskawie roli gospodyń i gospodarzy
i tak:

Panie:

Józefowa Olkiewiczowa, Rajmundowa Brzozow­
ska, Edwa.rdowa Bielska, MieczysławoWa Chła­
powska, Władysławowa Chmielewska, Henry­
kowa, Dą,browską, starościna Dietlowa, Zygmun-
tow’a Dziembowska, Tadeuszowa hr. Dzieduszy-
cka, Juljuszowa Dovoyno Sylwestrowiczow’a..
Aleksandrowa Ehrbarowa, Tadeuszow’a Falewi­
czowa, Władysławowa hr. Grabowska, Eugenju-
szowa hr. Grabow’ska, Konstantowa Gozimirska,
Witóldowa Górska, Wiktorow’a bar. Helmersen,
Władysław’owa Hordyńska, Tadeuszowa Janic­
ka, Władysławowa Kużajowa, Tomaszowa Ko-
mierowska, Rudolfowa Krahlowa, Andrzejowa
Kutwieęiowa, Stanisławow’a hr. Kwilecka, puł­
kownikowa Łukoska, Władysławowa Mazaraki,
Janowa Maciaszkowa, Kazimierzowa Mazgajó­
w;), Władysławowa Mieczkows?ka, Tadeuszowa
hr. Morstin, Rejnhołdowa bar. Neuhoff-Ley, sta­
rościna Niesiołowska, Neta Orpiszewska, Tade­
uszow’a hr. Ostrowska, Tyfusowa hr. Podoska,
Edw’ardow’a hr. Ponińska, Bronisławowa Po­
tocka, Wojciechowa hr. Pusłowska, Leonja
Prądzyńska, Lucjanow’a Prądzyńska, Paw’łowa1

Rubenau, Jerzowa Rupniews?ka, Adamowa Grzy­
mało - Siedlecka, BolesJawowa Siemiątkowska,1
Witoldowa Skalska prezydentowa Śliwińska,
Stanisła,w’ow’a Stamirowsjca, ?Ludwikowa Sto­
łow’ska, Włodzimierzowi Stułgińska, Tadeusza-!
wa Szubertowa, Józefowa Taczanowska Boto-
slawowa Waśkiewiezowa, Anton. Weynerowska^
Teofil. Wdziękońska, Kazimierzowa Wołłodko-

wjezowa, Czesławowa Więcka, Janowa Woyko­
ma. ministrowa Wybicka, Kazimierzowa ZćteSe-

chowska, Józefowa Zielińska. (C A-K}

W Gromniczną.
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Nieprawda nie stanie

się praw(ię
choćby się ją sto razy powtarzało. Oto

sąd nasz o wspólnej wielkiej dekla­
racji, którą ogłosiły kluby radziec.kie N.
P. R. i Komitetu Kulturalno-Gospodar-
czego o przebiegu zna nych wypadków
w związku z wybora.mi do prezydjum
Rady Miejskiej; w^ Bydgoszczy. Z tego,
cośmy dotychczas powiedzieli, ani sło­
wa ująć nie możemy, a przy okazji je­
szcze coś dpdąm,y., W kłótnie nadal
wdawać się- nie , będziemy. Naj przód
dlatego, że to Czytelnikom się brzydzi,
a powtóre dlatego,-,że. już-nie mamy po
temu powodu. Wczorajsza i wygrana na­
sza na zjeździe wojewó,dzkim Ch. Dem.
i porażka zupejńa- ,posła Adama Pio­
trowskiego obrońcy endeków, przeko­
nuje nas, że -zajadłe ataki endecji na nas

na ludziach rozważnych i uczciwych
nie zrobiły wraż,enia.

To nam wystarczy;

OsBfar Wewer j
w-a-’- : J Jasieński A F. Zei!er. I

SSMąiO siitafl otalarśw

Bydgoszcz, olica Gdańska 15.

Pachowa obsługa i sumienne wykonanie
recept lekarskich. (2008J

— Wieczorek koleżeński połączony z rozda­
niem nagród i różnemi niespodziankami urzą­
dzą,; 2 bm. o godz. -5, wieczorem K. S . ,,Astorja" ś
w Kantynie’ Kolejowej. Komitet zabawowy za-1

pracza wszystkich znajomych i sympatyków
przyrzekając, że; wszyscy ,goście zabawią się
mile.

—Zabawę karnawałową urządza Grono Te­
atralne ,,Jedność" jutro we wtorek 2 bm. w sa­
lach Patzera. Początek o gódz. 5 -tej wieczo­
rem; Przygrywać będzie własna orkiestra gro­
na pod kierownictwem p, Mieczysława Krygie­
ra. - / Komitet : zabawowy, przygotował wiele nie­
spodzianek dla gości. Wstęp dla pań. 1 a dla

panów 1.50 zł. Maski mile widziane. Zarząd.

-; Bał karnawałowy. Przypominamy w o-

statniej chwili, że Związek Niższych Pracowni­
ków Poczt, T i T. urządza bat karnawałowy 2-go
hm. o godz. 5 -tej ,w Strzelnicy. Strój dowolny,
lecz orkiestra doborowa. Program barzo uroz­
maicony da gościom możność ubawienia się do

syta.
- Związek Cywilnych Niewidomych podaje

do wiadomości członkom, iż zebranie plenarne
odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 5-tej w biu­
rze przy ul. Gdańskiej 41. Ze względu na bar­
dzo ważne sprawy, obecność wszystkich człon­
ków konieczna. Goście ,mile widziani. Zarząd.

r- .Podręcznik dla Inwalidów. Nakładem

Związku. Inwalidów Wojennych wyszedł z dru­
ku podręcznik dla Inwalidów zawierający w

treści porady i wskazówki w sprawach inwa­
lidów, dotyczące w szczególności spraw rewizyj­
nych, odwołań od orzeczeń komisyj rewizyjnych,
przedkładania władzom dowodów związku cier­
pienia kalectwa za służbę wojskową leczenie i
doleczanie inwalidów w szpitalach i uzdrojowi-
skach, protezowania, itd.

Podręcznik ten w . cenie 3.50 zł. za sztukę,
wraz z przesyłką jest do nabycia w Wojewódz­
kim Zarządzie Związku Inwalidów Wojennych
Lwów, ul; Ossolińskich 11, I. p .

- Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W ub.
sobotę przy, budowie domu na ulicy Mazowiec­
kiej 3 zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, który
pociągnął za sobą śmierć ,jednego murarza.

Przy wciąganiu belek na piętro jedna z nich u-

sunęła się i spadła na głowę murarzowi Fran­
ciszkowi, Smaruja, zabijając go na miejscu,

— Ćo się dzieje z zegarem na kościele Klary­
sek? Przed kilku dniami zegar na kościele Kla,­
rysek mimo, że nie chodził, wieczorem był stale

oświetlony. Od czasu kiedy go na nowo uru­
chomiono, światło wieczorne nie pali się, tak,
że przechodnie muszą wysilać wzrok, by ujrzeć
która godzina; Może, by-lak i władze, od których
to.zalężyi naprawiły ten błąd i na przyszłość
oszczędziły mieszkańcom psucie wzroku.

- Gniazdo Sokola Bydgoszcz IV urządza
dnia 6-go lutego br. w salach Rzeźni Miejskiej,
bal maskowy dla sportowców z urozmaiconemi

niespo-dziankami. Jako nowość, zobaczymy tań­
ce z oswojonym niedźwiedziem. Czysty zysk
przęznacża się na cele oświatowe gniazda, bie­
lawskiego, O liczny udział prosi Zarząd,

Kronika policyjna.
;T Aresztowano w sobotę i niedzielę 2 zło­

dziej,.? pijaków, 2 włóczęgów i 3 kobiety za prze­
kroczenie przepisów pólicyjno-obyczajowyćh.

- Kradzież pasa transmisyjnego. Właści­
ciel, tartaku Ryszard Meyer u!. Fordońska 60,
doniósł policji o kradzieży pasa transmisyjnego
7 i pół metra długości, 11 centymetrów szeroko-
dci: i 6 milimetrów grubości, wartości 150 zł.

Kto to?

- Erafsrfcż feiellzay, Z mieszkania Zofii Mi.
kótajcZak, ul.;Królowej Jadwigi 13, skradziono

bieliznę i kasetkę srebrną do biżuterii, łącznej
wartości ’ISO złotych

— Sprzeniewierzenie, Ną szkodę Ema ;Zulke
zamieszkałego- przy ul Kossaka 116 sprzenie­
wierzono 100 zł. Sprawca sprzeniewierzenia zna-

ny jest policji,
- Echa aresztowania defraudanta. Przed

kilku dniami policja aresztowała Jana Krccz-

kowskięgo, który zdefrańdo.wal w;iększą sumę

pieniędzy w magistracie miasta Dubna, Ekspo­
zytura policji śl,edczej donosi nam iż snrawę tę
wyśledzi! i przekazał policji do ostatecznego za­
łatw’ienia dedektyw prywatny p. Eisrier, zam.

przy ul. Gdańskiej; 38. o, -

Program w kinach,
— W Imieniu cara dziś ukaże się na ekranie

kina Kristal po raz ostatni -z bogatym nadpro­
gramem. Jutro ,Ten, który zwycięża", potężny
dramat amerykański i ,,Miłość na drożdżach"
wesoła komedja.

— Kino Maryslsńha jutro w święto po raz

ostatni wyświetla pełno-wartościowy pod ,każdym
względem dramat pt. ,,Przed bitwą", będący
świ,etnem przeistoczeniem znanej powieści
Klaudjusza Farrier’a ,,Veille dArmes". Wśród

pełnym znaczeniu artystów filmowych, z wiel-
kiem prawdopodobieństwem kreujących Swe ro­
le powyższego arcydzieła, najzaszczytriiejsze
miejsce zajmuje cza,rodziejsko miła rosjanka
Nina Vanna.

— Z, kina. ,.NcwcSęL Wieczór nieustannego
śmiechu stanowi program w kinie ,,Nowości",
który się składa z wyśw’ietlanej po raz pierwszy
w Polsce ze znanym genjalnym bobaterem-
koroikiem ,Harold Lloydem w ro-li głównej pt,
,,Pan dyktator to ja" oraz .,Nie bój się, bo ja sam

w strachu" w 8 aktach. Zalety techniczne i ar­
tystyczne obrazu stawiają go w rzędzie pierwszo­
rzędnyc.h twórów sztuki kinematograficzne-j,
a bezustanne salw’y śmiechu, świadczą dosta­
tecznie o wartości’ tego obrazu. Wszyscy do
kina ,,Nowości" pośpieśżmy, bo doprawdy "warto.

Odznaczenie Paderewskiego.

Paryż, 31. 1. (PAT.) Ukazał sig dekret
zatwierdzający wybór Paderewskiego na

członka zagranicznego francuskiej akademji
sztuk pięknych. :

Dymisja wojewody Bilskiego
nśe.jprzy?ęts.

Warszawa, 31. 1 . (PAT.) P, minister

spraw wewn odmówił prośbie p. wojewody
śłąstiego Bilskiego o spowodowanie zwol­
nienia go ze stanowiska wojewody śląskiego.
Dnia 30 b. ro,;p. wojewoda p’owrócił do

Katowic.

Izba hsnsSlowa polsko-sowiecka.

Warszawa, 31. l’. (PAT.) Dnia 31 stycznia
r, b. o godz. 12 w południe w lokalu Zwią,zku
Hut _w Warsz;iwie ,od.było ,się .uroczyste
otwarcie ’iżby , handlowej Polski i związku
socjalistycznych republik rad. W zebraniu

wziął udział szereg zaproszonych osób ze

świata oficjalnego, przemysłowego i handlo­
wego. Posiedzenie zagaił prezes izby prof,
Antoni Poniko,wski, były , prezes Rady Mi,­
nistrów.. Dyrektor Śłabiszewski . ,wyg-łosił
krótki referat o celach izby.

Bolszewicy fót?dują lodzie

jMwosfne,
Taiiin, 31. 1 . (PAT.) Donoszą z Moskwy,

że komitet wykonawczy Z. S.’-,A B. posta­
nowił przystąpić w najkrótszym czasie do

budowy 25 łodzi podwodnych o; łącznym
lonnażu 7’0 tonn. Łodzie te są przezna­
czone do obrony Leningradu.

Z ostatniej chwili.

,,Wesoła Muza” w Rozie.

Za obrazę paaa Witosa.

Warszawa, l.’ 2. (Tel. wi.) P, Kazi­
mierz Brzeski, redaktor jednodniówki
p. t. ,.Wesoła , Muza", skazany, został

przez-sądy ’we w-szystkich trzech instan­
cjach na karę dwutygodniowego are­
sztu za obrazę, ,p Witosa. P . Prezydent
Rzplitej odrzucił p-ośhę o ułaskawienie.

Poseł Wielowieyski idzie do Berlina?
Warszawa, 1. 2 . (Tel. wł.) Krążę

’pogłoski, o mającej nastąpić nominac,ji
p. Wielowieyskiego, dotychczasowego
przedstawiciela

’

Rzplitej w Bukares-zcie

posłem polskim w Berlinie.

Ofiarę gospodarka, bankowe}.
Warszawo, 1. 2 . (Tel. wł.) Odebrał

sobie życ.ie wystrzałem z rewolweru
Tadeusz Wyganowski, stryjeczny brat
h. minstra sprawiedliwości. Powodem

samobójstwa jpgt riiewypłacenie więk­
szej gotówki przez bank, który się za­
chwiał.

Kolei arze bronią się przed redukcją
kilomeirowoo.

Warszawa, 1. 2 . (Tel. wł.) Na zebra­
niu członków drużyn konduktorskich

rozpatrywano wniosek ministra kolei w

sprawie obniżenia o 65 do 70 % t. zw. ki­
lometrowego dla maszynistów o kon­
duktorów. Zebranie przeszło nad pro­
jektem tym do porządku dziennego i

wysunęło Własny, redukujący kilome­
trowe o 25 %. Od uwzględnienia tego
projektu uzależniają kolejarze swoje
stanowisko i sprawność w funkcjono­
waniu ruchu kolejowego.

Spłonęły wciskowe magazyny słomy.
W Górze Kalwarii spłonęły magazy­

ny wojskowe z paszą dła koni. Spło­
nęło 80000 kg. słomy, oraz stajnia ze

130 koniami.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW

Walne zebranie Kola Kobiet Chrzęść, Demo-
kraeji, odbędzie. się we wtorek, (święto Matki

Boskiej Gromnicznej) o godz. 5 . popoł, w Ognisku
ul. Jagiellońska 71. O liczny udział członkiń i

przez nie zaproszonych-gości uprasza Zarząd.
2470a) Ws!ne; zebranie Tow. Kobiet pracnją-

cych w handlu 1 konfekcji odbędzie się w po-’
r,iedziałek, dnia 1. lutego br. o gcdz. 7. wiecz.
na sali przy kościele św. Trójcy. Zebranie zarzą­
du- o godz. 6.30 . O liczne przybycie wszystkich
członkiń prosi

’

Zarząd,
Baczność Tow. oświatowe ,,Lech1”. Walne

zebranie w poniedziałek, dnia 1 lutego o godz.
8-mej w 3 Maju; przy placu Piastowskim.

’2457a.) Zebranie f;łji krawców 1 krawczyń
Z, Z, P. odbędzie się w poniedziałek, wieczorem
o godz. 7 w lokalu p. Jarńatha, ui, Jana Kazi­
mierza. Barzdo ważne sprawy. O liczny udział

członków oraz gości prosi Zarząd .

2671a) Związek Pracowników Kupiockieh.
Zebranie zarządu w środę, dnia 3 bm. o godz,
8-mej w sekretariacie. Komplet konie,czny.

Prezes.

2692a) Stów. Aknszark na m, Bydgoszcz i oko-
lice. Zebranie miesięczne odbędzie się w śro­
dę, 3 bm. o godz. 5 . po poł. w biurze lekarzy
ul. Jagiellońska 20. O komplet prosi Zarząd.

27Q8a). Członkom Kola’ Absolwentów M, S, H,
przypomina się, że schadzka koleże.ńska odbę­
dzie się w ponied ziółek, dnia 1 bm. o godz. 8
wieczorem w sali Harmonji przy ul. Mareirt-

kowskiego 1. Zarząd,
2678a) Grono Teatralne BJedaaść".. Upraszam

-,wszystkich członków którzy odebra,li role, ażeby
się stawili dziś w poniedziałek 1 bm. punktual­
nie o godz. 7 wieczorem na próbę w hotel ’

u

Francuskim, w przeciwnym razie proszę, o

zwro-t ról. Prezes.

2670a) K. S. ,,As torBydgoszcz urządza dn,
2 bm o godz, 5-tej wiecz. w Kanty’nie Kolejo­
wej, uroc.zysto rozdanie nag.i’ód zwyci’ęzcom w za­
wodach- lekkoatletycznych, na którą, to uprzej­
mie zaprasza się członków, ich rodziny i sym­
patyków.

Sokół Bydgoszcz IV. Rfeławy. We wiórek
;dnia 2 bm., (święto;M. B. G,) o godz. 4 -tej po poł.
odbędzie się plenarne zebranie w lokalu drh.
Gończa (Rzeźnia Miejska). Z powodu bardzo

ważnych sprawę przybycie wszyst-kich cz-łonków
konieczne. Zarząd.

2670a) Tow. śp,iewa KSzwoa”. Zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, dnia 3 bm. wiecz.

p godz. 7 .45 punktualnie w szkole na Gkolu.
Na począdk,u obrad rożne ważne sprawy m, -i.

interesujący Wykład i urozma,icenia. Zebranie

zarządu dziś w poniedziałek wiecz. o godz. 8-ej
w biurze parąfjalńym. Prezes.

2533a) Tow. Ćzelądzł Kat, Plenarne zebranie

w środę nie, odbędzię się, natomiast odbędzie się
w środę, dnia 10, bm. zebranie, nedswyczajne.

Bacznrść, Stów. Młodyeh Polek ,,Promyk’,
Przypominamy, że zamiast zebrań urozmaico­
nych urządzają oba oddziały w święto Matki

Boskiej Gromnicznej wspólne przedstawienie C--

godz. 4. i 6.30 na sali parafialnej, z którego czy­
sty zysk przeznaczony na odmalowanie kościoła,
,Uprasza się o liczne przybycie druhen i ich ro­
dziców. Zarazem przypominamy wspólną wie­
czornicę we wtorek, dnia 9. luttgo w Resursie

Kupieckiej przy ul. Jag;ellońskiej. Zarządy.
2471a) Tow. Gimn. Sokół Bydg. V. Okolę Wil­

czak. W środ,ę, dnia 3. lutego br, o godz. 7.
wieczorem odbędzie się plenarne zebranie w

lokalu p. Kaubego 4. śluza. Zebranie zarzą,du
odbędzie się g-odzinę przed zebraniem plenar-
nem. O liczne i punktualne stawienie się uprasza

Zarząd.

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Bydgoszcz
Fara. Zebranie plenarne we wtorek, dnia 2. lu­
tego br. o godz. 4 . popoŁ na salce parafjalnej.
Na porządku dziennym sprawa ćwiczeń gimna­
stycznych. O punktualne , i liczne przybycie
członków prosi Zarząd.

2607aj Baczność, Tow. Powstańców t Woja­
ków Wilczak Okolę - Czyżkówkol Zebranie mie­
sięczne odbędzie się dnia 2. lutego br. u p. Ko­
złowskiego, ul. Chełmińska ,,,Złoty Róg" o godz,
5. Zebranie zarządu o godz. 4.30 . Z powodu wa­
żnych spraw, komplet członków konieczny. Sym.
potyey, oraz goście mile widziani. Zarząd.

2492a) Związek Urzędników kolejowych: ,,Zrze­
szeńJe Urzędnikó’w N’iższych". Walne roczne ze­
branie odbędzie się w dniu 3. lutego br. w loka,
lu p. Mellera, przy Placu Piastowskim o godz
7. wieczorem. Obowiązkiem jest przybycie każ­
dego członka, Zarząd.

2522a) Baczność Tow. Czeladzi Zebranie ple­
narne w środę 3. lutego nie odbędzie się, nato­
miast we wtorek 2 lutego odbędzie się wieczorek

familijny. O liczny udział członków z rodzinami

prosi
"

Zarząd.
Klub Sportowy ,T’ lor?a" przypomina c,złon-.

i zaproszonym gościom zabawę karnawa­
łową, odbyć się mającą w dniu dzisiejszym na

sali Resursy Kupieckiej. Początek o godz. 8-ej.
Zarząd.

2435a) Walne zebranie Polaków z Kresów
Wschodnich odbędzie się dnia 3-go lutego o go-
dżinie 5.30 punktualnie w sali hotelu pod Orłem.

2449a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszez VII. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w dniu 2 lutego
o godz. 3 w lokalu p. Komamickiego, ul, To­
ruńska 112. Z powodu bardzo ważnych spraw,
komplet konieczny. Zarząd.

2572a) Tow. Uczni Handlowych. W poniedzia­
łek, dnia 1. lutego odbędzie się lekcja kółka śpię-
waczego o godz. 8 av sekretariacie, ul. Mazo­
wiecka 43. Dyrygent.

2581a) Bydgoskie Towarzystwo Mandolinistów.
Dnia 4. lutego br. o godz. 7.30 wiecz, odbędzie się
w lokalu p, Eormelli przy ul. Warszawskiej 13
Roczne Walne Zebranie. Wobec ważnościprzed-
miotów obrad, uprasza się o punktualne i grem-
jalne stawienie sie wszystkich członków. Sy mpa­
tycy mile widziani. Zarząd.

2564a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz Szwede­
rowo. Zebranie miesięczne odbędzie się w środę
dnia 3. 2 . br. o godz. 7 30 wieczore.m w lokalu p,
Jaroatha. ul. Jana Kazimierza. Zebranie zarzą­
du odbędzie się tegoż samego drda o godz. 7.
wieczorom. Zarząd,

2568a) Tow. śpiewu ,,Dzwon", Plenarne ze­
branie odbędzie się w środę, dnia 3. lutego o g.
7.45 punktualnie w szkole, na Okolu, ul, ,Nowo­
grodzka. Na porządku obrad są ważne sprawy
m. i. przyjęcie nowych członków, intere’sujący
wykład i różne urozmaicenia, Zebranie za

rządu w poniedziałek, dn;a 1. lutego w biurze

parafjalnem. Prezes.

2664-a) Bydgoskie Tow. Cyklistów. Plenarne
zebranie odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o godz,
8 wiecz. na sa,li zebrań u p. Baeckera. Obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa.

Sekretarj^.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chra. ZJedn,
Zawodowego, odbędzie się w poniedziałek; dnia
1 II br. w. sekretarjanie, ul Poznańska 4 wlecz,
o godz. 7-mej Ważne sprawy.

(—) K, Kałdowski, prezes okręg.

Bank Polski płacił dzisiaj za;

dolary amerykańskie 7,26
funty szterlingów 35,38
franki szwajcersldo 14930
franki francuskie 27 37

gudcny gdańskie 140,39
marki ,niemieckie 173,20.

. NOTOWANIA POZNAŃSKIE,-

Poznań, dnia, 30. I . 1926 r.

15% pożyczka kolejowaser, I 120-125
5% pożyczka konwersyjna 43,50

Pożycka kon,werSi złota 467,20-469,025
6% listy dolarowe 64—64,25

Kw. Pot, 1,90
Przemysł. 0,56
Sp. Zar. 4,-
Drów. Kroi. I,­
C, Rołn. 0,50
HsrJ. Viel. , 2,70
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DZIAĆ GOSPODARCZY.
Położenie i rozwó] 0

przemysłu bydgoskiego
w r. 1925 w cyfrach.

(Dokończenie.)
13 tartaków, posiadające jako siłę za- l

pędową maszyny parowe, są w stanie
przetrzeć 250 000 rh3 drzewa okrągłego.
W roku 1925 przetarto 94 GO(I’xn3" drze­
wa, zatrudniając wiosną 772 robotni­
ków, a. jesionią 554.

Jedno przedsiębiorstwo bydgoskie
buduje statki wodne. Zatrudnia 7 ludzi.
Przedsiębiorstwo jest zdolne normalnie

wybudować 20 nowych oraz wyrepero-
wać 60 starych statków (berlinek).
Przedsiębiorstwo istnieje od roku 1911.
W ciągu roku 1925 wyremontowano
7 berlinek.

7 przedsiębiorstw produkuje pojaz­
dy. wozy robocze, diobne wyroby drzew­
ne i posiada jako siłę zapędową, motory
elektryczne. jef no przedsiębio; stwo po--
siiida maszynę j arową Prz,edsiębior­
stwa są w stanie wyprodukow’ać ro­
cznie 5 000 wozów, 5 000 w’ózków dzie­
cięcych, nie licząc reparacji wozów’. W
roku 1925 przedsiębiorstwa zatrudniały
84 robotników. Rzeczywista produkcja
jest jednak niższa.

Istnieje 5 przedsiębiorstw, wyrabia­
jących meble. Zatrudniają one 170 ro­
botników. W roku 1925 w’yprodukowa­
no 82 jadalni. 92 gabinetów, 103 sypia­
lek, 14 saloników, 1800 innych sztuk

mebli, oraz urządzeń sklepowych.
Różną przeróbką drzew’a zajmuje się

6 przedsiębiorstw, z których 3 posiada
maszyny parowe. Przedsiębiorstwa

zatrudniają 450 robotników.

Istnieją 2 przedsiębiorstwa w’yrobów
koszykarskich, które wyprodukowały
w 1925 r. 25 000 szt. różnych wyrobów.

^Galanterię drzewną - zabaw’ki, —

w;yrabiają 4 przedsiębiorstw’a, posiada­
jące przeważnie motory elektryczne.
Normalną produkcję roczną wyraża
przeróbka 450 ton drzewa. W roku 1925

przedsiębiorstwa zatrudniały średnio 82

pracowników. Rzeczywista produkcja
w’yraża się w następujących cyfrach:
100 000 szt. zabaw’ek różni c . v dzaju, 300

garniturów do sypialek, ;,h- garniturów
do bufetów, cały szereg innej drobnej
galanterii; wszystko to nie przew’yższa
150 ton przerobionego surowca.

Przedsiębiorstwa budow’y maszyn
zatrudniają 500 lud Wyprodukow’a­
no 25 traków. 31 gryz;u ek, 32 piły ta­
mowe, 13 szlifiarek, i ostrzarek, 3 to­
karnie, 13 heblarek, 6 strugarek oraz

maszyn innego rodzaju na 2 094 kg.
Reparacjami maszyn rolniczych jest

zajętych 45 ludzi.. Wyreperowano 3 lo­
kom obi! e, 3 młoc-karnie parowe oraz

1 200 raperacyj różnego rodzaju maszyn
rolniczych,

Żarów’ek elektrycznych wyproduko­
wano 90 000.

Ka,ble i przewodniki do prądu elek­
trycznego produkuje jedno przedsię­
biorstw’o, zatrudniające 288 ludzi. W
roku 1925 w’yprodukowano 24 milj. km.

różnych przew’odników;. Przedsiębior­
stwo posiada maszynę parową.

Produkcja artykułów’ do elektry­
cznych lamp zatrudnia 70 lu zi. Wy­

produkowano 64 000 różnych części in­
stalacyjnych do lamp.

Elektrownia zatrudnia 225 pracow­
ników, w’yprodukowano w ciągu roku
1925 — 7 096 867 klw. prądu elektry­
cznego; w porównaniu z rokiem 1924
orpdukcja wzrosła prawie o 50%.

Gazownia Miejska zatrudnia 128

pracowników; wyprodukowała w ciągu
roku 1925 3 511 370 m3 gazu, koksu
6 613 756 kg,, benzolu 50 815 kg., smoły
448 515 kg., amonjaku 17 958 kg. Przer­
wy w’ pracy w roku 1925 nie było; pro­
dukcja gazu wzmogła sie o 2 000 000
m5 w porów’naniu z rokiem^ 1924.

Wodociągi dostarczyły w roku 1925
około 3 000 mtr. kub. wody; kanalizacja
odprowadziła cieczy kanałowej taką
sarną ilość mtr. kub. na pola iryga­
cyjne i zatrudniają 49 pracowników.

Przedsiębiorstwa, produkujące o-

kucia do okien pilniki, kłódki, zawiasy
zatrudniają 98 ludzi. W roku 1925 wy­
produkowano 120 000 szt. różnych okuć
do mebli, 4 O0Q haków’ do łóżek, 2 000

podków, 3 000 łapek na myszy, 800 u-

mywalek, 20 000 szufelek do węgla, 25
kuchni polowych, 38 000 żabek i kłódek
i 4 000 pilników’.

Przedsiębiorstwa metalowe zatr’ud­
niają 508 ludzi; w’ypr.odukowano 4 kasy
ogniotw’rałe i 102 w’agi; przerobiono o-

koło 1 000 ton żelaza. W odlewni wy­
produkowano 380 ton rozmaitych od­
lewów.

4 przedsiębiorstw’a, produkują toreb­
ki papierowe i kartony. Zatrudniają
62 ludzi. W roku 1925 przerobiono
150 000 kg. papieru.

Produkcja papieru i tektury zatrud­
nia 173 Judzi. W roku 1925 w’yprodu­
kow’ano 9 084 243 kg. różnego papieru i
210 573 kg. tektury.

Produkcja papy dachowej zatrudnia
32 łudzi, w’yprodukow’ano 114 w’agonów’
papy,

Jedna garbarnia zatrudnia 140 ludzi.

Wygarbowano 50 000 szt. skór.

Szczotki, pędzle produkują 4 przed­
siębiorstwa. W roku 1925 zatrudniano
106 robotników’ i wyprodukow’ano 70 000
szt. szczotek i pędzli.

Produkcja 7 drukarń wyraża się cy­
frą 750 ton zadrukowanego papieru.
Drukarnie zatrudniają 451 pracowni­
ków’. W porów’naniu z rokiem 1924 li­
czba pracow’ników zwiększyła się o 31.

Jak widzimy więc, przemysł bydgo­
ski jest bardzo różnorodny i wcale po­
kaźny.

Fabryka gazu przemysłowego
w Poznaniu.

Gazu przemysłowego używa się do obróbki

metali, przez co zniża się wybitnie koszta

produkcji w zakładach metalurgicznych.
Ze w’zględu jednak na to, że koszta przewo­
zu tego gazu, sprow’adzanego z Gdańska i

Niemiec, są bardzo wysokie, środek ten miał
w naszym przemyśle mało zastosowania.
Obecnie jednak pow’staje w Poznaniu nowa

fabryka gazów przemysłowych; urządzona
według najnowszej techniki ,która rozpoczy­
nając fabrykację w kwietniu, będz-ie mogła
przy godzinnej produkcji 30 metr, sześć, po­
kryć znaczną część zapotrzebowania Wiel­
kopolski.

Przeciw inflacji we Francji.
Paryż, 30 1. (PAT.) Ua w’czorajszem po­

siedzeniu izby deputowanych socjalista Vin-
cent Auriol żywo krytykował projekty fi­
nansowe rządu, szczególnie projekt opłat od
rachunków, który zdaniem mówcy sprzyjać
będzie inflacji. Min. Doumer zabierając głos,
zaznaczył na wstępie, że mówić będzie je­
dynie o sprawach finansowych. Pomimo po­
myślnej sytuacji ekonomicznej, chwila obec­
na nie usposabia do optymizmu. Nie może­
my — mówił minister — narażać kraju na

nową zgubną inflację. Ministei" podkreślił
konieczność zrównoważenia budżetu oraz

prowadzenia polityki skarbowej na zasadzie
sorawiedliwości podatkowej. Dalej minister
Doumer przedstawił szczegółowo sprawę
ogólnego budżetu, któryby obejmował wszy-

stkie bez wyjątku rozchody państwa. Dou­
mer, podobnie jak i komisja finansowa pra­
gnie uzyskania jaknajwiększych wpływów
podatkowych oraz zwalczania akcji oszuki-
wania skarbu przez niesumiennych płatni­
ków. Kraj — mówił minister — może liczyć
na energję i stanowczość rządu. Minister]
przeprowadzi opodatkowanie operacyj gieł­
dowych bez wywołania kryzysu na rynku
paryskim oraz podwyższy ceny tytoniu.
Rzeczą dla skarbu najważniejszą są docho­
dy, które mogłyby’ jaknajszybciej wpłynąć
do kasy skarbowej. Doumer. krytykując pro­
jekty podatkowe komisji, zaznaczył, że nie

otrafią one dać’ szybkich rezultatów. —

W końcu Doumer wezwał izbę, aby zape-
biećła nowei inflacji.

Uwagi krytyczne do artykułów:
,,Nasze ubezpieczenia społeczne".

III.

6 Kasach Chorych.
W obecnych czasach najwięcej bodaj

utyskiwań wobec naszych ubezpieczeń spo­
łecznych słyszy się na Kasy Chorych, zwła­
szcza wobec etyki i mentalności powojennej.
Jeżeli spojrzymy na historyczny rozwój kas

chorych, to znajdujemy kasy chorych opar­
te na wzajemności i obejmujące członków
zawodowych już w średnim wieku, kiedy
ubezpieczenia od choroby istniały w połą­
czeniu z organizacjami zawodowemi (np. ce­
chami itd.) Ogólne kasy, chorych powstają
w 17 stuleciu, Nowoczesne państwowe
ubezpieczenia chorych są wynikiem obecne­
go ducha społecznego i mają za zadanie u-

dzielanie wsparć, Na czele państw z nowo-

czesnem ubezpieczeniem społecznem kro­
czyła bez wątpienia rzesza niemiecka. Nie­
mieckie prawo o ubezpieczeniu robotników

podczas choroby z dnia 15. 6. 1883 jest pier­
wszem z wielkich praw społeczno-politycz­
nych nowszych czasów. Na tem prawie wzo­
rowały się ubezpieczenia społeczne innych
krajów np. Austro-Węgier, Szwajcarji itd.
Pierw’otnie kasy chorych obejmowały tylko
robotników przemysłowych; później dopie­
ro zostały kasy chory’ch rozszerzone i na ro­
botników rolnych, tak że każdy pow’iat na

mocy §§ 231 i 320 ustaw’y ubezpieczeniowej
niemieckiej z dnia 20. grudnia 1911 r. był
zobowiązany założyć miejscową kasę cho­
rych dla wsi. Więc do pierwotnych kas cho­
rych miejskich dołączono osobne kasy cho­
rych dla wsi. Kasy chorych obowiązkowe
dla wsi powstawały więc dopiero por. 1911.
W Rzeczypospolitej Polskiej obowiązkowe
kasy chorych zostały zaprowadzone ustawą
z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkow’em
ubezpieczeniu na wypadek choroby. W ce­
lu umożliwienia obowiązkowego ubezpie­
czenia na wypadek choroby tworzy się Kasy
Chorych, po jednej na każdy powiat. (§ 1.)
W każdem mieście, liczącem ponad 50.000
ludności, może być tworzona za zezwole­
niem Urzędu Ubezpieczeń oddzielna Kasa

Chorych, Pracownicy Kolei Państwowych
podlegają obowiązkowi ubezpieczeń w od­
dzielnych Kasach Chorych, które zostaną
zorganizowane przez Rząd,

Powiatowe Kasy Chorych są zorganizo­
wane dotąd w całości tylko w b, dzielnicy
pruskiej, gdzie już dawniej były. Jeszcze
niedawno rząd polski osobnem rozporządze­
niem rozkazał, by do końca roku 1925 zo-

stały wszędzie zorganizowane Powiatowe

Kasy Chorych; widocznie w innych dzielni­
cach daleko jeszcze do realizacji ustawy
z dnia 19 maja 1920. W innych dzielnicach

istnieją dotąd tylko Kasy Chorych w mia­
stach dla robotników przemysłowych i po­
dobnych zawodów; przeważnie niema ubez­
pieczenia na wypadek choroby dla osób na

wsi, Ustawa rozróżnia:
A. Obowiązkowo ubezpieczonych;
B. Dobrowolnie ubezpieczonych.
Obowiązkowi ubezpieczenia pod sagają

wszystkie osoby bez różnicy płci zatrudnio­
ne na podstawie stosunku roboczego lub

służbowego. Więc: robotnicy, pomocnicy,
czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, przo­
downicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy
banków, magazynów, zakładów handlo­
wych, robotnicy i pracownicy rolni i leśni,
zarówno stali, jak i sezonowi, nauczyciele i

wychowawcy wszelkich zakładów nauko­
wych i wychowawczych i służba domowa,

Prócz tego obowiązkowi ubezpieczenia
podlegają niestale zatrudnieni, chałupnicy i

osoby z niemi pracujące.
Terminatorzy i praktykanci w’szelkich

kategorji należą obowiązkowo do Kasy ró­
wnież wtedy, gdy nie otrzymują żadnego
wynagrodzenia. Dotyczy to również wszyst­
kich osób, pobierających wynagrodzenie
tylko w’ naturze.

Niestałe zatrudnionemi w znaczeniu ni­
niejszej ustaw’y są osoby, których głównem
źródłem utrzymania jest najem usług, i któ­
re, nie pozostając w stałym stosunku robo­
czym do jednego i tego samego pracodawcy
pracują nieprzerwanie nie dłużej niż 6 dni.

Przepis ten, choć sam w sobie jasny, daje
nieraz powód do nieporozumień między pra­
codawcą a kasą chorych, o ile pracobiorcy
po opuszczeniu pracy niestałej roszczą so­
bie jakieś pretensje do Kasy Chorych.

B, Dobrow’olnie ubezpieczeni. Do Kasy
Chorych z własnej woli mają prawo przy­
stąpić w charakterze członków osoby, nie

podlegające obowiązkowi ubezpieczenia, je­
żeli nie przekroczyły 45 rok życia, mieszkają
stale w okręgu Kasy.

Kto pragnie przystąpić do Kasy Cho­
rych, winien przedłożyć św’iadectwo zdro­
wia, wydane przez wyznaczonego w tym
celu lekarza Kasy, Jeżeli świadectwo le­
karskie wykaże zły stan zdrowia, Kasa tofti
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rawo odmówić przyjęcia w poczet człon­
ów,

Ciekawy jest przepis, że ubezpieczenie
na, wypadek choroby w innych instytucjach
ubężpieczeniowych nie zwalnia od obo­
wiązku należenia do Kasy Chorych.

Świadczenia Kasy.
Kasa udziela swym członkom: a) w ra­

zie choroby: l) bezpłatnej pomocy lekar­
skiej, 2) zasiłku pieniężnego; b) w razie po­
łogu: l) bezpłatnej pomocy lekarskiej i po­
łożniczej, 2) zasiłku połogowego, 3) zasiłku
dla matek karmiących; c) w razie śmierci:
zasiłku na koszta pogrzebu.

Kasa udziela rodzinom członków: a) w

razie choroby: bezpłatnej ’pomocy lekar­
skiej; b) w razie połogft: l) pomocy położ­
niczej, 2) zasiłku dla matek karmiących;
c) w razie śmierci: zasiłku na koszty’po­
grzebu.

Bezpłatna pomoc lekarska rozpoczyna
się od dnia choroby i trwa aż do 39 tygodni,
o ile choroba wcześniej się nie skończy. Po­
moc lekarska obejmuje również d,ostarcza­
nie lekarstw, środków opatrunkowych, oku­
larów i innych pomniejszych środków lecz­
niczych, służących do przywrócenia zdro­
wia i zdolności zarobkowania oraz środków

pomocniczych przeciw zniekształceniu i ka­
lectwu, służących do utrzymania zdolności
zarobkowania.

Zasiłek pieniężny w razie niezdolności
do pracy wynosi dla członków Kasy, leczo­
nych w domu 60 proc., zaś członkom leczo­
nym w szpitalu, a mającym na wyłącznem
swem utrzymaniu jedną lub więcej osób,
zasiłek domowy w wysokości połowy zasił­
ku pieniężnego w chorobie, a nie mającym
ńa utrzymaniu nikogo 10 proc, płacy usta­
wowej,

Zasiłek wypłaca się — jeżeli niezdolność
do pracy nastąpiła jednocześnie z chorobą
- od trzeeiegof dnia choroby, za cały czas

trwania niezdolności do pracy, nie wyłącza­
jąc niedziel i świąt, nie dłużej jednak niż

przez 39 tygodni od dnia zachorowania.
Jeżeli niezdolność do pracy następuje

później od zgłoszenia choroby, zasiłek ten

wypłaca się od pierwszego dnia niezdolno­
ści i od tegoż dnia liczy się okres 39 tygo­
dni. -

- Gdy członek w ciągu jednego roku ko­
rzystał nieprzerwanie lub ogółem z 39 - ty­
godniowej. pomocy Kasy i gdy ta samą cho­
roba ponawia się w ciągu następnych dwu­
nastu miesięcy, ,świadczenia pieniężne trwa­
ją tylko przez 13 tygodni, Jeżeli ubezoie-

ozońy przed upływem 8 tygodni od wyzdro­
wienia zapadnie powtórnie na tą samą cho­
robę, to drugie zachorowanie przy oblicze­
niu zasiłku pieniężnego uważa się za dalszy
ciąg pierwszej choroby.

Świadczenia połogowe.
Kasa udzi’ela swoim członkom w razie

połogu: a) pomocy lekarskiej i położnej
przed, w cza,sie i po połogu; b) zasiłku po­
łogowego w wysokości całkowitej płacy
ustawowej przez czas wstrzymania się od

pracy; nie dłużej jednak niż w ciągu 8 ty­
godni, ż których przynajmniej 6 przypadać
winno po połogu; c) karmiącym — zasiłku
w naturze łub w gotówce do wysokości sta­
tutem przewidzianej za czas karmienia od

dnia, ukończenia zasiłku połogowego, nie

dłużej jednak niż w ciągu 12 tygodni,

Prawo do powyższych świadczeń mają
tylko te członkinie, które w ciągu ostatnich
12 miesięcy przed porodem pozostawały
ogółem conajmniej przez 4 miesiące w za­
jęciu, uzasadńiającem ich członkostwo do

Kasy Chorych.
Członkinie dobrowolne korzystają ze

świadczeń w okresie połogowym tylko wte­
dy, gdy były ubezpieczone w Kasie conaj­
mniej 8 miesięcy, poprzedzających zwróce­
nie się do niej o pomoc.

Zasiłek pogrzebowy na koszty pogrzebu
ubezpieczonego wynosi 3-tygodniową płacą
ustawową. Zasiłek pogrzebowy wypłaca
się rodzinie pozostałej, kolejno: małżonkowi

wzgl. małżonce, dzieciom, rodzicom, wresz­
cie rodzeństwu; jeżeli pogrzebem zajął się
kto inny, nie należący do najbliższej rodzi­
ny, Kasa użyje zasiłku pogrzebowego na po­
krycie kosztów pogrzebu.

(Dokończenie nastąpi)

Zadana opl"i od spirytusu. Od spirytusu
z kampanii 1923/24 r. zwolnionego przez
Dyrekcję P. ńslwowego Monopolu Spiryt
fabrykom wódek do wewnętrznego obrotu

zostają ustanowione następu-ją?e opłat,y; a

od spirytusu, przeznacz, n-?go do wyrobu
wódek czystych — 610 zł. za 1 hi spirytusu
ICO°,’b)od spirytu u, przeznaczeń go do

wyrobu wódek gatunkowych — 739 zł. za

1 hl spiryt. 1OO’, (Dz Ust nr. 7. poz. 49.
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30 1. l, połudl 55,0 2,2
p,

. Cisza

30. 1. 9 wlecz. 54,0 16 10 Cisza

31. 1. 7 rano

1
- 54.7 | 1,0 101 Cisza

Temperatura doby ubiegłej: średnia 4-1,65
na,wyźs/a’ i- 1,9 najniższa 4-0,8 Wysokość
opadu O/)
Rozraieszczen"e ciśnienia i prognoza na 30. i

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, dnia 30. stycznia 1926 r,

loco 1 ozuań za 10 i kg. (2 ce tnary) w ładu.!kac!i

wagonowycn.
Cen/i za 100 kg, od zf—dn zł
Zvti ................................................ 1925 -20,-5
Ję zmień br w ni,-. ...... . 21. 0- 3,00
Jęczmień zwvkłv...... ?.o .no-21 0 .

Mą aŻytna 65/Qwł. work ... . 3275-35,75
Mąka ży ni 70” ’zworkami .... 31 2 )-32.2.5
Maka nszeńria 6S0/e jif. worka . . 52 00 -55,00
Dsoa żytnia ........... 13,50-
Dsoa pszenna ..................................... 15 03-
Pszenica ........................................... . 3200-3100
Owies ............ . 19,50 -20 50
Ziern. jad. .......... . v

Łubin mebeski ......... 1201 -M,O"’
Groch Vict,orja .... e .... . 35 00-39.00
Ziemniaki fabryczne . ’.....................

Nadesłane.

Do

P, T. Kupców, Prsemysk!wców, Diktoraw,
Adwokatów, Dentystów t zamożniejszych

osób m. Bydgoszczy, Pomorza i PoznaAsk’ega.

Znany na gruncie tutejszym popularny Sza­
bes’-Kurjer, poświęcony sprawom żydowskim,
który rzeczywiście wałczy odważni-e z zachłan­
nością żydowską, wychodzi w ostatnim czasie z

przyczyn od siebie niezależnych nieregularnie.
Niesum’enni sprzedawcy pism, na kilkakrotne
monita należności nie tylko że nie regulują, —

a wogóle ńie odpowiadają. Tak samo żydzi
szkodzą, bojkot.ują k,oski w których znajduje
się Szabes - Kurjer w sprzedaży. Większa, część
prenumeratorów również zalega z opłatą, do któ­
rych wysyła administracja akwizytorów, którzy
pob’erają 35 procent prowizji a kilku osobników

zainkasowaną sumę zużyło na swoje potrzeby.
Ayisdomo, że żydzi boją się bojkotu to też pra­
sa żargonowa wszelkich odcieni zajmuje się
Szabes - Kurjerem. przedrukowując niektóre ry­
sunki, które mają zwrócić uwagę czytelnikom
na zajadłą walkę Szabes - Kurjera z żydami.
A Koło żydowskie wniosło do prezesa Rady
Min’strów ciekawą interpełac’ę przeciw Szabes-

Kurjerowi. Dziennikowi Bydgoskiemu za szerze­
nie ha-el bojkotowych i Prokuratorji bydgoskiej
(za rzekome..,.) żydoźęrstwo. Interpelacja doty­
czące. Szabes - Kurjca brzmi:

Od dłuższego czasu wychodzi w Bydgrszczy
dwutygodnik pcd tytułem , Szabes - Kurjer1- p"d
redhkcfą nijakiego SI. Kulika. Pisemka to po­
czynając ad tytułu a kończąc na ostatnim wier-
szu za’niuje się uprawianiem ag’tacji antyse­
mickiej. W najtjerzym stylu nawołuje do boj­
kotowania przedsiębiorstw żyd nokich. Umie­
szcza , czarne listy" cbrześcian, którzy ,.odważy­
li się” kiedyś coś u żydów kup’ć, kiedyś coś

żydowi sprzedać. W czarnych obwódkach u-

mieszcza fotografje tych polaków - chrześcijan,
którzy nie poddając się ontyspclecsnemu i anty­
państwowemu terrorowi antysemickiemu, utrzy­
mują jakiekolwiek stosunkj z żydami.

- Piseiriko to nie szczędzi nikogo. Poczynając
cd księży ro przez osoby zajmujące wyższe sta­
nowiska w wojsku, w życiu spcłecznem, zasłu­
żone d’a kraju, a kończąc na kupcach, rzemieśl­
nikach — na wszystkich bluzę a to pisemko pia­
na nienawiści, wszystk’sh u’ctnuje jako zdraj­
ców ojczyzny, usiłując shańb’ć ich cześć obywa­
telska, Pisemko to nawołuje nawet do czynnych
gwałtów przeciwko żydem. Rozumiejąc jednak
że Prokuratura bydgoska m’mo całej pobłażli­
wości jaka d)a .zbrodniczej agitacji żydcżerczej
ckazu ’e, by’aby jednak zmuszrna przeciwko
nawoływaniom do gwałtów wystąpić, urządza
się tedn?k redakt’r ,,Szabes-Knr’era" d-ś5

sprytnie mianowicie umieszcza olbrzvmiemi li­
terami w miejscu w’dccznem(natrz strcna 4—5

,,Srahes-Kuriera" nr, 16) hasło ,,Bić żydów,"
a tuż obok niezwykle drcbnwn ledwie dcstrze-

ga’nym drukiem wyrazy ,,nie wolno". Wobec

powyższego podnłsani zapytują Pana Prez,esa
Rady Ministrów:

1) czy zamierza wystąpić przeciwko szerze­
niu agitacji antysemickiej i bojkotów?

2) czy wspemn’ane wyżej pisma zostaną po­
ciągnięte do odpowiedzialne ści i do jakiej?

Kto miał sposobność zapoznać się z treścią
Szabes - Kurjera i jego celem” stwierdził, że tenże

ostro piętnuje takich ’

zasłużonych ,,chrześcijan"
(widocznie żydom) w formie pomieszczenia po­
dobizn którzy odnajmują żydom pomieszkania,
sprzedają domy, ogrody, place lokale handlowe,
kupują u żydów, oraz kupców którzy oddają
się na ,,spec;’alne" usługi żydostwu. szkodząc
tem chrześcijeńsk’emu kupiectwu. Wobec po­
wyższego zwraea się uwagę na to, że Szabes -

Kurjer broni stanu kupieckiego i wogóle rzuca

hasło aby odżydzać Polskę z wszelakich za,ży-
dzonych dziedzin życia społeczneczego, jednakże

ciężkie warunki nie pozwalają na podtrzymanie
tego hasia pomiędzy obojętnem społeczeństwem.
Jest nadzieja, że Ci, którzy mogą i rozumieją
szlachetny cel tej społecznej placówki przyj­
dą jej z pomocą, Współpracownicy Szabes.
Kurjera zaopatrzeni w odpowiednie legityrtói-
cje i listy polecające Związku Towarzystw Ku­
pieckich będą przyjmowali prenumeratę oraz

iniesięezne składki w Bydgoszczy i w innych
miastach Pomorza i Wielkopolski, których go­
rąco polecamy. PPKK. z prowincji uprasza się
aby możliwie sami prenumeratę nadsyłali admi­
nistracji a zaoszczędzą tejże niepotrzebnych
kosztów.

Kwartalna prenumerata zł. 2,50. Wpłacać mo­
żna. przez PKO. nr . 207-692.

Związek Towarzystw Kupieckich:
(—) Sentkowski.

Towarzystwo Kapców;
(—) A. B, Lewandowski. (—) Masiak,

Kum,or.
Mark Twain był chory. Lekarze zalecili

mu ścisłą djetę. Apetyt dawał mu się we

znaki. Pielęgniarka dała mu łyżeczkę mleka,
— To za mało.
— Więcej nie wolno, mr. Twain.
— Ano, trudno, Teraz chciałbym coś

przeczytać. Może pani mi przyniesie marką
pocztową?

ft ft e

Pan Cyferblat ma skład benzyny. Z pla­
cem jego sąsiaduje wielka fabryka, Kiedyś
nocą wybucha w fabryce pożar. Dzielna
straż uratowała budynek. Skład Cyferblata
pozostał nietknięty. Mimo to Cyferblat roz­
pacza: ,,Takie straty! Taki estraty!"

Przyjaciel jego dziwi się: ,,Czego plą­
czesz? Nic ci się przecież nie spaliło!”

Na to Cyferblat z goryczą: ,,Tak? A czy­
ją benzyną gasili ogień?"

We ,ł e

Trochę głucha pacjentka do lekarza:
— Ile jestem panu winna za kurację?
— Czterd.zieści złotych.
-- Ile, siedemdziesiąt?
— Nie, sześćdziesiąt.

ft ft 41

Państwo Rosenbauch z Włocławka wy­
brali się do Paryża. Chodzą po ulicach
i szukają Louvre’u,

—- Znasz przecież francuski, zapytaj się
policjanta — mówi Rosenbauch.

Pani Rosenbauchowa podchodzi do poli­
cjanta i zaczyna rozmowę:

— Pardon, monsieur, parlez vous frafe-

cais?

PAPIER - TOREBKI
Papiery pakowe w różnych gatunkach,
Torebki, ty ki: kolonjalne, piekarskie, ga­
lanteryjne, drogeryjnc i t. p . poleca firma

chrześcijańska
Jtaum SawmnBwanSiftSńt

IBolslcca fflealferwKOT MorcrlsssSw

Bydgozscz, ul. Po-nańska l”. Tel. 1630.

Dla panów hurtowników odpowiedni rabat!

2487

Dnia 31-go stycznia 1926 r. zasnął w Bogu
mój drogi mąż, na,sz kochany ojciec, teść, dziadek
i pradziadek

ft- jfr.

w 75 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Łekno, Mogilno,
(2708

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. w Łeknie.

Bydgoszcz, Berlin, Czersk,
Niomierzyce, Wągrówiec.

W

Ottc^ność !
Dwuch braci dzielnych

malarzy dekoracyjnych z

długoletnią praktyką pro­
szą o wskazanie miejsco­
wości, gdzie by mogli się
osiedlić Łask, zgłosz. upra­
sza się skierować do ,,Dz.
Bydg.” pod ,,R. L.” (2710

Vw. at!ontienie.
Podaje Szan. Publiczności
do wiadomości, iż mój
warsztat blacharsko - in­
stalacyjny przeniosłem na

ul. Gdańską 36. Tel. 629.

Proszę o łaskawe popar­
cie W. Nijakowski, mistrz
blacharski. (2715

fce( ta .

L klasy głęboko torfowa,
11 mórg przy stacji kole­
jowej, szosie, 9 km. Byd­
goszcz, pół darmo, 1Ó00
dolarów, z powodu wyja­
zdu sprzeda właściciel.

Bydgoszcz, Nowy Rynek 3,
Ił. piętro. (267

Sristej

Początek
od godziny 3,20 pop.

mówców |
w wielkim wyborze własnego i zagrań’cznego
wyrobu po cenach znacznie zniżonych

poleca
Fabryka i skład instrumentów muzycznych |

SOEI,BSOT
^273?) ^rdlowsj Jadwigi 15. Ok izyjua sprzedaż pianin.

Isiąźfeową
obeznaną z podwójną książkowością oraz

memorjałem z cłuższą praktyką poszukuję
zaraz. Zgłoszenia z podaniem referencji
uprasza (2724
A. Schmidt, Żnin.

Skład koionjainy.

fltestśatj’e
3-nokoiowe oddam te­
mą. ,ktm-y kupi meble.
Wiadom. ul. Orła 18

61 p. lewo. (2-391

Znam

kuchnię warszawską i

poszukuję z raz posady.
Wiad. Wejzer, Wodna 4.

(2500

Ofiloszenie
W dniu 30. stycznia 1926

r. po południu w Grudzią­
dzu na dworcu zgubiłem
portfel z gotówką 165-’ zł,
dwa weksle akcept. Zyg-
muntWojciechowski,Brod­
nica, wykaz osobisty i in­
ne dokumenty, które unie­
ważnia się. Uczciwy zna­
lazca zechce pokrzywdzo­
nemu zwrócić za dobrem

wynagrodzeniem. Win­
centy Makowski, Byd­
goszcz, ul. Chócimska 10.

(2719)

/—2- polso ff
do wynajęcia. Aleje Mic­
kiewicza l, II. p . (2088

,Bożyszcze tłumu, pupil inteligencji - - -

w Ameryce, pod mianem ,,Srefe( _

FfbiI Tkamsra
i jego urodziwa
ze’ swym ognistym

O KróiS ’

w jogo najpotężniejszej kreacji ep

dom w śr’dnictn mieście
na Pr,morzu ze składem
wie!kiem i mieszkaniem

natychm ast wolne w

składzie był prowadzony
)rzez dłuższe czas sk!a

bławatów, lidzie, wsk
i)zien Byig. "2638

Takfsalo^uw
kalkulatorów) obezna

nych z taiyfami ł?bie

jowemi. poszukuje j.esz­
cze ..Uniwersalny Po­
morzanin" ul. Si nkie

wi, za 48 telef,.n 631.
t ?6"-9

bezdzietne małżeństwo po­
szukuje od zaraz !ub póź­
niej 4 pokojowego miesz­
kania z przynależnośeiami
wprost od gospodarza
Czynsz przedwojenny za

Fo’r ó?
um°bl fri ntnwy do wy-
na ęcia. Dworcowa 51
I( ptr. prac. i . 2’25

1—lł/2 roku z i
do Dziennika

;óry. Oferly
!ydgos’dego

pod 27394 E. B. (2718

JJrt e

gospodarstwu lub zie

mię w pobliżu tiyd
g(.szezy poszukuję ce­
lem dzierżawy ()f. pod

27. K. K" do Dzień

Bydg. (21-4

ifśtei
6-miesięcznv bardzo no

)!.-(y do tresowania tyik,
w dobre rece sprzedam
I ’aw l i i; uws ki, Piotrkow­
ska 4 nor Strzeleckiej

i2097i

Po’,ó?
i)’ppbl d!a 2 osób fewtl

mafżpństwa z używa­
niem) kuchni od 12 do
wvna jęcia KordeckiegG
nr. 19 I ptr nrawo.

,2733
’

Tl, ói

iimchlow. d,i wvmjęc;a.
Pi znańska 23 II I 2734

Aż’łfłC a

dla f lub 2 uczni. Ghn-
cimsl-a 2 part. S69i

/4 o!,cztfti
koralowy, gubiony w dra
dze z kaplicy Bielawek do
domu Znalazcę uprasza
o łask, zwrot Karów, ulica

Stycznia 33. (2799

par i nerka Anm-e May wraz

rumakiem, znanym
\Tułem :

°
- 99

Rldo!iog eyzabawnej
d tytułem;

((
w jego arc;

komedji po

),s
Harold Lloyd :jako Kuba Rozj)i?iiwącż,
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r.

Nr. 26. wtorek, dnia 2 lutego 1926 r. Str. 11,

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne,

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cieszkawskisgo 2. Tb!. 4304

Długoletnia praktyka
(27310

Ps-se/iio siem
mój skład mebli z ul
Pod Blankami 23 na ul
Jezuicką 7/8. Sprzedaję
meble wszelkiego ro­
dzaju po jak najtańszych
cenach. Specjalność:
materace poduszkowe.
Jan Nowak (2428

Przetarg
na dostawę deliny so­
snowej 10 m3 suchej bez
n!am 12X25, ,5 20 dług ,

dostawa do 8. 2. 26. do

najbliższej stacji kolej,
za gotówkę. Jan Wi­
,tucki, dudown. Kcynia.

(2655)

W całej Bydgoszczy
i nawet w okolicy mó­

wią że obuwie najtaniej
się kupuje u Smolarka
Sw. Trójcy 33. (2621

Batik
na kurs. Sien­

kiewicza 7, I. p . prawo.
(2536

W komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6 .

(30441

Praczka
poleca się do orania.

Dąbrowskiego 11, II p. l,
(2585

Przemysł Korkowy
Mnndus-Toruń, Bydgoska
pr. 10, telefon 524, poleca

korki butelkowe oraz

gumki do butelek wszel­
kiego rodzaju. (2499

,9Progresste
ul. Gdańska 31/32, II p.
Biuro korespondencyjne
i przepisywania na ma­
szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re­
klamacje, referaty go­
spodarcze. Tłómaczenia
z języków obcych: ro

syjskiego, niemieckiego,
francuskiego i angiel­
skiego i t. d. (32913

_

Miód
prawdziwy pszczelny
pod gwarancją, w bla­
szan!i ach po 5 kg. razem

z opakowaniem i opłatą
pocztową 14 zł 25 gr,
Za poprzednią gotówką
o 50 gr. taniej Wysyła
za zaliczką Jan Janczyń-
skfti Ska, Horodyszcze,
p. Kozłów, wojew. Tar­
nopolskie. (2431

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

MESSIE!

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po=
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do

godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy GrajRert,
Bydgoszcz,

Oworcowa 8. Tel 1921.

Bentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

Masłowy
kostjum tanio wypoży­
czę. Pomorska 3. (2357

Starsza
dzielna krawcowa, z

powodu braku lokalu,
poleca się w dom. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

Pierwszorzędna
krawcowa przyjtnie pra
cę wdomlubpoza
domem. Wileńska 7.

parter prawo. 2651

!Tanie!
WWsreawafla

męskie
Megawate

damskie
WtBSSECMe

męskie
Ra szczek!

dziecięce
sportowe

poleca (27100

l,

ta 2.

§a rafy!
Majątki

folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle

py kupieckie poleca S.
Ruszkowski, Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ul-

Frankiego la. obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 885. (18582

Polwarcsek
resztówka, okazja jakiej
uie jestwstaniekorzystniej
nikt podać i najwybred­
niejszych zadowolnić. 300
mor. w tem 50 mor. łąki,
ziemia pszenna, dom o 11

pokojach w parku i ogro­
dzie 7-morgowym, staw

zarybiony, piękne położe­
nie nad rzeką, zabudowa­
nia wszystko masyw pod
dachówką z kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym w tem parowy
garnitur. Cena 28.000 zł,
przy wpłacie 15-18.000 zł,
przy tem nadmieniam, że

majątek ten jest prywatny
i czysty bez długu w Po­

znańskiem wyjątkowo
okazyjnie. Spieszne zgło­
szenia Biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, I.

Wiła
o 8 pok. i kuch, z pełnem
komfortem, całe do objęcia
w ogrodzie około 100 drzew
podwórze, wjazd, stajnie,
garaż itd. w Bydgoszczy,
w najlepszym punkcie,
3000 doi. w przeliczeniu,
wplata podług umowy.
Dom K, z 2 interesami,
podwórze, wjazd, stajnie,
ogród owocowy, 1 interes
z pomieszkaniem do obję­
cia lub na życzenie 2 in­
teresa do objęcia w dobrem

punkcie za 20.000 złotych,
wpłata podług umowy i

wiele innych posiada
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, I.

Dow
5 mieszkań., 9 pokoi z

kuchniami się opróżni
dla. kupującego. Wpłaty
10.000 zł. Właściciel:

Rupienica 12. (2364

S S(nny
z u sklepami z bowodu
wyjazdu za granicę i 6
mórg ziemi za 1 600 zł.

przy placu Poznańskim
zaraz na sprzedaż. Małek

Bydgoszcz, Dworcowa! 2.
(2679.)

Egzystencja
Skład papieru, mały ale
z dobrym dochodem za

1.900 zł. na sprzedaż.
Dobre połączenie. Dań-

kowski), Toruń, Cheł­
mińska 4. 2639

Piekarnia
w dobrem położeniu w

Bydgoszczy, cena 19 tys.
zł,, wpłaty 15-16 tys, zł.

Kujawska nr. 90. (2848

Łóżeczko
dziecięce białe 15 zł. i
wózek na sprzedaż. Se-
nat-orskanr. 62 parter,

Sam
natychmiast na. sprzedaż
w najlepszym stanie pa­
rową młockarnię z kom-

pletnem urządzeniem i

wszystkiemi przyborami.
Cena podług ugody, Zgł,
przyjmuje Jan Ózychowski
Bzowo obszar, pow. świecki
stacja kolejowa Warlubie.

(2309

Meble.
Najtańsze źródło solid­
nej roboty, jadaiki, sy-
pialki, pokoje męskie,
salony, kuchnie, rów­
nież pojedyncze szały,
łóżka, materace, stoły,
krzesła, lustra, biurka
i inne. Korzystny za­
kup, dogodne warunki.
Dobrzyński. Długa 4.

(2399

109 mtr. drzewa
opałowego w szczapach
w całości lub częściowo
okazyjnie (po 11 zł. za

metr) na sprzedaż. Fa
Śląski Węgiel, Jackow­
skiego 2, tel. 11 34.

(2377

Meble.

Najtańsze źródło zakupu
jada!ni, sypialni dębo­
wych, także pojedyn­
czych od 400 zł. począw­
szy, duży wybór różnych
mebli, dogodne warunki.
Zieliński, Śniadeckich
nr. 43. (2375

!Baczność !
Z powoduj nagłego wy­
jazdu sprzedam kompl.
jadalkę mało używaną
ewent. osobno. Ul. So­
wińskiego 2. I . 2687

Na raty
kanapy pluszowe, leżan­
ki, otomany, garniiury
klubowe, materace po­
duszkowe i sprężynowe
poleca w wielkim wy­
borze Tapicernia Jano-
wicza, Jagiellońska 4,
drugie podwórze, 2762

Kanapy
leżanki, materace po­
duszkowe i sprężynowe
poleca na raty Tapicer-
nia, Nakielska 8. (2681

Kanapy
leżak:i, otomany, klubowe
garnitury, materace 3-po-
duszkowe i szpiralowe i
inne meble tapicerskie
poleca Pracownia Tapi-
cerska Bydgoszcz, Mazo­
wiecka 6. Uwaga: Ceny
nizkie i robota gwaranto­
wana. (2666

Pianino
używane jest korzyst­
nie na przedaż. Śnia­
deckich 56, I lewo. (2685

Sypia,lnia
dobrze utrzymana, tanio
na sprzedaż. Adam.
Nowodworska 21. (2632

Maty
wózek ręczny, 2-kołowy,
nowy, na sprzedaż. A-
dam, Nowodworska 21.

(2631

Biurka
dębowe tanio na sprze­
daż. Stolarnia, Toruń­
ska 143. 2708

Na raty
obuwie artystycznego

wyrobu poleca pracow­
nia Okolę, Chełmińska 1

(2731)

Tanio

ca sprzedaż garderoba i
obuwie damskie, Sien­
kiewicza Ha II. 2730

Bufet
i kredens mod,ny bar­
dzo korzystnie na sprze­
daż. Ul. Matejki 6. II
lewo. (2698

toobermam
Alf v. Lipsia X Sg. Har-
ras v. Ostersee z rodo­
wodem nr. 81344, nr.

1924, importowany, z

dobrą tresurą, bardzo

piękny okaz, na surze

daż. St. Ziętak, Król.

Jadwigi 5, I. (2442

Kanarki
własnego chowu, pierw’­
szorzędne śpiewaki, od­
znaczone na Wystawie w

Bydgoszczy trzema wyso-
kiemi nagrodami sprze­
daje tanio od 15 złotych

; Sowińskiego!)),Franciszek
G!ees. (2556

Sypialnia -225 zl.
jadalnia -475, pokój mę­
ski (orzech) 475, leżan­
ka 40, kanapa 40, szala
do garderoby 35, kuch­
nia 40, łóżka 15, mate­
race, wózek sportowy,
lustra, stoły, bieliźniar
ki, wózek ręczny, pót-
szorki, rower,, biurka,
20 rasowych gołębi oraz

urządzenie z kabinami
na sprzedaż. Okolę, Ja­
sna 9, w podwórzu, par­
ter lewo. (2723

Siodło
używane poszukuje Ma­
kowski, Grunwaldzka
nr. 83. (2883

Kupuje
akcje Drukarni Bydgo
skiej T. A Oferty prze­
syłać pod ,,Albertinus
30 1 do Dz. Bydg. (1189

Kupujemy
lO’/o pożyczkę kolejową
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, Gdańska 31. (2253

Obligacje kolejowe
(pożyczkę kolejową) ku­
puje L. Szymański, To­
ruń, Żeglarska 3. (2443

Kupie
szafę żelazną. T . Butów-
ski, Dworcowa g0. (2647

Poszukuje
majątków od 10-1000 mg.
domów z sklepami i o-

grodem i wszelkie inne
interesa. Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 2 .

(2680)

Kupią
dywan 3 m., nocny sto­
lik, lustro i elektryczną
lampą wiszącą. Oferty
pod ,.Kupno" do Dzień.

Bydg. 2534

; Maszynę
do pisania, mało uży­
waną kupię. Of. pod
,,M. S, D." do Dzień.

Bydg. (2654

Kupie
mały dom w pobliżu
miasta. Of. z ceną pod
P. F. do Dz. Bydg. 2702

LEKCJE
Buchalterji

(księgowości) pojedyń-
czej, podwójnej, amery­
kańskiej; rachunkowości
kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, wyu­
czają zamiejscowych li­
stownie, Kursa Sekuło-
wicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Po ukończeniu
świadectwo. Żądajcie
prospektów.

’

(2187

Bez korepetytora
nauka: matematyki, fi­
zyki (rozwiązaniezadań,
dyskusje}. Literatury
polskiej (krytyka, ćwi­
czenia, streszczenia).
Łaciny (tłumaczenia,
preparacje). Historji,
geografji, (skróty, rcpe-
tytorja). Języków ob­
cych (słowniki, samo­
uczki). Wydawnictwa
,,Pomoc Szkolna" Waj-
nera, Warszawa, Bie-
lańska-5 -97. Żądać wszę­
dzie Szczegółowy kata­
log wysyła wydawnictwo
po otrzymaniu 15 grcszy
(znaczkami). (2188

Udzielam
pomocy w nauce oraz

przysposabiam do gim­
nazjum. Uf. do Dzień,
Bydg. pod ,,Siedmio-
kłasista". (2630

Lekcji
skrzypiec dia początku­
jących udzielam. Mazo­
wiecka 2. III 1. 2835

Fiśte szfgoK

(krawieckie) w różnyeh gatunkaeb
po cenach bardzo niskich poleca

TBB.flkc. ,,Jula" Pomań
u!. Fredry nr. 1. Telef. 2245 i 2938.

2321

POKOJE

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Lipowa 10. (2612

Pokój
próżny do wynajęcia
Krół,ład wigił6, JJ. V

Kursy handlowe
koncesjonowane St. Żmi­
jewskiego, Chocimska 2,
rozpoczęły wykłady i

przyjmują zapisy. (2643

Książkowośd
Stenografji

Korespondencji
i t. p . nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy. ulica Gdańska
nr. 31-32. Te!. 1327, Po
uk ińczeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. Od 18-go
lutego nowy kurs, Zdoł-
nym absolwentom po­
sady zapewnione. (18000

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie, ce­
lem propagandy Insty
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara, War­
szawa, Krucza 26. (1995

Maszynisty
dobrego poszukuje na

statek ty!noko łowiec
zaraz Wierzbicki, To­
ruń II. (2530

Czeladnika
młynarskiego w młodszym
wieku poszukuje zaraz

młyn Jaszcz, pdczta Osie,
st. Kwiatki. (2637

Uczni
do budowy piecy kaflo

wych poszukuje zaraz

M. Stęszewski, Długa 32
II ptr. (2384

Służąca
rzetelna i uczciwa ze

wsi, poszukuje zajęcia
do wszelkiej pracy do­
mowej. Zgł. u p. Le
wandowskiego, Grun
waldzka 105. (2659

Służąca
uczciwa może się zgło­
sić. W . Fichtner, Fre­
dry 7. (2728

’Dziewczyna
do wszystkiego potrzeb­
na zaraz. Dyr Janiszew­
ska, ul. Marcinkowskie­
go 11 II ptr. 2717

Dzielnego
kupca do samodzielnego
prowadzenia restauracji w

mniejszem mieście z kaw
cją 1200 zł poszukuję.
Panowie nie niżej lat 24
raczą swe oferty składać
do Dz. Bydgoskiego pod
,,Dzielnego". (2317

Przedstawicieli
na Ostrów, Bydgoszcz,
Toruń, Gniezno, Grudziądz
Tczew, Chojnice, Wejhe­
rowo, Katowice przyjmie-
my. Warunek: pokój
biurowy i kaucja do 5000 zł

Oferty z życiorysem i re­
ferencjami do Dz. Bydg .

pod ,Przedstawiciel".(2441

Dziewczę
uczciwe j pracowite z

lepszego domu, lat 16-17
poszukuje od 15. 2 . wzgl.
1 3. samotnej pani do

pracy w domu, ogro­
dzie i w pszezelnictwie.
Dotychczasową posadę
opuszcza po 5-letniej słu­
żbie dla wyuczenia się
szycia. Zgł . z odpisem
świadectw wraz z po­
daniem wynagrodzenia
przesiać proszę pod
,,Pszczółka’1 Poste re­
stante Nowe u.W. Po­
morze. — (2182

Inteligentna
i muzykalna panienka z

ukończonym kursem
ochroniarskim poszukuje
posady wychowawczyni-
bony. Adres wskaże’Dz.

Bydgoski. (2645

Ogrodnik
kawaler, lat 21, dzielny
w swym zawodzie po­
szuku.je posady zaraz

lub później na dominium

jako samodzielny lub

pomocnik. Łask, zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod
.Ogrodu ik" 2336

Dziewczyna
uczciwa, porządna, z wioski
znająca się dobrze na ku­
chni i wszelkiej pracy do­
mowej poszukuje posady
u lepszego państwa zaraz.

Kto? wskaże Dz. Bydg.
(2652

Kelner
poszukuje posady na pro­
wizję, był 2 lata jako
służący i 7 miesięcy
jako kelner. Zgł. dó
Dz. Bydg . (2613

Były
średni urzędnik pocztowy,
lat 33, uczony kupiec,
wład. językiem polskim i
niem., poszukuje posady
za skromnym w-ynagrodź,
najchętniej jako sekretarz
na większe gospodarstwo.
Łask, oferty pod ,Nr. 200"
do Dz. Bydg. (2444

%elaźniak
z dobremi referencjami
poszukuje stałej posady
w hurtowni lub kiero­
wnika składu zaraz,
ewtł. później. Łaskawe
oferty proszę do Dzień.
Bydg. pod ,,Z. Z. D?4

(2305

Bafciarki
poszukują pracy, przyj­
mują również obstałunki
na kapelusze i sztuczne

kwiaty. Śni;
Un. le

hiadeckich 52,
ewo. (915

Młoda
inteligentna panna, z

dłuższą praktyką pielę­
gniarki, posiadająca
dobre świadectwa, obej­
mie nosadę najchętniej
do dziecka noworodka,
zgadzam się na wyjazd.
Łask of. do Dz. Bydg .

pod ,,Pielęgniarka 2525"

Osa motniona
panna biuralistka z dobrej
rodziny z posagiem szuka

znajomości urzędnika lat
56 w celu matrymonial­
nym, który chce pozyskać
godną, skromną, przystojną
towarzyszkę życia. Oferty
pod ,A, 40" do Dz. Bydg.

(2642

Małe
gospodarstw-o lub zie­
mię w pobliżu Bydgosz­
czy poszukuję celem
dzierżawy. Oferty pod
,,27 K. F." do Dzień.

Bydg. (-2646

Mieszkanie
2 pokoje z pianinem i
meblami w śródmieściu
oddam za 1300 zł, ewent
baz pianina. Adr. wsk.
Dzion. Bydg . 2673

Biuro
i pokój oddam wśród
miasta obok Starego
Rynku z urządzeniem
z powodu zmiany. Zgł.
do ,,PAR" Bydgoszcz,
Dworcowa 72 pod ,335/il1

MIESZKflNlft

Zumienie
2 pokoje z kuchnią bli­
sko Jagiellońskiej na

takie same. Oferty pod
R. 50" do Dzień, Bydg’

(2640)

Mieszkanie
1-2 pokoi z kuchnią albo
próżny pokój z używa-
waniem kuchni, poszu­
kuję młodsze bezdzietne
małżeństwo. Oferty pod
,,2647" do Dzień. Budg.

(2649)

3 pokoje
i kuchnia do wynajęcia.
Piękna 34. 2707

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Okolę, Chełmińska 23
II ptr. lewo. (2471

Pokój
nmebiowany dla jednego
lub dwóch panów do wy­
najęcia. Urocza 2 I ptr 1.

Pokój
umebl. dla 2 panów
ewtl. 2 oficerów do wy­
najęcia. Dworcowa 49
II ptr. lewo. (2447

1—2 pokoi
umebl. przy Placu Tea­
tralnym z telefonem i
wszelkiemi wygodami e

wentnalnie z utrzymaniem
zaraz do wydzierżawienia.
Zgłoszenia pod ,,Telefon"
do Dz. Bydg. (2576

Pokoje
dla uczni szkół średnich
z prawdziwą rodziciel­
ską opieką korzystnie
do oddania. Zgłoszenia
pod ,,Opieka" do Dzień.

Bydg. (2577

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 62 II ptr. lewo.

(2686

’Rzemieślnik
otrzyma nocleg. Het­
mańska 19 I. (2658

Pokój
umebl. z elektr. świa­
tłem zaraz do wynaję­
cia, ul. Kościuszki 11

ptr. prawo. (2534

Pokój
umebl. od 1. 15. 2. do

wynajęcia. Słowackiego
nr.2Iptr. (2667

1—2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Ale Mickiewicza 1 pra­
wo. (2868

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Warszawska 15. Kur-
kiewicz. (2657

Pokój
do wynajęcia. Śniadec­
kich 6 II ptr. prawo.

(2629"

Pokój
umebl. dla 1 pana do

wynajęcia, oł. Długa 34
II ptr. (2469

Pokój
e!eg. umebl. z wszelkim
komfortem, telefonem i
centr. ogrzewaniem za­
raz do wynajęcia, Dwor­
cowa 30 II 1. 2650

Pokój
umeblowany z pianinem
i oddzielnem wejściem
do wynajęcia. Okolę,
Plac Petersona 3, I p,
prawo. (2688

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Pod Blankami 11.

(2689

Pokój
duży z utrzymaniem i
oddzielnem wejściem,
nadaje się też na biuro,
do wynajęcia. Krasiń­
skiego 14. "parter. (2682

Pokój
wygodny, z utrzyma­
niem, tanio do wynaję­
cia. Śniadeckich 9, I p,

(2630

1—2 pokoi
umebl. z pianine m dla
dwóch osób z opałem,
e!ek(r §i utrzymaniem za

100 zł od osoby wynaj­
mą.Błonia2II1. 2727

Pokój
dla1lub2panówdo
wynajęcia, u!. Sw. Trój­
cy 6a III ptr. (2709

Pokój
umebl, do wynajęcia,
Nowy Rynek 10 partr
lewo. (2695

Pokój
umebl. z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia
d!a pana, Fordońska 75
II ptr. prawo. (2694

Pokój
dia 2 uczni lub 2 panów
do wynajęcia. Sienkie­
wicza 27, II ptr, prawo.

Simo sSi)Bj jijBtej

Karda SchrSdefa,
Mowy Rynek S H.
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze­
prowadza ciche akordy.

(9804)

Pokój
z osobnem wejściem za­
raz do wynajęcia, świa­
tło elektryczne. Gdań­
ska 75d I ntr. prawo.

(2705

Pofcó,j
do wynajęcia. Pod blan­
kami 18. (2732

Pokój
elegancko umebl. w śród­
mieściu do wynajęcia.
Petersona 11 I. (2716

Pokój
ładnie umebl. dla lep­
szego pana do wynaję­
cia. Mazowiecka 111 n; .

prawo. (2723

Pokój
umbl. z 2 łóżkami zaraz

do wynajęcia, także dla
młodego dziewczęcia lub
uczni szkolnych. Weso­
ła 13. (2720,

Pokoju
z kuchnią poszukuję.
Zapłacę czynsz z góry.
Adres w Dzień, Bydg.

(2700

Pokój
elegancki do wynąjęcia.
Chocimska 2 part. 269Sr

ROZMAITOSł

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert. (29177

Obiady
i kolacje. Hotei Boston,
Dworcowa 7 a. (1099

Obiady
po 50 gr. Śniadeckich 87

parter (2506

Kawaler
lat 26, urz. Poznańczyk,
przystojny, miłego cha­
rakteru, z gotówką 4000 zł.

pragnie zapoznać pannę
od lat 18-24 z dobrej
rodziny, która pragnie
wyjść zamaż i posiadająca
gotówkę lub gospodarstwo
rzecz traktuje się honoro­
wo. Zgł. z fotogr. do Dz.

Bydg. pod ,Nr. 100", (2579

Kawaler
inteligentny, wykształco­
ny, łat 26, ożeni się z

panną, posiadającą jakie­
kolwiek przedsiębiorstwo,
gdzie mógłby wejść z go­
tówką 6-8 tys. zł naraz i -

Oferty do Dz. Bydg. po.i
,,Nr. 2633". (2633

Rozporządzając
kapitałem 5 do 6000 zl.,
przystąpię do spółki pfe-
wnego interesu lub po­
jedynczej transakcji z

człowiekiem uczciwym,
Propozycje nadesłać pro­
szę do Dz. Bydg . port

Pewny zarobek". (2C78

Kawaler
Pomorzanin, poważn. z

zawodu kupiec z 2506 z.’

majątku, z powodu braku

znajomości poszukuje ua

tej drodze żony, panny
lub wdówki też z dziećmi
do lat 30, z małym skła­
dem, miejscowość obojęt­
na, zechcą się z całem
zaufaniem zgłosić. Pośre-;
dnictwo przyjemne, t.eż’

przystąpi jako spólnik do
składu kolonialnego, Of.
pod ,,M. 5000" do Dzień.

Bydgoskiego. (2341

3000 zl
potrzeba jeszcze. Jedno­
razowy lub stały zysk
zapewniony. Adres w Dz.

Bydgoskim. (2706

Do 10 tys. zł.
poszukuje się na S%
miesięcznie, celem zało­
żenia drugiego pomyśl­
nego handlu, gwarancja
zapis interesu z towarem
i pewne podpisy ucscf-
wych właścicieli posia-

D,’am vałnav rł.A



Str. 12. Wtorek, dnia 2 lutego 19S6 r. Nr. 26,

Kino Kristal
TekfnBlToniA ul. Prosta s

Początek przedstawień 0 godz. s -tej, 7-uiei i 9-tei wiecz.

Orkiestra pod batutą, p. P . Schilita.

I K 66 zdołała pobić ogromnem powodzeniem

wszystkie dotychczasowe produkcje obrazów.

I jętej Imate podziwiała 420.030 widłśw.

Niesłabnące powodzenie to chyba najwymowniejszy argument dla tych, którzy jeszcze nie widzieli ,,IWOMKI

Obecnie obraz ,,lwonka" demonstrowany jest w Paryżu i Berlinie T-wa Ufa.
(2674

OBWIESZCZENIE.

W tut. rejestrze handlowym oddział A. (nr. 253)
przy jawnej spółce handlowej ,,3entia’a rolniczo.
Łanri wa w Mroczy W. Pajzderskt i Jan Nowa­
kowski wpisano, że spółka została rozwiązana i że
firma wygasła. 2727

Nakło, dnia 24. listopada 1925 r.

Sąd Powiatowy.
”"3 OBWIESZCZENIE.

W tut. rejestrze spółdzielni wpisano przy firmie
Landwirtschaftliche Brennsrei spółdzielnia z ograni-
czoną odpowiedz, w Nakle (Nr. 10), że uchwałą
Walnego Zgromadzenia z dnia 27 grudnia 1924 r.

zmieniono § § l, 4 ł 5 statutu.

Firma brzmi obecnie: Gorzelnia Rolnicza
spfiłdz. z cgr. ndpow. w Nakle. Członkowie

odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zadeklaro­
wanemu udziałami i dodatkową kwotą odpowiedzial­
ności we wysokości 1.200 sł. za każdy udział.

Udział wynosi 120 zł. i winien być wpłacony
w przeciągu miesiąca od chwili przyjęcia członka
do spółdzielni, 2726

Nakło, dnia 19. listopada 1925 r.

Sąd powiatowy.

Zalwignkene przez Uaratorium Szkolne w Poznaniu i Misi- 1

sleistwo Wyznań Religijnych i flśw. Publiczn. w Warszawie 1

L, dz. 18393. 24. D. III.

naszego obuutia męskiz tfo

Goodyear Weil (pasowo szyte)

ęn izyliśrny,
nai

Wceme ijakości obuwiajesteśmyjedyni

w Bydgoszcz?, ul. GdófisKa 31132 !L u.
przy Wielkpolskiem Biurze Buchalteryjnem
członków Stowarzyszenia p. n . ,,Związek Bu­n.

Warszawie".

2W

śptjalizotwzliómy sie mytąc2nie w rayrabio męskiego obuwia
Wyrabiamy skóry rut własną} garba,mi.
Obsiadamy na}naruszę. taeządzerj.a łtckn:ę2nt.
(Prac ujemy systemem amerykańskim,,
Sorztdcjtmy oburuit bazpośredników wprosi dc konsum enśaw.
JTSz importujemy niczego.
JCu,pwtmy roszysik.it potrzebne dodatki do obumia m krcjcmyćk.
fabrykach, aby da,ć robotnikom innegoprzemysłu możność
zarobkomańśa

chalterów

Od 18 lutego rb. organizują:
Półroczny kurs handlowo-przemysłowy.
Półroczny kurs bankowy.
S-ch miesięczny kurs korespondencyjny dla

stenotypistek.

(ć%Ws%p;wg%,c,X,: gp%skcllszśk%idas:
-

, ,c 9SS.9ki.OSVl. 3HfemMb8. Wybickiego 18.
Jl. S?rasiffSąfSslŹi. Gdańska 15, .

°
.r a

S’"e. Jagiellońska 66/67, (Ż9OPVWA: W?l

s?ie. ’WSŚlOTewrs^i, Mostowa 7. %, yiomiiBG8imuVf, Szeroka 13 15.

SzScolffl towsco
H. Plaesterer j: Dworcowa nr. 3.

prywatnem dla starszych pań i panów
ć udział jeszcze kilka osób. (2572

W kółku
może brai

ijSaa. sńneBmŁ.

Sslfiota tentów
lad. Komam

Kursy nowe dla początkujących i dokszta -

rających rozpoczną się w - zwarlek, dnia
4 lutego br. Wpisy codz. od g. 12—2 14-7 .

Lekcje prywatne każdego czasu. (S838

sprotwM^ji
przez długoletnią praktykę udzielam w sprawach
karnych, cywilnych, alimentaryjnych, rozw’odowych,
hypotecznych itd. Wywiad w każdym wypadku,
udzielam wszelkich informacji handlowych
z całej Polski dia firm i osób prywatnych. Pieniądze
rzetelnie zapewniam na hypotekę lub pierwszorzędne
gwarancje. Os posady i zatrudnienia życzonego
dia osób męskich i żeńskich dopomoże i postara
się rzetelnie wszystko bez prowizji. Dewiza:
szybko, rzetelnie, poufnie i tanio. Na

uprasza się 1 złoty załączyć. - -

Biuro inform. i porad prawnych 2301

odpowiedź

i8g(38fS6 dCSMClBUUkCaEBBA
ALFRED RICHTER

ul, Gamma 8 Bydgoszcz Telefonl292

Wykonywanie pierwszorzędnych urzą­
dzeń elektrycznych dla światła, siły,

telefonu i dzwonków domowych.
Warsztat reparacyjny dia motorów i aparatów.
Dostawa wsza!k, materiałów elektrotechnicznych.

Koncesjonowany pr?.y elektrowni w Bydgoszczy.
(1375

-4 -?
’

. Sfflgl
P§śfc Mtt. OarMije wi. Mwi

sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji) w sss-

stiedzłałe!c, dn!a 8 Sutego 1925 r. o godzinie 9,30
w lokalu p. Kedlaka przy ulicy Toruńskiej 185. dla

potrzeb lokalnych; 2663

20 ro3 budulcu sosnowego 5il-iV. M .

258 rop, szczap ,, opałowych
2M ,, wałków ,, ,,

400 ,, §ałęgl ,, IMVki,
(drągi w całych, długość.) z następujących, leśnictw;
Brzoza, Emiljanowo, Kobyiebłota, Zółwin, Zuonawoda
i M. Bartodzieje. Warunki sprzedaży będą ogłoszone
przed licytacją. Nadleśniczy państwowy,

TRUBO

poleca

S. BssseratóowsSsfi

Zakład pogrzebowy
WS’sięi§w JłeRiagfiasSBdwsflciRlftfitB łS4k

Kursa
modniarsk:e. wpisy

przyjmuje się codzien­
nie. Śniadeckich nr. Z

(2504

Jimsy

G. Vorreau

rewizor ksiąg,
Jagiellońska 14 Bydgoszcz, Telefon 1230.

4. Specjalny kurs książkowości dla pracujących
samodzielnych książkowych( analiza bilansów
i sprawy podatkowe).
Bliższych informacji udzi ela w godzinach

od 10-1 i3-7.

Dyrekcja
J. F . Hennes

2696) b. dyr. i profesor Szkół Handlowych

Męuritacfo.W środę dnia 3 lutego o godz. 11 przedpoł.
sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej nr. 38 u

spedytora Poczekają:

WMltralmie (dąbj2 sopialniee (2672
Michał Piechowiak, pubf. ustanowiony i za przy-

siężony licytator i taksator.. Długa 8.

jjtoffl,lngnja StlPfflSld-lCfflfe

Jagiellońska 12 Telefon nr- 370

OOO

1 luie^a G9^%ieits.wŁie ftenccrf as’fw’^ca?tsi?.

Słynny zospół pod batutą znanego kapelmistrza
Sn^elbestusa §efaeldeta

. . (2457

w.roli głównej podtytułem:
PA! B1M1A1SR - Se 1ES1ER JA!

5S71

MILENA
wirwRn ag mS§Rgz wRHRg łnlBrzawa

W dobroci i wykon ait!u JiSedoScfgstSana,
W rozmiarach od 45 do 320 !itrów.

Wygs;’r;s warunki zapłaty. - Najlepsze
tróiio zakupu a!a odsprzedawcdw.
Braclo !wre, Bp’issa

Sw. TrS|ej? Hfe. Te!st

litrt oliioii fehniH?

W irodą o godzinie 2-6 po poł. przy ulicy
Jezuickiej nr, 6, spzzedawane.będą:
meble, ubiory damskie i męskie, gra­
mofony, zegarki, obuwie, dywany
lampy i t. p. różne przedmioty. 2684

290-300 sfoltw
ogrodowych, czworoką;tnych poszukuje
zaraz za gotówkę celem ku?na. Zgło­
szenia pod ,,Stoły" do Dziennika Byd­

,’goskiego.

hfBirsfi

JZ iesitymacji toż?.) 3,581!,
12 pocztówek czara. 5,80 zt.

12 Ihamais 6,80 zl.
12 MastfiWj;s (iifsa.) 08 zł.

Na powiększenia od
8—20 25% dodatku.

,,Bear FntMfc,

Mcii lil!lf (!m!!i,
Gdsftska 153.

(2689

Kto

przyjdzie z pomocą pew­
nej pani, udzielając jej
pożyczki 2000 zł/przy
spłacie miesięcznej. Of

pod ,,Kto" do Dzień

MHHUB76A

POSl!iffliHW

ahwizytorBw BgteMowsl!.

Pewny i

Zgłoszenia do
,,inteligentni".

dobry !zarobek.
Dzień. Bydgoskiego pod

(2374

Powienfcę
uczciwą i pracowitą, z

lepszego domu, lat 15-17,
do dzieci poszukuję za­
raz. Kawczyfiska, B!o­
r,;a 09 rr 12630

NMMHSewOCS^EOBBBtiS dSBPCagsSSKiSSSo IBldSSFWSaEW !TOSE W Huragan śmiechu! Bewzględnie
każdy na sali widzów śmiać się musi. Tryska- W WęgwWrtrifld^THEgblfe
jąca humorem komedja z królem -ekranu z UWBjI wWIwŁK

___..... ..........
_ _ __ __ ___ _ _

...........
_____ ...._ ._ _ ._

Mie bój się bo ja sam w strachuI W’ O aScA. Najnow,szy areytwór po,siadający Łysi%ce nadzwyczajnych tricków, dosko­
nały reżyserjg j nia pospolitą tresd. Najcelniejszy film huanjorystyczny świata. Orkiestra pod batutą B. Somnjsrfełda.

Kupony ulgowe wyjątkowo tylko ezasepjssiss KNawnSei Fllmswa" od dala dz?giejssego t na przyszłość nie ważne.

MYDŁO MIXA w najlepsze^ i m|)bm jo orała.
IXIM Ib! saiispsiw i asjtaStłsa piM ajfiiaaiE.

łflfł Sn-.

Kftrao
Nowości
Premlercs

Pocz. O godz, 6,30 i 8,40
w Święto o godz 3,30 pop.


